
N er 147. Kraków, Niedziela 29 Czerwca 1890. Rocznik XL1II.
wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni iwiąteozno.

Oldzielne Nra Czacw, o ile ztpza ztzrozy, w Krakowie po 10 o., z przesyłką pocztową 12 o. 
We Lwowie po lO o. do nabycia w Binrie driennlhńw, ml. Harolft Łndwlka 1. B.

P r c i i m e i « t «  w y n o s i :
nm oaly rok na kwartał |l

24 *ir. S złr.
28 Kir. 7 Kir. I

32 złr. 8 złr.

2 złr. 60 ot. 
S złr.

Pocztą w państwie n s try a o k io m .....................................
„ .  oemieckiem..........................................
,  do Włoch, Francy!, Anglii, Belgii, Szwajoaryi, Tnroyi

i lanych państw, należących do związku pocztowego. . 32 złr. 8 złr. j 3 złr.
PrM nmeiBtą priyjm aje s ię  tytko od I-go do oatntmteeo dnia w miesiącu, 

fclsty z pieniądzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia uprasza się nadsyłaj franco  do 
Admmistraoyi Czaru w Krakowie. Listy reklamacyjne nieopieesętowane nie podlegają opłacie po- 
oztowej. Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. M ękoptsm nów nadsyłanych nie zwraca się.

CZAS
P r « B H » c v « t ą  p r z y j m u j ą :

Administraova .CZASU" w H n b e w l s  i urzędy pooztowe. M la jiso w ą  p r e a u e n t ą  księ­
garni) S. A. Krzyżanowskiego, handel Smidowicza w Sukiennioaeh, biuro dzienników i ogło­
szeń Ignacego Herza przy plaou Maryackim 1. 9, handel Baj era przy ulicy Grodzkiej, główna trafika 
róg Bynku i ulicy żw. Jana. — O g ło n e a ia  (iiseraty) przyjmuje aię za opłatą od mięjsoa wiersza 

....................................  *0 cent., za każdy następny po 6 cent. M a ła z ła s s  (aa
•mim I pre*

drobnym drukiem (petit.) za pierwszy raz 1 0  . __ __ . ___  .
3 stronie) od miejsoa wiersza drukiem drobnym po 80 oent. za każdy raz. — O fł®  
asmermtę przyjmują: wo Iiwowls Biuro dzienników uliea Karola Ludwika L 9; w 
wyłącznie p. Adam, Bue des Saints-Póres 81, (prenumeratę p. W. Raczkowski, Courbevoi pod Paryżem, 
Bue dn Chemin de fer 44); w W ledm im  pp. Haacenstein A Vogler (także w Hamburgu, Frankfnreie 
n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A, Oppelik, B. Kosse (takie w Berlinie, Hamburgu, Mo 
naohium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dnkes, J. Danneborg, (tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt 
i  C.), w rrmakfarsł* n. M. G. L. Uar.be A C. W H znm w t* nrzyjmują ogłoszenia pp.

Reichman i Frendier, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskiej.

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi 

z  przesyłką pocztow ą w  p a ń s tw ie  austryackiem :

na cały rok 34 złr. 
na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 

ab. 13 złr. O złr. 3*50

Z  przesyłką pocztową do Niemiec:
na cały rok 5 0  marek, 

na pół roku na kwartał na 1 miesiąc 
3(4 marek 14 marek 6 marek.

Uprasza się o wczesne zamawianie i wyraźne 
wy > ..anie nazwiska i miejsca odbioru albo nade­
s ła n e  dawnej opaski drukowanej z adresem.

Ki* (Prenumerat* liczy ale ty lko  
od niierwszego do o s i a i n l e g o  dni* 
w Jeslącss. -S0BI

mggf Kekl*m*eye prenumeratorów
0 niedoszłe Ir* mogą hyc uwzglę­
dnione tylko w przeciągu 3 dni od 
d«ty dotyczącego Nru dziennik*. Nu­
mer* zagubione mogą bye dostar­
czone o tle z*p*u starczy z* gotówkę 
Inb z* zaliczką po eenle 13 cent. z* 
każdy Numer.

Prenum eratę, którą przyjmuje Administracya 
Czasu w Krakowie i wszystkie urzędy pocztowe, 
najdogodniej i najtaniej przesyłać przekazem  
pocztowym.

Cena „CZASU" zagranicą ogłoszona jest w ty­
lnie każdego Numeru.
19" Miejscową prenumeratę (kwar 

talnle 5 złr., miesięcznie 3 złr.) 
przyjmuje Administracya „Czasu, 
tudzież ajeneye pp. Ignacego Herza, 
biuro dzienników 1 ogłoszeń przy 
placu Maryackim 1. 9, handel Smi­
dowicza w Sukiennicach pod 1. 31♦ 
księgarnia St. A. Krzyżanowskiego 
w rynku głównym, handel Baj era 
przyul.BrodzkleJ, handel Kretsch­
mera 1 główna trafika w Rynku 
głównym.

PV* BP. Prenumeratorowi* „Czasu** 
wc Lwowie zechcą składać przed 
Itłatę na miejscu w Biurze dzien­
ników przy ulicy Karola Ludwika

Od Administraćyi „Czasu“.
PP. Prenumeratorowie Czasu mogą nabywać 

w Administraćyi: Podręcznik prawniczy, 
książka dla ludu, zawierająca przykłady próśb, 
podań, skarg , rewersów, kwitów i t. p ., przez 
D ra  A. C i n c i a ł ę ,  z opłatną przesyłką 2 złr, 
70 centów, następnie kompletne, ozdobnie opra 
wne w angielskie płótno ze złotemi wyciskami 
dzieła Juliusza Słowackiego w 6 tomach
1 „Ramoty" Augusta Wilkońsklego, naj 
znakomitszego humorysty polskiego, w 6 tomach 
razem za 5 z łr.; jak  również Lltuanlę (Grott­
gera, 6 fototypij, t y l k o  za 3 złr. 35 cent.

starać się będzie o doprowadzenie go do skutku. 
Stowarzyszenie to zorganizowało się pod nazwą: 
Societe des amis de la Russie. W ogłoszonej ode­
zwie oświadcza zarząd Towarzystwa, że już na 
kongresie wiedeńskim wyraził car Aleksander I 
bardzo uzasadnione przekonanie, iż dla spokoju 
Europy potrzeba wielkiej i silnej Francyi. Zdanie 
to podziela dziś znaczna cześć patryotów rosyj­
skich. Potrzeba więc, aby i Francya popierała to 
zdanie, okazując przy każdej sposobności życzli­
wość swą dla Rosyi.

Częściowe przesilenie, na jakie się w gabinecie 
angielskim zanosiło z powodu kilku postanowień 
we wniesionej do parlamentu ustawie propinacyj- 
nej, ucbylonem zostało przez to, że rząd odstąpił 
od żądań, które spór wywołały.

Przyszłe drogi polityki cłowej Austro-Węgier.
I.

Kiedy do niedawna przeważały jeszcze na kon- 
bowiem od głosowania. Po uchwa Itynencie europejskim tendeneye wolno handlowe,

wyrazem tego kierunku w ustawodawstwie cel- 
nem były liczne międzynarodowe traktaty han 
dlowe, regulujące stosunki handlowe państw eu 
ropejskich między sobą, tak , iż t. zw. autonorai 
czne taryfy celne uważane były słusznie za wy­
jątek i środek w a lk i, aniże'i za regułę, to w o 
statuich latach zmieniła się ogólna sytuacya na 
niekorzyść traktatów. D z i s i a j  c h a r a k t e r y ­
s t y c z n ą  c e c h ą  s t o s u n k ó w  h a n d l ó w o  ce l  
n y c h  w E u r o p i e  j e s t  b e z w z g l ę d n e  n i e  
m a i  p a n o w a n i e  t a r y f  a u t o n o m i c z n y c h ,  
one stanowią niemal wyłączną podstawę ustawo­
dawstwa celnego, a nieliczne konweneye handlo 
we. zawierane przeważnie prowizorycznie, na 
krótki przeciąg czasu, niewiele zmieniają posta 
nowienia taryf autonomicznych, przyznając pań­
stwom traktującym nieliczue i nieznaczne tvlko 
ulgi w opłatach celnycb. W wielu wypadkach o- 
graniczono ustępstwo jedynie do przyznania sobie 
wzajem d e  prawa strony najbardziej uprzywilejo 
wanej. W ogólnej walce cłowej państw europej 
skich biorą udział wszystkie większe mocarstwa 
z wyjątkiem Anglii, która pozostała dotychczas 
wierną tradycyom wolnego handlu i jedynie środ 
kami policyjno-weterynarskiemi stara się chronić 
rolnictwo krajowe przed zbyt gwałtowną konku 
rencyą bydła zagranicznego. 0  bezwzględnem pa 
nowaniu taryf autonomicznych świadczy najlepiej, 
iż Austro-Węgry pos:adają obecnie rzeczy wi se  
konweneye hamliowo eeln* jtiiynie z Włochami 
(traktat z d. 7 grudnia 1887), z Serbią (traktat 
z d. 6 maja 1881), z Szwajcaryą (traktat z dn’a 
23 listopada 1888) i z Tarcyą (inclusive Bułga- 
ryi, traktat z r. 1862 przed kilku tygodniami pro 
wizorycznie przedłużony do końca bieżącego roku) 
Istnieje wprawdzie jeszcze konweneya z Francy* 
z dnia 18 lutego 1884 r., jednakowoż całe j*j 
znaczenie ogranicza się do drobnego ustępstwa 
w opłatach celnych cd win francuskich. Również 
przytoczone powyżej traktaty z Włochami i Szwaj 
caryą zawarte zostały na kilka tylko lat i n e 
zmieniły znacznie postanowień autonomicznej ta­
ryfy celnej z 1886 r.

Z m i a n ę  s y s t e m u  c e l n e g o ,  jaka  się doko­
nała w Europie po r. 1878, z a w d z i ę c z a m y  
k i l k u  w s p ó ł c z e ś n i e  d z i a ł a j ą c y m  p r z y  
c z y n o m .  Nie wchodząc w szczegółowy rozbiór

Przegląd polityczny.
Kraków 138 czerwca.

Delegacye zakończyły już swoje prace. Dele- 
gacya austryacka odbyła wczoraj w południe osta­
tnie posiedzenie, którego przebieg ogłaszamy po­
niżej. Dziś zamkniętą zostanie delegacy a wę­
gierska.

Po przeprowadzeniu dyskusyi, którą poniżej po 
dajemy, przystąpiono w parlamencie niemieckim 
do głosowania nad ustawą wojskową.

Przyjęto najpierw dwa pierwsze, zasadnicze pa 
ragrafy ustawy 211 głosami przeciw 128, a odrzu­
cono poprawki Richtera i Rickerta, żądające iedno 
czesnego zaprowadzenia dwuletniej służby, 205 gło­
sami przeciw 134. Następnie głosowano nad re- 
zolucyami Windthorsta, które przyjęto 176 głosami 
jrzeciw 101; pewna część niektórych stronnictw 
wstrzymała się 
leniu pomienionych rezolucyj przyjęto resztę pa 
ragrafów ustawy bez dyskusyi.

Z uchwaleniem tej ustawy można uważsć głó­
wne zadania obecnej sesyi parlamentu za apeł 
nione. Ze względu jednak na potrzebę rychłego 
załatwienia ugody angielsko niemieckiej zapropo­
nował kanclerz prezydyum parlamentu, aby do 
odroczenia swych posiedzeń aż do 18 listopada 
przystąpił parlament w dniu 8 lipca.

Z zamianowaniem Miquela ministrem finansów 
łączy się widok, że ks. Bismarck ukaże się w par­
lamencie niemieckim. Wyborcy bowiem w Kaisers 
lautern zamierzają podobno wybrać go w miejsce 
Miquela, którego mandat skończył się przez po­
wołanie go do urzędu. Sposobność do tego otwie 
rała mu się już po śmierci dep. v. Wedell-Malchow. 
ale w okręgu, z którego posłował Wedell, kon­
serwatywni wyborcy woleli wybrać jednego z przy- 
wódzców swych Helldoifa. Teraz ofiarują swe po 
parcie narodowo-liberalni i to z południowych Nie 
miec, co w Berlinie za rzecz dość szczególną po­
czytują.

F e r g u s s o n  oświadczył w parlamencie angiel­
skim, że wyspę Ma f i a ,  leżącą w bliskości wy­
brzeża, odstąpionego Niemcom, pragną Niemcy Da 
być od sułtana zanzibarskiego. Nad wyspą tą  nie 
będzie też „prawdopodobnie" rozciągniętym pro­
tektorat angielski. Z wyrazu „prawdopodobnie" 
wynikać się zdaje, że co do tego punktu  tocz* 
się jeszcze rokowania.

Na zapytanie, czy Niemcom wolno będzie obwa 
rować wyspę Helgoland, odpowiedział Fergusson, 
że w kwestyę tę, która po odstąpieniu wyspy bę 
dzie kwestyą wewnętrzną N iem iec , nie wypada się 
mięszać Anglii. Zastrzeżeń żadnych w tej mierze 
nie poczyniono w ugodzie * Niemcami, natomiast 
odbywają się jeszcze rokowania co do ochrony 
interesów angielskich rybobwców.

W Paryżu zawiązało się pod przewodnictwem 
jenerała dywizyi Rollanda, admirałów Le Timbre 
i Flcuriot de Langle, jenerała Thory, margrabiego 
de Saint Yves, bar. Cambourg, Dra Labonne 
kilku innych, Stowarzyszenie, które wychodząc 
z przekonania, że główną gwarancyą bezpieczeń 
stwa Francyi jest ścisłe zbliżenie się do Rosyi,

takowych, zaznaczamy jedynie, iż najsilniej na 
politykę cłowo-bandlową państw europejskich od­
działały następujące okoliczności: a) przesilenie 
landlowo przemysłowe, w okresie 1874 do 1887, 
wywołane w znacznej mierze krachem giełdo­
wym 1873 r.; b) konkurencya płodów surowych 
zamorskich i spowodowana przez nią gwałtowna 
depresya cen zbożowych w dziesięcioleciu od 1878 
do 1888; c) ogólna stagnacya w życiu ekonomi 
cznem narodów wskutek zwichnięcia równowagi 
między produkcyą przemysłowa a zdolnością kon 
sumcyjną ludności rolniczej w Europie, pozbawio­
nej nagle znacznej części dochodów przez konku- 
rencyę zamorską; d) zwycięztwo teoryj protek­
cyjnych w nauce i zgromadzeniach parlamentar­
nych, szukających nie bez pewnej racyi środków 
ratunku w cłach ochronnych, które miały powstrzy 
mać niezdrową konkurencyę zagranic: ną i zabez­
pieczyć targi wewnętrzne krajowej produkcyi; e) 
reformy celne przeważnej części pzństw europej­
skich, inaugurowane w Niemczech przei ks. Bis­
marcka, a naśladowane bądź dobrowolnie, bądź 

konieczności przez Włochy, Austro-Węgry i 
Francyę. Niewątpliwą jest rzeczą, iż wzrastające 
z każdym rokiem ciężary podatkowe wskutek cią­
głego wzajemnego prześcigania p .ństw w zbroje 
ni ach wojskowvcb, przygniatając brzemieniem 
swem przed dębi orstwa przemysł wve i rolnicze, a 
tern samem utrudniając im niezmiernie konkuren 
cvę na targach światowych z produktami przed 
8iębiorstw, ponoszących mniejsze ciężary podstko 
we, stały się również silnym bodźcem w kierunku 
protekeyonalizmu, k tó 'y  m ał wyrównać do pe 
wnego stopnia mniej pomyślne warunki produkcj i 
krajowej.

Wszystkim tym przyczynom, bądź ekonomi 
cznym, bądź politycznym, zawdzięczamy stan obe 
cny powszechnej walki cłowej na kontynencie en 
ropejskim, „w której — jak  się bardzo trafjie 
wyraził czcigodny prezes Koła polskiego — nie 
giną wprawdzie ludzie, lecz za to przedsiębior 
stwa i egzysteneye.*

Skutki tej walki cłowej nie wystąpiły wszędz:e 
w jeduakowej mierze, albowiem różne są stosunki 
nrodckcyjne i ekonomiczne w rótnych państwach 
Earopy, niemniej jednak twierdzić można już dzi 
siaj, iż nie okazała się ona w ostatecznym swym 
rezulticie pomyślną nigdz;e dla całości gospodar 
stwa krajowego.

Najmmej może korzyści odniosła z dzisiejszego 
systemu cłowego F r a n c y a .  Pokojem frankfurt 
skim związała się Francya po wieczne czasy 
z Niemcami, wzajemnem przyznaniem sobie prawa 
najwyższej faworyzacyi w stosunkach handlowo 
celnych. A r t y k u ł  11 t r a k t a t u  f r a n k f u r t  
s k i e g o  n i e  z o s t a ł  b y n a j m n i e j  n a r z u c o ­
n y  p a ń s t w u  f r a n c u s k i e m u  p r z e z  z w y  
c i ę s k i e  P r u s y ,  jak  to wyraźnie stwierdza spra­
wozdanie komisyi parlamentarnej, wybranej przez 
Zgromadzenie narodowe do zbadania projektu 
ustawy, zatwierdzającej traktat frankfurtski. De 
legaci francuscy: Thiers, Jnles Favre i Pouyer 
Qiertier, nie przewidując widocznie tak nagłego 
zwrotu w stosunkach cłowo-handlowych państw 
europejskich, nie przystali na propozycyę pełno 
mocników pruskich, ażeby dawniejszy traktat han 
dlowy, zawarty między Francyą a Diemierkim 
Zollvereinem w 1865 r. przedłużyć do 1881 roku, 
lecz zażądali przyjęcia klauzuli najwyższej fawo- 
ryzacyi po wieczne czasy. Parlament francuski

zatwierdził bez wielkiej opozycyi powyższe po­
stanowienie pokoju frankfurtskiego i dopiero pó­
źniej, gdy Niemcy rozpoczęły wojnę celną z wszy- 
stkiemi państwami, wyrzucano delegatom francu­
skim w kraju , że nie umieli bronić należycie in­
teresów ekonomicznych swej ojczyzny.

Usprawiedliwienie ówczesnego zachowania się 
ministrów francuskich znaleźć można w mowie, 
jaką wypowiedział minister rolnictwa Pouyer- 
Quertier, na posiedzeniu Towarzystwa rolniczego 
w Paryżu w dniu 23 lutego 1884 r . : „W r. 1871, 
powiada mówca, doradzała nam roztropność poli­
tyczna podpisać te warunki. Spodziewaliśmy się 
odnieść z nich korzyść, a nie szkodę, albowiem 
bilans ówczesny bandlu francuskiego wykazywał 
zwyżkę wywozu w sumie około 150 milionów 
franków. Należało jedynie strzedz się przed przy­
znaniem innym państwom nowych koncesyj, albo­
wiem z dobrodziejstwa miały również korzystać 
Niemcy. Nie umiano zachować tej wstrzemięźli­
wości i ostrożności w zawieraniu traktatów han­
dlowych a tern samem popełniono błąd, który się 
nie dał naprawić." Traktaty, o których wspomina 
powyższa mowa, są to konweneye z r. 1881 i 1882, 
zawarte przez F raicyę z Belgią i Szwajcaryą.

Chociaż zdaniem poważnych ekonomistów fran­
cuskich taryfa celna Francyi z r. 1881 z uwzglę­
dnieniem nawet modyfikacyj, jakie przyznano po- 
wyższemi traktatam i, nosi na sobie cechy bardzo 
wyrtżuego protekeyonalizmu i w niektórych wa­
żnych pozycyach idzie jeszcze dalej, niż ta n fy  
celne Niemiec po reformach r. 1881, 1885 i 1887, 
to jednak w opinii publicznej Francyi dokonał się 
w ostatnich latach stanowczy zwrot na niekorzi ść 
systemu traktatów handlowych. Pod naciskiem 
głosów ze sfer przemysłowych, narzekających na 
krnkurencyę fabrykatów niemieckich, wytworzyła 
się tam legenda, iż artykuł 11 traktatu frankfn t- 
skiego stał się klęską ekonomiczną dla Francyi i 
nie wahano się nawet nazwać go drugim Sedanem, 
chociaż cyfry handlu z Niemcami nie usprawie­
dliwiają w żadnej mierze owych przesadnych na­
rzekań. Wartość wywozu francuskiego do Niemiec 
spadła wprawdzie z 463 milionów franków w r. 
1873 na 300 milionów franków w r. 1885, pod­
czas gdy wartość przywozu niemieckiego do Fran­
cyi wzrosła w tym samym czasie z 311 milionów 
franków na 374 miliony franków, jednakowoż 
w ostatnich latach nastąpiła pewna równowaga 
bilansu handlowego tych dwu państw między so­
bą, albowiem już w roku 1887 dcchodzi eł sport 
francuski do 316 milionów, a cała różnica na nie­
korzyść Francyi spada na 5%  milionów franków. 
Słnsznem dlatego wydaje się zdanie p. Mullera, 
że stosunki handlowe Francyi z Niemcami są zu­
pełnie normalne i że wywóz równoważy się do­
kładnie z przywozem. Pomimo to i w prasie i par­
lamencie francuskim wyznawcy idei protekcyjnych 
zyskali stanowczą przewagę w ostatnich latach, a 
najwymowniejszym tego dowodem zupełne zwy­
cięztwo tego kierunku przy wyborze t. zw. „wiel­
kiej parlamentarnej komisyi celnej" w ostatnich 
dniach stycznia bieżącego roku.

0  ils skargi przemysłowców francuskich na utru­
dnienia, doznawane przez wysokie cła pn t;kcy jna  
państw zagranicznych, znajdują pewne usprawie­
dliwienie wskutek potrzeby wywozu wyrobów 
przemysłowych za granicę Francyi, o tyle mniej 
zrozumiałemi są narzekania rolników tamtejszych, 
którzy potrafili się cchronić dość skutecznie za po-

Z literatury zagranicznej.
(„Mćmoires du baron Haussmann." Paiis. 

Victor Havard. 1890).

Historyczna Nemezys nietylko dziejowemi wy 
padkami i przełomami zwykła się stwierdzać. Po 
epokach uciszenia wolnych głosów i przymusowe 
go milczenia, szybki nadchodzi odwet, zalewem 
świadectw, zwierzeń i wspomnień rosnących mści 
wą falą oskarżenia. Sromotny koniec drugiego ce 
sarstwa zerwał tamy, zburzył śluzy jakiejbądż 
względności i godności i bodai żaden okres dzie­
jowy nie doczekał się tak szybkiego i dorrżuega 
zasądzenia. Wysłuchawszy z kolei tylu denuneya- 
c y j. ty 13 aktów obwiniających epokę i naczelnych 
jej twórców, doprawdy z pewną sitysfakcyą przy­
chodzi przesłuchać i drugą stronę i wczytywać się 
w zapiski nielicznych przyjaciół, którzy dochowali 
wierności upadłemu pod Sedanem rządowi. Ztąd, 
mimo zniechęcających rozmiarów pamiętnika, któ­
rego tytuł wypisujemy powyżej, znajdą się czy­
telnicy, których nie odstraszy objętość czterech 
olbrzymich tomów, składających się w całość wspo 
mnień byłego prefekta Sekwany. Dotychczas zale­
dwie pierwszy z kolei się ukazał, doprowadzając 
nas do punktu wytycznego w życiu barona Hauss- 
m anna, czyli do ogłoszenia cesarstwa i powołania 
go na szersze pole działalności w stolicy Francyi. 
Imię „wielkiego barona" — jak  go zwali wielbi 
ciele porządku rzeczy, którego miał być silnym 
filarem — niema dziś miru u miłośników prze 
azłości i piękna. Urobiono nawet z jego nazwiska 
osobne słowo, oznaczające wymownie owo bez 
względne modernizowanie dawnych stolic, którego 
przvklad dał przedewszystkiem w Paryżu czynny 
prefekt Sekwany. Tam atoli zysk może stał się 
większym od krzywdy; oszczędzono dawne zabytki 
i piękności, a wykwintny smak i zmysł artysty 
czny Francuzów potrafił wytykać w nieskończo 
ność przeciągnięte linie, bez owej nużącej jedno 
stajncści, która w shausmanizowanych gdzieindziej 
miastach wszędzie harmonię zastępuje symetryą. 
Owo systematyczne niszczenie wszelkiej rozmaito­
śc i. malowniczcści i fantazyi, zaciężyło złowrogo 
nad naszą epoką, a obecne przekształcanie staro­
żytnego Rzymu na modłę Paryża i zastosowanie 
nlanów Haussmanna do miasta Wiecznego, choćby 
kosztem zrównania historycznych pagórków, przy 
wiązuje jakieś barbarzyńskie znaczenie do imie-

n:a, działalności i pamięci byłego prefekta Sekwany. 
Tymczasem wystęouje on w swej autobiografi jako 
człowiek bardzo c, wilizowany, acz nie tak świe­
tny jak  inni Cezara dworzanie. Pochodzenie nie­
mieckie dało mu ową właściwą szczepowi german 
skiemu fachowość, która stanowi przewodnią ob 
szernego pamiętnika cechę. Ni es zuks ć t u  history 
ani wizerunków spó'czesnych, rysów nieznanych 
lub zabawnych plotek. Niczego tu m em a, okrom 
ścisłego sprawozdania z urzędowej czynności na 
poszczególnych stanowiskach. A pod tym wzglę; 
dem nie dla samych ojczystych prefektów, lecz i 
dla naszych starostów pamiętniki Haussmanna mo­
głyby się stać pożyteczną lekturą, wskazując na 
rozległą czynność gorliwego urzędnika, który w cią 
gu świetnej i szybkiej karyery wciąż był przerzu 
canym w różne strony Fraucyi i wszędzie też zo 
stawił świetne ślady roztropnej administraćyi. — 
Dwadz;eścia dwa lat służby dopr wadziło go do 
najwyższego szczebla swego zawodu, bo na po­
sadę prefekta Sekwany, którego słusznie nazywa­
no paryskim wice-cesarzem. Ztamtąd dostał się do 
senatu, otrzymał ipso facto tytuł baronowski, a 
gdy mu wspomniano, że cesarz nosi się z myślą 
utworzeń’a kilku nowych książąt w uznaniu ich 
zasług, Haussmann wesoło się odezwał, iż jemu 
chyba nie dnkiem, lecz akwedukiem przyjdzie 
zostać.

Alzatczyk z urodzenia, imperyalista z trądy 
cvj rodzinnych, Haussmann wstąpił do administra 
cyi w 1831 r. Poprzednio daje nam nieco szcze 
gołów z lat swej młodości i studyów. Dowiadu 
jemy się, że przez całe życie wielkim był miło 
śnikiem muzyki, której w wolnych oddawał się 
chwilach, że hołdował muzom, ochotnie pisząc 
wiersze dla rozrywki lub odpocznienia skołatanej 
myśli, że historya i sztuka zaprzątały go przez 
całe życie obok innych swego zawodu zaj*ć. Jak 
potrafił zgodzić uciążliwe powinności urzędowe 
z naukowym i artystycznym dyletantyzmem, od­
powiada nam po prostu: „Więcej znajdzie się 
czasu, aniżeli o tem ludzie wiedzą, w dwudziestu 
czterech godzinach jednej doby. Wiele rzeczy da 
się pomieścić od szóstej z rana do północy, zwła 
szcza gdy ciało jest rześkie, umysł bystry, pamięć 
doskonała, praca łatwa i szybka, a potrzeba snu 
umiarkowana. A niedziele? pamiętajcie, że ich 
jest pięćdziesiąt dwie w roku. A nadto są jeszcze 
i święta, podczas których nie traciłem też czasu." 
Przenoszony nieustannie z jednej posady na drugą, 
Haussmann daje nam poznać różne strony Francyi 
i możnaby się części jej geografii nauczyć, roz

czytując się w tych zapiskach odzwierciedlających 
coraz to inne okolice, pamiątki historyczne, za­
bytki, bogactwa i dochody wielkiego państwa. 
Wszędzie młody urzędnik brał bardzo na seryo 
swe zadanie, nie dziw też, iż gdy raz odbywał 
administracyjoy objazd wieśniaczka, pytająca dru­
giej, ażali widzi przed sobą prefekta, otrzymała 
odpowiedź, że ten jest prefektem naprawdę, nie na 
żarty, jak  to inni bywali.

Przyszły prefekt Sekwany zdradza swe zdolno 
ści ładem swych rządów i jasnością swych rapor­
tów. Czy chodzi o drogi powiatowe, czy o zakła­
dy obłąkanych, czy o rolnicze sprawy, zawsze równie 
logicznie pisze, równie sprężysto dzia'a. Najle­
piej atoli mu się podoba'ą inżynierskie przedsię­
biorstwa i kanalizacya Francyi osobną budi.i gor­
liwość. Na różnych posterunkach, różne też zbiera 
doświadczenia i wspomnienia. Z krótkiego pobytu 
w Nćrac przypomina, )ż tamże jako podprefekt 
widział się zmuszonym wkroczyć w nieporozumie­
nie małżeńskie baronostwa du Devant, dopomaga- 
gając pani Sand do odebrania córki, nieprawnie 
przez ojca zatrzymanej. Przechodząc z jednej po­
sady na drugą, właśnie Haussmann miał awanso 
wać na prefekta, gdy rewolucya .1848 r. przez 
chwilę wszystko zakwestyonowała. Ale niebawem 
zgotować ona miała szybsze i świetniejsze jeszcze 
postępy zawodowe zwolennikom nowego rzeczy 
porządku. Imperyalista z tradycyi i nredzenia, 
Haussmann rychło przeczuł idące aa korzyść Bo 
napartyzmu przełomy, a sam niemało się przy­
czynił do ich przeprowadzenia w powierzonych 
sobie okręgach. Twierdzi, iż instynkt ludu nie mało 
na szali zaważył i przytacza w dyalekcie prowin 
cyonalnym południa wyborną rozmowę z wieśnia 
kiem, użalającym się, iż przy minionych wyborach 
głosowano na ludzi w okolicach nieznanych, więc 
tym razem koniecznie wypada obierać kogoś zna­
jomego. Szło tu o elekcyę prezydenta Rzeczypo 
spolitej. Dziś głosować będę t a  cesarza. Cesirz, 
w mniemaniu ludu, to zawsze wielki Napoleon. 
Przedkładano włościańskiemu wyborcy, że on da 
wno umarł. Daremnie! Chłop z niedowierzaniem 
potrząsał głową. Czy to tylko prawda? No to gło­
sować trzeba na jego syna. — Ależ i syn nie żyje.— 
Więc wszyscy wymarli, żadnego nie zostało ? wtrą 
cał wieśniak z chytrym półuśmiechem. — Jestci 
wprawdzie synowiec, ale ten nie budzi zaufania, 
I nuż wykładać chłopu awantury z Strassburga, 
z Boulogne i t. p. Chłop słuchał uważnie, ale nie- 
przekonauy mówił w końcu: Cokolwiekbądż, na 
tego to właśnie głosować wypadnie.

Haussmann, powtarzając ową rozmowę między 
wieśniakiem a chlebodawcą, dodaje, iż temu osta­
tniemu poradził iść za instynktem chłopa, ażeby 
teDże nie nawykł iść naprzód bez przywódcy.

Mianowany prefektem Girondy, Haussmann po­
łudniowe zapały łatwo podniecił do ostateczności 
i niemało się przyczynił do zarządzenia tryumfal 
nego pochodu księcia-prezydenta, owej podróży, 
która rozstrzygnęła w znacznej części o cesarstwie. 
Pierwszy też prefekt Girondy. niby omyłką, w u 
rzędowej przemowie nazwał Ludwika Napoleona: 
S ire !  Już w czasie grudniowego zamachu stanu 
dał się był poznać i wzbudził całkowite zaufanie 
ludzi przychodzących do rządu. W suchym pa­
miętniku barwnie opisuje przypadkowy do Paryża 
przyjazd, wieczór spędzony w Elirós na dniu 1 
grudnia i polecenie księcia-prezydenta, ażeby na 
zajutrz jak  najwcześniej udał się do ministerstwa 
spraw wewnętrznych. Niewtajemniczony w spisek 
Haussmann spieszy o świcie, zastaje ministerstwo 
otwarte i oświetlone, melduje się, atoli służba pyta 
go, do którego ministra ma interes, do byłego, 
czy też do nowego, którym już był Morny. Po­
dobnych niespodzianek służba publiczna we Fran 
cyi na każdym kroku dostarcza.

W Bordeaux Haussmann znalazł najodpowie 
dniejsze pole czynności gorliwej i pożytecznej, a 
zarazem zdobył sobie najdzielniejszego współpra­
cownika w osobie p. Alphand, który następnie 
w Paryżu miał połąezonemi siłami przeprowadzać 
wielkie plany prefekta Sekwany. Cesarstwo po 
prawiło los urzędników, podwyższając ich pensye. 
Prefekci pierwszej klasy otrzymywali do 40,000 
franków, drugiej klasy do 30,000 fr., trzeciej do 
20,000 fr. Różne wymagania naczelnego stanowi­
ska pochłaniały atoli te dochody, które nie star­
czyły na składanie osobistych oszczędności. Mistrz 
naturalizmu, Emil Zola, w jednym z najsilniej 
szych swoich utworów L a  Curee z właściwą swej 
obrazowości przesadą maluje chciwą tłuszczę na­
padającą na miasto, którego przekształcenie o- 
twiera łatwe pole do szybkiego wzbogacenia się. 
Cokolwiek się działo pod jego zarządem, jakie­
kolwiek spekulacye oparły się na shausmanizowa 
niu Paryża, nie zdaje się , aby prefekt Sekwany 
był uczestniczył w rabunku. Pisze, iż z czterdzie­
stoletniej swej służby wyniósł zaledwie sześć ty­
sięcy franków dożywocia, ubezpieczonego każde­
mu najniższemu z jego kolegów, i że mu trzecia 
Rzeczpospolita nic zgoła nie przyznała, ani zosta­
w iła, odejmując mu nawet rozkosz dopełnienia 
projektowanych robót. Nadzieja, iż może przyłoży

się do ich przeprowadzenia, rozwijając ich plany 
w pamiętnikowych zapiskach, zniewoliła go jedy­
nie do ogłoszenia wspomnień, przeznaczonych za­
ledwie dla rodziny i przyj ciół.

I rzeczywiście, pamiętniki te m ają przedewszyst­
kiem zawodowe tylko znaczenie i charakter, nie 
kusząc się o literacką wartość, nie zalecając wy- 
twornością stylu. To też Haussmann, mimo swej 
przewagi w stolicy, nie śnił o palmach Akademii, 
które uwieńczyły niespodzianie starszego odeń ko­
legę, nie bogatszego w piśmienne plony. AleLes- 
8eps przekopywał międzymorza, podczas gdy 
Haussmann tylko ulice przebijał; pierwszy ogło­
szonym został Wielkim Francuzem, podczas gdy 
drugi zaledwie sobie zdobył miano Paryżanina, 
zasługującego na uznanie stolicy. Jeśli niema go­
ryczy w biurokratycznie redagowanych pamiętni­
kach, znalazło jej się potroebu w przedmowie, na­
pisanej poważnie i spokojnie, z wielkiem przy­
wiązaniem dla cesarza i cesarstwa. Jeżeli w czem 
zawiniłem — pisze baron Haussmann— to w zbyt 
ślepem zawierzeniu trwałości rządu cesarskiego, 
co mi nie dało baczyć dość pilnie na wymagania 
przyszłości. —  Temi słowy zamyka autor swój 
wstęp obszernych pamiętników, które dopiero 
w czwartym tomie wypełaią się nieco polityką, 
przypominając osobisty udział piszącego w przy­
bocznej radzie monarchy, który go zaszczycał naj- 
wyższem zaufaniem. Najciekawszemi atoli nieza­
wodnie okażą się tomy środkowe, opisujące sie­
dmioletni zarząd stolicy, olbrzymie roboty podję*e 
celem powiększenia i przekształcenia stolicy ceza­
rów, a nareszcie i szczegółowe sprawozdania z u- 
roczystych ratuszowych przyjęć i zabaw, które 
tyle blasku przydawały świetnym dniom drugiego 
cesarstwa.

Wogóle, jeśli wedle określenia Buffona styl daje 
poznać człowieka, jeśli zawierzyć można publicz­
nym zwierzeniom i wyznaniom, pamiętnik Hauss­
manna przedstawia go nam jako człowieka uczci­
wego, dobrego i sprężystego urzędnika, a oraz i 
dworzanina, szczerze do osoby monarchy i całego 
systematu przywiązanego. Jeśli próżno tu szukać 
szerszego polotu ducha, natomiast znaleść można 
mnóstwo praktycznych wskazówek, dających się 
i na mniejszą zastosować skalę i znad Sekwany 
przenosić w inne bliższe strony.

N.
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mocą wysokich ceł od zboża i bydła. Gdy Frań 
cya należy do krajów, którym rolnicza produkcya 
wewnętrzna zaledwie wystarczyć może, okazały 
się cła rolnicze tam bardzo zbawiennemi, albowiem 
ceny zboża podniosły się na targach francuskich 
znacznie po przeprowadzeniu reformy celnej w r. 
1887. Pomimo to należą także rolnicy francuscy 
do zwolenników dalszego rozwinięcia ceł protek­
cyjnych.

Traktaty francuskie z r. 1881, 1882 i 1884 
z Belgia, Portugalia, Szwecyą i Norwegią Hiszpa­
nią, Szwajcaryą i Holandyą kończą się wszystkie 
z dniem 1 lutego 1892 r. Ponieważ przeważna 
większość traktatów innvch mocarstw między sobą 
także w tym samym roku upływa, nie ulega już 
dzisiaj wątpliwości, iż r o k  1892 s t w o r z y  tabu- 
lam rasam w d z i e d z i n i e  s t o s u n k ó w  h a n d l o -  
w o - r o l n y c h  E u r o p y ,  i że państwa kontynen­
talne będą miały sposobność urządzenia sobie we 
die woli swojego ustawodawstwa celnego. Traktat 
frankfurtski, zapewniając Francyi prawo najwyż­
szej faworyzacyi w stosunku do Niemiec, przynosi 
jej niewątpliwie jednę wielką korzyść, t. j. chroni 
ją  od możliwej izolacyi w razie utworzenia zwią 
zku celnego państw środkowo-europejskich. Tym 
argumentem broni się też dzisiaj pozostały przy 
życiu pełnomocnik francuski minister Pony er- 
Quertier.

Co się tyczy N i e m i e c ,  to tam również p o l i ­
t y k a  c e l n a  o s t a t n i e g o  d z i e s i ę c i o l e c i a  
p r z y n i o s ł a  z n a c z n i e  w i ę k s z e  k o r z y ś c i  
r o l n i c t w u  n i ż  p r z e m y s ł o w i .  Cła zbożowe, 
jak  to wykazuje bardzo gruntownie prof. Lexis 

rozprawie p. t . : Die W irkung der Getreidew

którzy nauczyciele mają być

zoile, oddziałały po roku 1887 ca  ukształtowanie 
się cen zboża na targach wewnętrznych niemie 
ckich w ten sposób, iż podwyższyły ceny w po­
równaniu z cenami zagra nicznemi o 2 do 4 marek 
na cetuarze metrycznym. Skutek ten można było 
przewidzieć, albowiem Niemcy należą już oddawna 
do krajów, zboże importujących. Chociaż więc produ­
cent zagraniczny ponosić musi w miarę zwiększają­
cej się podaży, t. j. większego u siebie urodzaju, 
część pewną cła niemieckiego, to jednak wysokie 
cło od przywozu zboża, jakie Niemcy zaprowadzili 
u siebie w roku 1887, nietylko ochroniło rolnictwo 
tamtejsze od dalszej deoresyi cen zbożowych, ale 
przyczyniło się niemało do ich podwyższenia 
w ostatniem trzochleciu. Natomiast ucierpiał mo­
cno przemysł niemiecki wskutek odwetowej poli­
tyki celnej państw zagranicznych. Na zamknięcie 
granicy niemieckiej cłami zbożowemi odpowiedzia­
ły one równie wysokiemi cłami na wyroby prze­
mysłowe z Niemiec wywożone. Statystyka handlu 
zagranicznego wykazuje pewną stagnacyę w cy 
frach wywozu fabrykatów niemieckich w osta­
tniem dziesięcioleciu. Dlatego budzi się też opo- 
zycya w niektórych kołach przemysłowych prze­
ciw dotychczasowej polityce celnej eesarstwa, a 
fabrykanci niemieccy byliby dlatego bardzo skłonni 
do odnowienia traktatów handlowych, gdyby im 
takowe zapewniły łatwiejszy wywóz na targi za 
graniczne. Wiadomo, że partya wolnomyślnych i 
socyalistów żądać będzie bardzo energicznie w par­
lamencie obniżenia cen zbożowych. Przedstawiony 
niedawno parlamentowi wniosek z łona stronni­
ctwa postępowego żąda na razie redukeyi tych 
ceł do wysokości, w jakiej istniały przed r. 1887. 
Sądząc z artykułów Germanii oraz z przemówień 
posła Windthorsta, przypuszczać można, iż stron­
nictwo centrum bronić będzie dotychczasowych ceł, 
a więc, że wniosek wolnomyślnych nie uzyska 
większości w parlamencie. Utrzymanie dzisiejsze­
go systemu w ustawodawstwie celnem Niemiec 
znaczyłoby przedłużenie walki cłowej nietylko 
z Rosyą, ale także z Austro-Węgrami.

Inaczej przedstawia s;ę nam oddziaływanie ceł 
protekcyjnych na stosunki ekonomiczne w An- 
s t r o - W ę g r z e c h .  Tutaj przedewszystkiem skon­
statować musimy, iż  b i l a n s  h a n d l o w y  mo­
n a r c h i i  p o p r a w i ł  s i ę  w o s t a t n i e m g d z i e -  
s i ę c i o  l e c i u  b a r d z o  z n a c z n i e .  Przyczyniły 
s>ę do tego niezawodnie bardzo skutecznie refor­
my celne roku 1878, 1882 i 1886. Kiedy w prze­
cięciu rocznem pięciolecia od roku 1880 do 1884 
zwyżka roczoa wartości wywozu nad przywóz 
wynosiła około 97 milionów złr., to podnosi się 
ona w pięcioleciu od r. 1885 do 1988 do sumy 
150 milionów złr. Poprawę tę bilansu handlowego 
zawdzięcza monarchia nietyle zwiększonemu wy­
wozowi, który okazuje nawet w przecięciu ostat 
niego pięciolecia drobną zniżkę rocznej wartości, 

“ile z m n i e j s z e n i u  s i ę w a r t o ś c i  p r z y w o z u ,  
który z kwoty około 630 milionów złr. w pier- 
wszem pięcioleciu obniżył się do sumy 554 mi­
lionów złr. w okresie następnym.

K o r z y ś c i  o s t a t n i c h  r e f o r m  c e l n y c h  
n i e  r o z d z i e l a j ą  s i ę  j e d n a k  r ó w n o  m i ę d z y  
p r o d u k c y ą  p r z e m y s ł o w ą  i r o l n i c z ą .  Prze­
mysł austryacki korzysta od 4 lat z wyjątkowo 
wysokiej ochrony celnej. Taryfa celna 1886 roku 
odznacza się gwałtowną represyą przeciw polityce 
celnej państw zachodnich, zwłaszcza Niemiec, a 
rządy obu połów monarchii w projektach swoich 
wskazały wyraźnie ciałom reprezentacyjnym, iż 
te nadmierne cła ochronne nie mają być stałą in 
stytucyą, lecz służyć jako chwilowy środek retor 
syi przeciw importowi zagranicznemu, zarazem zaś 
jako przedmiot kompensaty przy zawrzeć się ma­
jących w przyszłości traktatach handlowych, w za­
mian za ustępstwa, jakich Austro-Węgry żądać 
miały dla swojego eksportu płodów rolniczych. 
Tymczasem traktaty takie nie przyszły do skutku 
ani z Niemcami, ani z Francyą, a  konwencye za­
warte przed trzema i dworra laty z Włocha- 

' i Szwajcaryą nie zmieniły najważniejszychmi
pozycyj taryfowych tak, że od lat 4 obowiązują 
w Austro-Węgrzech tak wysokie cła ochronne od 
wyrobów przemysłowych, o jakich się fabrykan­
tom au8tryackim przedtem nie śniło i jakie bez 
szkody produkcyi rolniczej i ogółu korsumentów 
istnieć nie mogą.

KORESPONDENCYA „CZASU.11
L w ó w  27 czerwca.

Sokalu. — Szkoła 
w Biel ku. — Po- 
— Wyjazd p. Mar-

(Kursa nauki zręczności w Krakowie i 
garncarska w Porembie. — Wystawa 
siedzenie kraj. Komisyi przemysłowej.

szalka krajowego).
(X )  W budżecie krajowym na r. b. v 

Sejm na urządzenie kursu wakacyjnego nauki zrę­
czności ( s ł ój  du)  dla nauczycieli szkół ludowych 
w K r a k o w i e  i S o k a l u ,  dla każdego z tych 
kursów dotacyę po 800 złr.

Wydział krajowy pozostawił jednak ocenieniu 
Rady szkolnej krajow ej, w jaki sposób dotacye

te mają być użyte i 
na kursa powołani.

Owóż obecnie postanowiła Rada szkolna krajo­
wa, zgodnie z wnioskiem zamiejskiej Rady szkol­
nej okręgowej krakow skiej, przeznaczyć kwotę 
100 złr. na otwarcie szkoły zręczności z począt­
kiem września przyszłego roku szkolnego 1890/91, 
a kwotę 200 złr. na pokrycie kosztów urządzenia 
kursu wakacyjnego, resztę zaś w kwocie 500 złr. 
użyć na zasiłki dla dwudziestu nauczycieli szkół 
ludowych, mających wziąć udział w tym kursie.

Mianowicie przyznała R td a  szkolna na ten cel 
następującym nauczycielom szkół ludowych zasił­
ki każdemu po 25 złr.:

Karolowi Balickiemu z Krzyszkowic, Tomaszo­
wi Palarczykowi z Łętowni i Zygmuntowi Szy- 
bowskiemu ze Skawy z okręgu myślenickiego; J a ­
nowi Godłowskiemu z Wadowic, Ignacemu Rado- 
mirskiemu z Lanckorony i Józefowi Górkiewiczo- 
wi z Izdebnika z okręgu wadowickiego; Stanisła­
wowi Sęderze z Rybnej, Ludwikowi Kolodziejczy 
kowi z Łobzowa, Janowi Tatarze z Liszek i Fran­
ciszkowi Dąbrowskiemu z Czernichowa z zamiej­
skiego okręgu krakowskiego; Wojciechowi Kusio- 
nowiczowi z Lipnicy, Konstantemu Przybyłkowi 
z Niepołomic i Stanisławowi Rydarowskiemu z Bo­
chni z okręgu bocheńskiego; Józefowi Małecie 
z Tarnowa i Janowi Śliwie z Kobierzyna z okrę­
gu tarnowskiego; Janowi Kłakowi z Gruszowa, 
Bronisławowi Krauczyńskiemu z Bierzanowa i An­
toniemu Adamsowi z W ieliczki, z okręgu wieli­
ckiego; Wincentemu Biercńskiemn z Poronina, 
i Aleksandrowi Bilmie z Zakopanego.

Z przeznaczonej dotacyi w kwocie 800 złr. na 
kurs nauki zręczności w Sokalu przeznaczyła Ra­
da szkolna krajowa kwotę 310 złr. 20 centów 
na pokrycie kosztów urządzenia tego kursu. Re 
sztę zaś w kwocie 489 złr. 80 cent. wraz z kwotą
29 złr. 98 cent., pozostałą z r. z., użyć na zasiłki 
dla ośmnastu nauczycieli szkół ludowych, m ają­
cych wziąć udział w tym kursie.

Mianowicie przyznała Rada szkolna krajowa na 
ten cel nauczycielom szkół ludowych: W ładysła­
wowi Karawie z Poturzycy i Bronisławowi Rado­
niowi z Tartakowa, okręgu sokalskiego; Karolowi 
Polakiewiczowi z Ł az, okręgu jarosławskiego; 
Tymoteuszowi Waniowi z Wolicy Derewlańskiej, 
okręgu kamioneckiego; Józefowi Niementowskiemu 
z Reklińca, okręgu żółkiewskiego; Teoktysłowi 
Korualkiewiczowi z Potylicza, okręgu rawskiego— 
zasiłki po 25 złr.

Mikołajowi Kołumniakowi z Jaworowa, okręgu 
kossowskiego; Stanisławowi Borkowskiemu z Ole­
szyc starych, okręgu cieszanowskiego; Stanisła­
wowi Pielechowskiemu z Nikłowic, okręgu mości- 
sk iego ; Antoniemu Heilmanowi ze Starego Miasta, 
okręgu łańcuckiego; Michałowi Dtingale z Cetuli, 
okręgu jaworowskiego; Konstantemu Bełtowskie- 
mu z Rumna, okręgu rudeckiego; Franciszkowi 
Jezierskiemu z Gródka, okręgu gródeckiego; S ta­
nisławowi Jaroniowi z Przemyśla, Józefowi Pro 
kopowiczowi z Wołcniowa, okręgu żydaczowskie- 
jo ; Edwardowi Kobylańskiemu zBorynicz, okręgu 
bobreckiego; Marcelemu Nowakowskiemu z Boi 
szowca, okręgu rohatyńskiego i Grzegorzowi Me- 
telskiemu z Palikrów, okręgu brodzkiego — po
30 złr.

Wydział krajowy otrzymał urzędową wiado­
mość, że w dniu 23 b. m. komisy a rządowa, zło­
żona z pp. komisarza rządowego, prof, chemii 
Aleksandra Bauera i dyrektora szkoły przemysło­
wej krakowskiej Jana Rottera, zwiedzała krajowy 
wzorowy warsztat garncarski w Porr mbie. Po do­
kładnej lustracyi warsztatu wyraziła komisya swe 
uznanie tak co do urządzenia samego zakładu, 
jak i materyału, z którego naczynie bywa wyra- 
bianem. Następnie z Poremby udała się komisya 
do Alwerni i oglądała pracownie-tamtejszych garn­
carzy.

W sierpniu b .r. odbyć się ma w Bielsku na Szlą- 
sku wystawa przemysłowa. Kcmitet zaprosił mię 
dzy innymi do wzięcia udziału w wystawie także 
krajowy warsztat, wzorowy dla stolarstwa i wy 
robu zabawek w Żywcu. Za zezwoleniem Wydziału 
krajowego warsztat naukowy weźmie udział w wy 
stawie z szafą z rzeźbioną ornamentyką, z krze­
słami palonemi, z rysunkami farhowemi i zabaw­
kami.

JE . p. Marszałek krajowy hr. Tarnowski, jako 
przewodniczący kraj. komisyi przemysłowej, pc 
stanowił zwołać do Lwowa na 13 lipca b. r. po­
sadzenie pełnej kraj. komisyi przemysłowej z na 
stępującym porządkiem dziennym:

I. Sprawozdanie sekcyi administracyjnej i biura 
od czasu ostatniego plenarnego posiedzenia komi­
syi. Sprawozdawca p. Romanowicz.

II. Sprawa urządzenia inspekcyi fachowej i ad 
ministracyjnej nad szkołami zawodowemi ręko- 
dzielniczemi i warstatami wzorowemi. Sprawo 
zdawca p. Wierzbicki.

III. Preliminarz wydatków ze skarbu krajowego 
na cele popierania przemysłu na rok 1891. Spra­
wozdawcy pp. Franke, W ierzbicki, Zacharjewicz 
i Romanowicz.

IV. Organizacya nowych szkół przemysłowych, 
warststów wzorowych:

a) Szkoła przemysłowa uzupełniająca w Sambo 
rze. Sprawozdawca p. Franke;

b) warstatn wzorowego kołodziejskiego w Gry 
bowie. Sprawozdawca p. Wierzbicki;

c) warstatn wzorowego tkackiego w Glinianach. 
Sprawozdawca p. Wierzbicki;

d) warstatn szewskiego w Uhnowie. Sprawo­
zdawca p. Nawratil.

V. Wnioski względem reorganizacyi warstatn 
wzorowego garncarskiego w Toustem. Sprawo­
zdawca p. Zacharjewicz.

VI. Memoryały do rządu w sprawie popierania 
szkolnictwa przemysłowego w Galicyi zasiłkami 
ze skarbu państwa. Sprawozdawcy pp. Franke 
Wierzbicki.

VII. Wnioski sekcyi administracyjnej względem 
regulaminu dla komisyi i instrukcyi dla sekreta 
rza. Sprawozdawca p. Laskowski.

VIIL Sprawa budowy gmachu na pomieszczenie 
c. k. zawodowej szkoły ślusarskiej w Świątnikach 
Sprawozdawcy pp. Wierzbicki i Dr Weigel.

IX. Podania o stypendya, pożyczki i zasiłki na 
cele przemysłowe. Sprawozdawcy pp. Romanowicz 
i Dr Zgórski.

X. Wnioski pp. Członków komisyi.
JE . p. Marszałek krajowy hr. T a  r n o w s k i wy

jeżdżą jutro do W iednia, celem wzięcia udziału 
w uroczystym akcie wręczenia biretu kardynalskie 
go księciu kardynałowi D u n a j e w s k i e m u .

sądu powiatowego w Bóbrce, Edmunda He t t e s c h a ,  
rancelistą sądu krajowego we Lwowie; kancelistę 

dla prowadzenia ksiąg gruntowych przv sądzie po­
wiatowym w Mikołajowie, Franciszka T r z e c i e c -  
r i e g o ,  kancelistą sądu obwodowego w Kołomyi.

Lwowski wyższy Sąd krajowy zaś przeniósł na 
własnę prośbę kancelistę sądu powiatowego Ale­
ksandra H o s z o w s k i e g o  z Rohatyna do Rożnia- 
towa, kancelistów sądów powiatowych do prowa­
dzenia ksiąg gruntowych: Jana Ś w i d z i ń s k i e g o  

Tłustego do Czortkowa, W ładysława G r z y w a -  
c k i e g o  z Baligrodu do Oleska, Włodzimierza 
S t e l c z y k a  z Podbuża do Dobromila, w dotych­
czasowym charakterze służbowym, kancelistę zaś 
sądu powiatowego dla prowadzenia ksiąg gran­
towych Kazimierza S c h w a r z a  z Winnik na po­
sadę zwykłego kancelisty do Rohatyna, — zamia­
nował kancelistami sądów powiatowych: Antonie­
go K o s t y r k ę ,  rachunkowego podoficera 9 pułku 
fiechoty dla Tłumacza; Sofrona H a l k ę ,  sierżanta 
70 pułku piechoty, do Cieszanowa; Maryana T u- 
s t a n o w s k i e g o ,  sierżanta 58 pułku piechoty, do 
lóbrki i Juliana K u l c z y c k i e g o ,  rachunkowego 

podoficera 61 batalionu obrony krajowej, dla Żu- 
raw na; tudzież zamianował kancelistami sądów 
powiatowych dla prowadzenia ksiąg gruntowych: 
tficbała Ś e k u n d ę ,  rachunkowego podoficera 24 
pułku piechoty dla Baligrodu i systemizowanych 
dyetaryuszów tabnli krajowej i miejskiej we Lwo 
wie: Józefa G r a b o w s k i e g o  dla Mikołajowa, 
Jana J a k u b o w s k i e g o  dla Tłustego, Juliana 
B i e l e c k i e g o  dla Podbuża i Tadeusza P o p i e l a  
dla W irnik.

Prezydyum wyższego Sądu krajowego we Lwo 
wie zamianowało kancelistę sądu powiatowego 
w Cieszanowie, — Franciszka W o l f a ,  kance 
listą sądu obwodowego w Tarnopolu; kancelistę

Delegacye.
Wczoraj o godzinie wpół do 12ej odbyło się 

jod przewodnictwem ks. Jerzego Czartoryskiego 
ostatnie posiedzenie del cgacyi austryackiej. Na po­
siedzeniu tern skonstatowano przedewszystkiem 
zupełną zgodność uchwał obu delegacyj; uchwały 
te odczytał referent Dr Kathrein i przyjęto je 
także w trzeciem czytaniu.

Następnie zabrał głos minister wojny baron 
ł a n  e r :  Gdy wys. delegacya zakończyła swoje 
jrace, oświadczam w imieniu wspólnego rządu, iż 

uchwały jej powzięte zgodnie z uchwałami dele- 
gacyi węgierskiej, zostaną przedłożone do Najw. 
sankcyi. Przytem mam zaszczyt spełnić Najwyż­
sze polecenie, wyrażając wys. delegaeyi uznanie 

podziękowanie Najj. Pana za gotowość do ofiar 
patryotyczne współdziałanie, jakieście panowie 

przy załatwieniu tych trudnych zadań objawili. 
W końcu mam zaszczyt w imieniu wspólnego rzą­
du podziękować panom za chętne poparcie i za­
ufanie, któregoście nam w tej sesyi użyczali.

Prezydent ks. C z a r t o r y s k i  przemówił w te 
słow a:

Oświadczenie wysokiego rządu przyjmujemy 
z uszanowaniem do wiadomości, a teraz przystę­
pujemy do zamknięcia naszego zadana. Panowie!

rzystępując do zakończenia obrad naszej delega­
c ji, niech mi będzie wolno przemówić do was słów 
rilka i podziękować Wam przede wszy stk>em za 
życzliwą pobłażliwość, jaką okazywaliście mi przy 
prowadzeniu rozpraw. Przed ośmiu blisko dniami 
zakończyliśmy jn t nasze obrady merytoryczne, a 
takim sposobem udało się nam spełnić nasze za 
danie w przeciągu 18 dni. Nie byłoby to zaletą, 
'dyby na tern ucierpiała gruutowność naszych o- 
brad; wiadomo atoli, iż wszystkie ważne punkty 
doręczonych nam przedłożeń zarówno w konrsyi 
judżetowej, juk i w samej delegacji nawet na pu 
fiicznyeh posiedzeniach poddawane były szczegó 

łowym badaniom i dysknsyom. Jeżeli pomimo to 
udało się w stosunkowo tak krótkim przeciągu 
czasu spełnić zadanie, to zawdzięczamy to prze 

wszystkiem chętniej pilności komisyi budżeto 
wej, a szczególnie jej przewodniczącemu i refen 
tom, również jak  i iyczliwej uprzejmości rządu, 
rtóremu pozwalam sobie podziękować, a czymę to 
w duchu delegacji (ogólna zgoda); zawdzięczamy 
to głównie jednor godnemu postępowaniu wszyst­
kich członków delegaeyi bez różnicy stronnictwa. 
Zgodność panowała między panami w uznaniu po­
stępów, jakie się objawiają w adm inistracji oku 
powanych krajów, zgodność w zaufaniu, jakie wy­
raziliście kierownikowi spraw zagranicznych, zgo- 
pność w przekonaniu, iż żądania zarządn wojen- 
nnego, tak jak  je teraz postawiono, nie mogły 
zostać nicuwzględnione, ale zgodność także i co 
do wątpliwości, jakie wyrażono, czy uwzględn;a 
jąc nasze siły ekonomiczne, zezwoli przyszłość ca 
dalsze podwyższanie naszych wydatków, z g d  ość 
wreszcie w usilnem pragaieniu, aby utrzymany zo 
stał pokój, a mianowicie stały pokój, któryby na 
dłuższy czas pozwolił płożyć kres temu nieustają­
cemu wzrastaniu wydatków. (Ogólne potakiwanie). 
Teraz, jak  i zawsze, ufność nasza opiera się na 
osobie monarchy (delegacya powstaje), który po­
trzeby i zapatrywania wszystkich ludów, zjedno­
czonych w tern wielkiem państwie pod jego ber 
łem, dobrze zna i wszelkiemi siłami i rozumnie 
umie uwzględniać, monarchy, ku któremu z męża­
ch wiat em zaufaniem spoglądamy i w tej myśli 
wzywam Was, Panowie, abyście z radosnem ser­
cem przy zamknięciu naszej sesyi wznieśli okrzyk: 
Jego Cesarska i Królewska Mość niech żyje!

Delegacya wzniosła z entuzyazmem trzechkro- 
tny okrzyk.

Del. hr. F a l k e n h a y n  podziękował prezyden­
towi w imieniu delegaeyi za oględne, życzliwe i 
uprzejme prowadzenie rozpraw; wyraził mu usza­
nowanie ze strony całej delegaeyi i prosił go ( 
zachowanie w życzliwej pamięci członków tego 
rocznej delegaeyi.

Ks. C z a r t o r y s k i  podziękował za te słowa 
gorącego uznania.

Następnie odczytano protokoł z posiedzenia, po 
czem prezydent ogłosił zamknięcie sesyi.

Ailokucya Ojca św.
wygłoszona na konsystorzu w dniu 23 czerwca 

1890 roku.

Czcigodni Bracia!
Pierwszą część naszej baczności pochłania słu­

sznie w dniu tym znakomity naród katolicki, który 
zajmuje górę Libanu, głośną w dziejach świeckich, 
wysławianą często w poezyi religijnej i sławni 
z uroku samego położenia, z łaski Niebios i ży 
zności gruntu. Blask tych okolic podnoszą sławne 
m iasta, położone u stóp góry, w których w zna­
cznej liczbie wznoszą się pomniki i schronienia 
nobożności i religii, gdzie większy jest napływ 
ludności i głębszą jej miłość do rodzinnej ziemi, 
tam bowiem jej przodkowie w czasie' nawiedze­
nia znajdowali ucieczkę dla religii katolickiej.

fiaronici zajmują w znacznej liczbie najłagodniej 
sze płaszczyzny Libanu; tam znajduje s;ę stolica 
ich systemu patryarchalnego; a ten naród ze sła- 
wnemi czynami bohaterskiemi chwycił ongi za 
breń i bvł dzielną pomocą św. Ludwika, króla 
francyi, kiedy tenże walczył przeciw Saracenom. 

Jest on atoli głównie znakomity z swej stałości 
z jaką  utrzymuje wiarę katolicką w nieskazitel 
ncści wśród tylu cierpień i doświadczeń.

Wydarzyło s ę tedy narodowi temu, żs w mię­
s ie ń  kwietniu została stolica patryarcbalua w An­
tiochii osieroconą przez śmierć swego pasterza, 
czcigodnego brata Pawła Piotra Massad. Po po­
grzebie zmarłego patryarchy odbyli Biskupi ma- 
roniccy wspólne zgromadzenie w dnia 28 tegoż 
m iesiąca, aby wybrać następcę. W najzupełniej 
szej zgodności i jednomyślności wybrali oni na 
patryarebę maronickiego w Antiochii czcigodnego 
)rata Jana Hagg, arcybiskupa maronickiego z He- 
iopolis, męża wielkiej mądrości, który po śmierci 
jatryarchy starania swe ciągłe poświęcił sprawom 
kościoła.

Następnie, jak  słuszna, Biskupi-Sufrsgani i pa- 
tryarcha przez nich wybrany, oznajmili listownie 
wybór Stolicy św., prosząc Nas o przyzwolenie i 
notwierdzenie go Naszą władzą apostolską. Zda- 
iśmy, jak to jest zwyczajem, zbadanie sprawy 

naszej radzie Propagacyi wiary dla spraw obrządku 
wschodniego, a rada ta ,  zważywszy kw estyą, u- 
chwaliła prosić Nas, byśmy rozgrzeszając w razie 
potrzeby wszelką usterkę kanoniczną, któraby się 
)yła mogła zakraść przy tym wyborze, przyjęli 
łrośbę Biskupów maronickich.

Miłość ojcowska, jaką żywimy dla ludu maro­
nickiego, skłania nas chętnie do poparcia go Naszą 
oowagą; a ponieważ dobrobyt Kościoła maronickie 
go, leży Nam wielce na sercu, wydaliśmy Naszej Ra­
dzie dla spraw obrządku wschodniego przy tej spo­
sobne ści rozporządzenie, aby postanowiła i uehwa- 
iła wszystko, co potrzeba, by karność kościelną 

obserwowano coraz ściślej i wierniej, wedle sy­
nodu libańskiego z 1736 roku. A teraz w silnem 
zaufaniu, że wybrany patryarcha, im wyżej wznie­
siony w godności, tem więeej starać się będzie
0 zasługi około dobra religii i Kościoła u Maro 
nitów przez swą czujność, zabiegliwość i gorli­
wość, uważamy, iż możemy przyzwolić i potwier­
dzić wybór jego czyli żądanie jako patryarchy 
maronickiego w Antiochii, a jako wymowne świa­
dectwo Naszej miłości, postanowiliśmy przyozdo­
bić tegoż Czcigodnego Brata na jego żądanie 
św ętem  pallium.

Co o tem myślicie?
Z władzy Wszechmocnego Boga. SŚ. apostołów 

ibotra i Pawła i Naszej, przyzwalamy i potwier­
dzamy wybór czyli żądanie, przedłożone przez 
Czcigodnych braci biskupów maronickich, w cso­
fie czcigodnego brata Jana Piotra Hagg, rozgrze­
szając w razie potrzeby wszelki błąd kanoniczny, 
ttóryby mógł przeszkodzić jego wyborowi i zwal 
uiając go od węzłów, jakie go łączą z Kościołem 
m arnrekim  w Heliopolis, wynosimy go na stolicę 
kościoła w Antyochii ze wszystkiemi przywileja­

mi, iakiemi jego przodkowie byli zaszczycani przez 
tę Stolicę apostolską i czynimy go i mianujemy 
patry8rohą i pasterzem wiernych Maronitów, jak  
to będzie wyrażonem w odnośnym dekrecie kon- 
systorya'nym, uchylając wszelkie trudności, jakieby 
się okazać miały.

W Imię Ojca f  i Syna t  i Ducha św. + Amen. 
Gdy to, co się tyczy Kościoła na Wschodzie 

zostało należycie spełnione, postanowiliśmy udzie- 
ić zaszczytu Waszej dostojnej godności czterem 

znakomitym osobistościom, które w pełnieniu u- 
rzędu biskupiego, albo w traktowaniu spraw tej 
Stolicy apostolskiej okazywały Nam zawsze swą 
merozłączność, swą wiarę, mądrość i gorliwe przy­
wiązanie do Kościoła świętego.

Osoby te są : Wincenty Vannutelli, arcybiskup 
tytularny z Sardes, pełniący przy Jego Królew­
skiej Mości, wiernym królu Portugalii i Algarwii 
lunkcye naszego zwyczajnego nuneyusza, którego 
mianowaliśmy kardynałem św. Kościoła rzymskiego
1 zachowaliśmy in  petto na konsystorzu z dnia 
30 grudnia 1889; oprócz tego Sebastyan Galeati, 
arcybiskup Rawenny; Kacper M erm illod , biskup 
Lozanny i Genewy; A lb in  D u n a je w sk i, biskup 
krakowski.

Co o tem myślicie?
Dlatego na mocy władzy Wszechmocnego Boga,

 apostołów Piotra i Pawła i Naszej ogłaszamy
kardynałem św. Kościoła rzymskiego z rzędu ka 
płatów : Wincentego Vannutelli, oprócz tego mia 
nujemy i ogłaszamy kardynałami św. Kościoła 
rzymskiego z rzędu kapłanów : Sebastyna Galeati 
Kacpra Mermillod i Albina Dunajewskiego z po- 
trzebnemi dyspensami, derogacyami i zastrzeże 
n;ami.

W Imię Ojca f  i Syna t  i Ducha św. f  Amen.

Z p a r la m e n tu  n iem ieck iego .
Onegdaj toczyły się w parlamencie w dalszym 

ciągu obrady n u l p r o j e k t e m  w o j s k o w y m  
w drugiem czytania.

Nasamprzód zwalczał projekt członek frakcyi 
ludowej P a y e r  w jednogodzinnej mowie. Kon- 
cesyą w powiększeniu liczby urlopników uważa 
za ważną, ale nie wystarczającą. Całe jego stron­
nictwo w południowych Niemczech stanowczo do­
maga się zaprowadzenia dwuletniej służby woj­
skowej. Konieczność wniesienia tego projektu nie 
została zdaniem jego dowiedzioną; jeżeli parla­
ment mimo to nań się zgodzi, to f t i je się to tylko 
z politycznych względów, jakiemi się powodują 
niektóre stronnictwa. Mówca rozwodził się następ­
nie nad stosunkami wojskowemi i podatkowemi 
w Niemczech i twierdzi, że nie prędzej powinien 
coś parlament na cele wojskowe uchwalać, dopóki 
państwo wskazanem będzie na pokrywanie swych 
wydatków na podatek z chleba (podatki zbożowe). 
Za rezolucyami Dra Windthorsta będzie głosował, 
ponieważ dzisiaj kontestować się trzeba rhoćby 
najmniejszym podarkiem ; radzi to także uczynić 
socyalnym demokratom. W końcu dowodzi poseł 
Payer, że stronnictwo narodowo-liberalne winnem 
jest, iż na polu wydatków na cele wojskowe Niemcy 
zaszły tak daleko i że to przewinienie ciężko mu 
przyBzło odpokutować przy ostatnich wyborach, 
w których poniosło klęskę, z jakiej się nigdy już 
nie podniesie. To też centrum powinno, zdaniem 
jego, o tej klęsce pam iętać, gdyż i ono jest na 
najlepszej drodze, po której kroczyło zbankruto­
wane dzisiaj narodowo liberalne stronnictwo.

Następnym mówcą był narodowo-liberalny po­
seł B e n n i g s e n ,  który zarzucił preopinantowi, iż 
należy do stronnictwa, które często znika zupełnie 
z horyzontu parlamentu, lub często przez jednego 
zaledwie członka jest w nim reprezentowacem ? 
dlatego nie ma prawa rozwodzenia się nad kię

ską stronnictwa narodowo - liberalnego. Pierw ize 
czytanie, zdan:em jego, uczyniło wrażenie, że pro 
jekt znajdzie w Izbie znaczną większość. Jeżeli 
odtąd usposobienie to zmieniło się na gorsze, to 
wina spada na pewną prasę, która w interesie 
stronniczym rozdęła do nienaturalnych rozmiarów 
dany na przyszłość, o jakich była mowa ze stro 
ny rządu w komisyi i w niesłychany sposób sy- 
tnacyą tę jako wodę na swój młyn wyzyskała. 
Mówca starał się w dalszym ciągu wykazać ró 
żnicę pomiędzy mowami pp. Richtera i Rickeita 
i wyraził słowa uznania dla zachowania się przy­
chylnego projektowi centrum. (Poseł Richter woła: 
Panowie z centrum stali się już także zdolnymi, 
do uczestniczenia w kartelu!). Nakładanie nowych 
podatków, zdaniem posła Bennigsena, jest zbyte- 
cznem. W dalszym ciągu rozwodzi się o zbroje­
niu się Rosyi i Francyi, a mianowicie o konsy- 
gnowaniu wojsk rosyjskich na granicy niemie­
ckiej. W końcu zwalczał mówca wnioski stron­
nictwa wolnomyślnogo o zaprowadzenie 2 -letniej 
służby wojskowej i coroczne uchwalenie stopy 
jokojowei armii w etac!e. Nie może on przysłać 
na to, żeby przy uchwalaniu tak nieznacznego (?) 
projektu zaprowadzono tak ważne i tak doniosłe 
zmiany w organizacyi wojskowej, gdyż konflikt 
jyłby wtedy nieunikniony.

Przeciwko powyższym wywodom, a w obronie 
stronnictwa wolnomyślnego wystąpił raz jeszcze 
wolnomyślny poseł major H i t z e ,  dowodząc w e- 
nergicznych słowach, że naród dość już znękany 
rosnącemi ciągle podatkami na cele wojskowe, 
wobec nowych tych żądań coraz głośniej i coraz 
ogólniej domaga się pewnych ulg, a przynajmniej 
zaprowadzenia 2 letniej służby wojskowej, która 
wobtc dzisiejszych uproszczeń i ulepszeń broni jest 
możliwą do przeprowadzenia, bo każdy żołnierz 
de facto w przeciąga 2 lat zupełnie jest wyćwi­
czony. Stronnictwo nie dla demonstracyi, nie dla 
wypróbowania siły parlamentu wystąpiło z swemi 
wnioskami, ale czyniąc zadość powszechnemu do­
maganiu się narodu.

Minister wojny V e r d y  du Vernois w krótkich 
słowach starał się osłabić wywody poprzedniego 
mówcy, że nowa broń palna umożliwia zaprowa­
dzenie 2 letniej służby wojskowej.

Wywody mówców wolnomyśluych zwalcza czło­
nek frakcyi cesarskiej K a r d o r f f  przedewszyst- 
dem w osobistych wycieczkach, których tutaj ja­
ko zbytecznych nie będziemy powtarzali. Chwaląc 
wreszcie W indthorsta, jako prawdziwego męża 
stanu za ustępstwo, jakie uczynił w tej sprawie 

że naraził się na utratę popularności, jaką się 
cieszył wśród katolików niemieckich, zarzucał po­
słowi Richterowi brak patryotyzmu, któremu k a­
zał porównać zachowanie się jego stronnictwa 

prawdziwie szlachetnem zachowaniem się Koła 
lolskiego (żywe oklaski na prawicy), „które o- 
iwiadczyło, że mimo, iż z Polakami obchodzono 

się po macoszemu, oni jednak w chwili stanow­
czej okażą się lojalnymi poddanymi. Nie zazdrosz 
czę panom z stronnictwa wolnomyślnego uczucia, 
jakie przy tem oświadczeniu mieć musieli." (Żywe 
oklaski po prawicy, śmiech po lewicy; poseł Rich­
ter: i kartelowcy mieli podobne uczucia!). — 
W końcu wyraża mówca nadzieję, że projekt przy­
jęty zostanie ogromną większością, aby pokazać 
zagranicy, że tylko małe stronnictwa sprzeciwiają 
się zamiarom rządu celem osiągnięcia jedności, 
wolności i potęgi Niemiec we wszystkich kierun­
kach.

Po kilku jeszcze osobistych uwagach i przemó­
wieniach do porządku obrad przystąpiono do gło­
sowania.

Nasamprzód wniosek posła Bambergera o coro­
czne uchwalanie stopy pokojowej armii niemieckiej 
w zwyczajnem głosowaniu odrzucono. Za wnio­
skiem oświadczyło s;ę stronnictwo wolnomyślne, 
socyalno demokratyczne i welfickie.

Na § 1 odbyło się imienne głosowanie. Za wnio­
skiem głosowało w zwartych szeregach stronnictwo 
konserwatywne, cesarskie, narodowo liberalne, Koło 
polskie, przeważna liczba członków centrum, anti- 
semici, dz'ko liberalni Rósicke, Thomsen, Wisser, 
Langenfeld i ks. Carokth razem 211 posłów. Prze­
ciwko projektowi głosowało całe stronnictwo wol­
nomyślne, ludowe, socyalno-demokratyczne, welfi­
ckie i z centrum 20 członków, a mianowicie po­
słowie Aicbbichler, Biebl, Burlein, Fischer, Haber- 
'and, Hug, Kirchhammer, Lcbner, Leonhard, 
Mayer, Orterer, Pezold, Reichert, Scbadler, Sebiitt- 
gen, Dr Sl8hr, Wagner, Weber, Wenzel i Witzl- 
sperger, razem 128 głosów. Poseł welficki Hake 
wstrzymał się od głosowanie. Na posiedzeniu nie 
było obecnych z centrum 12 pi słów. Paragraf 1 
przyjęty zatem został 211 głosami przeciwko 128 
głosom.

Nastąpiło także imienne głosowanie nad wnio­
skiem Bamt-ergera o zaprowadzenie dwuletniej 
służby wojskowej. Wniosek odrzucono 205 głosa­
mi przeciwko 134. Stanowisko posłów było prawie 
to samo, co pr/y  głosowamu nad paragrafem 1. 
Z ceutrum za wniof-kem tym oświadczyło się 24
p08łÓW.

Pierwsza rezolucya Dra Windthorsta przyjętą zo­
stała ogromną większością przeciwko głosom so­
cyalno demokratycznym i k ik u  członków frakcyi

Drugą rezolucją Dra Win Ithortt i, w której jest 
mowa o corocznem uchwalaniu stepy pokojowej 
armii, przyjęto w imiennem głosowaniu 176 gło­
sami przeciwko 104. Przeciwko rezolucyi głoso­
wało stronnictwo narodowo liberalne, konserwa­
tywne, cesarskie i kilku socyalnych demokratów. 
Większość ostatniego stronnictwa wstrzymała się 
od głosowania.

W dalszem głosowaniu przyjęła Izba znaczną 
większością i trzecią rezolucyą WindthorsU o po­
mnożenie liczby urlopników i czwartą rezolucyą 
o zaprowadzenie dwuletniej służby wojskowej.

Dalsze paragrafy projektu przyjęła Izba bez dys- 
kusyi. Nadeszłe do Izby petycye w tej Bprawie 
uznano za załatwione. — Na 397 członków Izby 
było nieobecnych tylko 58.

S p ro w a d z e n ie  z w ło k  M ick iew icza .

PROGRAM 
uroczystości złożeniu zwłok

ADAMA M ICKIEW ICZA
w podziemiu kościoła katedr, na Wawelu w Krakowie.

I. Zwłoki Adama Mickiewicza, przywiezione 
z Paryża do Krakowa d. 4 lipca 1890 r. o g. 8 
rano w tymże dniu, kosztem kraju, złożone zosta­
ną w kościele katedralnym na Wawelu w oddziel­
nym grobie, położonym w północnej, bocznej na­
wie kościoła, na lewo od wejścia głównego.



CZAS i  N iedzie li 29 Czerwca 1890. 3

II. Wyprowadzenie zwłok nastąpi dnia 4 lipca 
b. r. o godzinie 8 rano ze stacyi krajowych skła 
dów krajowych, obok dworca kolei żelaznej pół­
nocnej, przy ulicy Warszawskiej pod 1. 21 poło­
żonych. — Pochód pogrzebowy postępować będzie 
nlicą Warszawską, przez plac Matejki, ulicą Basz­
tową, Sławkowską, północną i wschodnią częścią 
Rynku, koło kościoła N. P. Maryi, ulicą Grodzką, 
przez plac Bernardyński, stokiem góry Wawel od 
strony ulicy Bernardyńskiej.

III. O godzinie 7 zrana stowarzyszenia i insty- 
tucye, w pochodzie pogrzebowym udział biorące, 
zajmą miejsca przez mistrzów ceremonii wskaza­
ne, a mianowicie: w ulicy Szlak, ewentualnie we­
dle potrzeby w ulicy Krowoderskiej, w porządku 
w osobnym programie wskazanym. Dla łatwiej­
szego zoryentowania się udział m  pochodzie bio­
rących, ustawieni będą pachołcy, niosący oznacze­
nia 1—5, 6—10 itp .; około oznaczeń tych udział 
w pochodzie biorący w porządku w osobnym pro­
gramie wskazanym, w szeregach ugrupować się 
zechcą.

IV. O godzinie 7 zrana, w dziedzińcu Nr. 21 
przy ulicy Warszawskiej zbiorą się : duchowień­
stwo, rodzina Adama Mickiewicza, Wydział k ra­
jowy królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem, posłowie Sejmu krajowego i polscy 
członkowie Rady państwa, prezes Akademii Umie­
jętności, rektorowie Uniwersytetu Jagiellońskiego 
i lwowskiego, rektor politechniki lwowskiej, kn- 
ratorya instytutu narodowego imienia Ossolińskich, 
prezes Towarzystwa Adama Mickiewicza we Lwo- 
win. prezydenci miast Lwowa i Krakowa.

V. Z uderzeniem godziny 8 rozpoczną się mo­
dlitwy pogrzebowe, a  po ich ukończeniu przemówi 
JE. Marszalek krajowy.

VI. Na dany znak dzwonami w kościele św. 
Flcryana orszak pogrzebowy, poprzedzony przez 
zapr. JE . najprzew. X Arcybiskupa Morawskiego, 
w jruszy z ulicy Szlak i przejdzie ulicą W arszaw­
ską, około realności Nr. 21, obok zwłok na ka­
rawanie już złożonych; poczem postępować będzie 
do kościoła katedralnego ulicami w ustępie II wy- 
mienionemi, w porządku, w osobnym programie 
pochodu wskazanym.

VII. Młodzież szkół średnich oraz szkół miej­
skich, pod dozorem nauczycieli, zajmie północną 
część Rynku od domu Krzysztofóry zwanego po 
stronie Sukiennic, a względnie wschodnią część 
Rynku od ulicy św. Jana, ku kościołowi św. Woj­
ciecha, po stronie Sukiennic, oraz od bramy ho­
telu Drezdeńskiego w kierunku ku kościołowi N. 
P. Maryi, tak, aby ulica Floryańska i plac N. P. 
Maryi zostały zamknięte. Po wejściu końca po­
chodu na plac Dominikański młodzież szkolna ro­
zejdzie się.

VIII. Po przybyciu pochodu na dziedziniec zam­
kowy wejdą do kościoła katedralnego tylko nio­
sący wieńce instytucyj, w osobnym programie po­
chodu wymienionych i zajmą miejsca w nawach 
wschodniej od pomnika Jana III do kaplicy bi- 
skupa Grota, dalej w nawie południowej, w ka­
plicach strony prawej od głównego wejścia oraz 
od strony północnej do kaplicy św. Stanisława 
(strona lewa od głównego wejścia). Miejsca od 
kaplicy św. Stanisława w nawie północnej, oraz 
nawa wschodnia po pomnik Jana III będą zam 
knięte. Inni uczestnicy pochodu dla braku dosta­
tecznego miejsca w kościele pozostaną na dzie­
dzińcu zamkowym.

IX. Zwłoki przy wjeżdzie na stok góry zam­
kowej (obok kościoła 0 0 .  Bernardynów), zdjęte 
z karawanu, poniesie do kościoła młodzież aka­
demicka, która na stoku, góry zamkowej aż do 
wejścia do katedry utworzy szpaler. W chwili 
zdejmowania zwłok z karawanu przemówi repre­
zentant młodzieży, uczeń Uniwersytetu Jagielloń 
skiego p. Włodzimierz Lewicki.

X. Po przyniesieniu zwłok przed bramę główną 
kościoła katedralnego, takowe na pierwszym wstę­
pie Bchodów głównych ustawione zostaną, a z te 
g 3 miejsca przemówią pp. Adam Asnyk i hr. S ta­
nisław Tarnow ski, prof, literatury polskiej na Uni­
wersytecie Jagiellońskim.

XI. Po ukończonych przemówieniach J. Erninen 
cya książę Kardynał Biskup krakowski z Kapitułą 
katedralną krakowską i duchowieństwem będzie 
oczekiwać w kościele, a wprowadzone zwłoki do 
kościoła katedralnego zostaną złożone na katafalku 
ustawionym w nawie głównej przed kaplicą św. 
Stanisława, poczem rozpocznie się nabożeństwo 
żałobne.

XII. Miejsca w prezbiteryum przed wielkim oł­
tarzem zajmie duchowieństwo, rodzina i inne o- 
soby poza trumną postępujące, a w osobnym pro­
gramie pochodu wymienione.

XIII. Nabożeństwo żałobne odprawi J. Eminen- 
cya książę Kardynał Biskup krakowski, mowę po­
grzebową wypowie X. JW . Prałat Władysław 
Chotkowski. Podczas nabożeństwa chóry pod dy- 
rekcyą p. Barabasza odśpiewają śpiewy żałobne.

XIV. Po odśpiewaniu modlitw zwłoki zdjęte 
z katafalku przez nawę północną (strona lewa od 
głównego wejścia) poniesie młodzież uniwersyte­
cka do podziemia, do którego wejdą tylko JE  
książę Kardynał z odpowiednim orszakiem ducho­
wieństwa, rodzina Adama Mickiewicza, Marszałek 
wraz z Wydziałem krajowym, Rektorowie Uni­
wersytetów krakowskiego i lwowskiego, Prezes 
Akademii Umiejętności, Prezydenci m. Lwowa i 
Krakowa. Wszelkie inne delegacye i korporacye 
aż do ukończenia obrzędu pozostaną na stanowi­
skach podczas sumy zajmowanych.

XV. Z zamknięciem podziemia obrzęd pogrze­
bowy zostaje ukończony.

XVI. Podczas pochodu sznury całunu poniosą 
osoby przez Komitet pogrzebowy zaproszone, w po 
rządku przez mistrza ceremonii im wskazanym.

XVII. Kościół katedralny dnia 4 lipca od rana 
dla publiczncści zostaje zamknięty — wstęp doń 
oprócz dla osób w ustępie VIII wymienionych, 
w pochodzie udział biorących, dla braku dostate 
cznego miejsca jedynie dia pań za biletami w na­
der ograniczonej licz Me przez komitet pogrzebowy 
wydawań emi, dozwolony będzie.

XVIII. Wieńce po skończonym obrzędzie po­
grzebowym składać należy w kaplicy Lipskich 
(obok grobu, gdzie złożone zostaną zwłoki, nawa 
lewa od głównej bramy), szarfy odjęte od 
wieńców zostaną wraz z wieńcami srebrnemi i 
metalowemi oddane do Muzeum narodowego 
w Krakowie.

XIX. Ulice, przez które pochód postępować bę­
dzie, zamknięte zostaną od rana dla ruchu po 
wozów.

XX. W czasie pochodu porządek utrzymywać 
będzie Straż obywatelska, a Szanowna Publiczność 
do jej zarządzeń raczy ściśle się zastosować.

Dla utrzymania należytego porządku w pocho- 
chodzie i dia uniknięcia zbytniego natłoku Szano­
wną Publiczność jak  najuprzejmiej uprasza się,

aby za pochodem nie postępowała i na zajętych 
stanowiskach pozostawała.

Dla lekarzy, gotowych nieść pomoc w razie za­
chodzącej potrzeby, wyznaczone zostają stanowi­
ska, iak następuje:

a) W hotelu centralnym (plac Matejki), b) w a 
ptece p. F. Gralewskiego (róg ulicy Szczepańskie') 
c) w hotelu Drezdeńskim, d) w aptece p. E. Stck- 
mara (róg ulicy Grodzkiej i placu Dominik? ń 
skieg), e) w Collegium juridicnm, f. w domie ka­
pitulnym 1. 25 ul. Kanonicza (dawny dnm Długo 
8za)> S) na górze zamkowej w domu księży wi- 
karyuszów katedralnych.
W i m i e n i u  i z u p o w a ż n i e n i a  W y d z i a ł u  
k r a j o w e g o  K r ó l e s t w a  G a l i c y i  i L o d o ­
m e r y i  w r a z  z W i e l k i e m  K s i ę s t w e m  K r a ­

k o w s k i e m .
Komitet wykonawczy:

Antoni Wodzicki.
Asnyk. X . Chotkowski. Estreicher. Korczyński. 
Paszkowski. Szlachtowski. Tarnowski. Weigel.

P r o g r a m  p r o d u k c y j  m u z y c z n y c h  pod­
czas sprowadzenia zwłok:

1. Podczas wjazdu pociągu, wiozącego zwłoki, 
odegra orkiestra opery lwowsk'ej „Marsz żałobny" 
Chopina. Po przeniesieniu zwłok na karawan, wy­
konanym zostanie ustęp z „Reqiem" Moniuszki na 
chóry mięszane i orkiestrę przez artystów opery 
lwowskiej pod kierunkiem H earyka Jareckiego.

2. Pochód rozpocznie muzyka „Harmonii" lwow­
skiej marszem żałobnym dyr. Wł. Żeleńskiego, 
umyślnie skomponowanym na uroczystość. Podczas 
pochodu wykonają w Rynku połączone chóry mę­
ski i mięszany Towarzystwa muzycznego k akow 
skiego, „Chóru akadenfckiego" krak., „Sokoła" 
i „Ogniska" kr ak,  „Echa" lw ow sk, „Lutni” krak. 
i wielickiej, z towarzyszeniem orkiestry sdiuarnej 
wielickiej, a pod kierunkiem Wiktora Barabasza, 
dyr. Towarzystwa muzycznego krak .: „Pieśń" Mo 
niuszki.

3. Przy wejściu do katedry na Wawelu odśpie 
wają połączone chóry męskie Towarzystwa mu­
zycznego krak., „Chóru akademickiego" krak. i 
„E :h a“ lwowsk. pod kierunkiem dyr. Barabssza 
Beati mortui Mendelsohna.

4. Podczas nabożeństwa w kościele odśpiewają 
chóry męski i mięszany Towarzystwa muzycznego 
krak. i „Chór akademicki" krak., z udziałem psń 
Kasprowiczowej i Sinkiewiczowej i pp.: Jerzyny 
i Fuehsa, pod kierunkiem dyr. Barabasza „Reqiiem" 
Mozarta na sola, chóry i orkiestrę.

5. Przy złożeniu zwłok do krypty, wykona „Echo" 
lwowskie Salve Regina  Żeleńskiego, pod kierun­
kiem kompozytora. Chóry i orkiestra staną w na­
wie bocznej.

P u b l i c z n a  p r ó b a  z „Requiem* Mozarta i 
„Marsza" Wł. Żeleńskiego odbędzie się dnia 2go 
lipca we środę o godzinie 5 po południu w sali 
amfiteatralnej gimnazyum św. Anny. Wstęp 50 c t . ; 
dla korespondentów dzienniaów wolny za okaza­
niem kart legitymacyjnych, wydanych przez ko 
mitet sprowadzenia zwłok.

Obchód uroczystego złożenia zwłok wiekopomnej 
pamięci wieszcza naszego Adama Mickiewicza 
dnia 4 lipca b. r. w podziemiu Katedry na Wa 
welu wymaga skupienia wszystkich sił obywatel­
skich, aby się odbył świetnie i p o w a ż n ie ,  jak r a  
Kraków i tak rzadką uroczystość ze wszech miar 
przystoi.

Utworzenie więc, jak  po inne razy, straży ho­
norowej obywatelskiej i oddanie porządku utrzy­
mywania szpalerów na wszystkich ulicach, które 
mi prebód poruszać się będzie, pod opiekę samych 
obywateli miasta, staje się jak  w tylu poprzedza 
jących wypadkach koniecznością przez wszystkich 
uznawaną.

Wzywa się przeto uprzejmie osoby do straży 
honorowej obywatelskiej należeć pragnące, aby się 
w kancelaryi Strażnicy ogniowej najliczniej zapi 
sywać chciały; a pćź \iejszem ogłoizeniem wyzna­
czone zostaną stanowiska poszczególnych oddzia­
łów tej straży w doiu 4-tym lipca b. r. po ulicach i 
placach miasta, któremi pochód postępować będzie.

Kraków dnia 22 czerwca 1890 r.
Komitet wykonawczy:

A . Wodzicki. Sekcya pochodowa:
Weigel X . Chotkowski Fr. Paszkowski.

Krajowy komitet wykonawczy na wczoraj szem 
posiedzeniu na wnioiek rektora Korczvńskiego 
asygnował Towarzystwu oświaty lud. w Krakowie 
200 złr. na ugoszczenie włościan po festynie, któ­
ry odbędzie się staraniem tegoż Towarzystwa wie 
czorem dnia 4 lipca w ogrodzie Strzeleckim. Kwota 
ta  na ten cel nie wystarczy, pożądanem jest więc 
nadsyłanie dalszych datków od osób sprawie tej 
przychylnych na ręce Tow. ośw. lud. w Krako 
wie. Rolę gospodarzy obejmie ped kierownictwem 
Zarządu Tow. ośw. lud. grono akademików nale­
żących do nowej Czytelni akademickiej. W rzę­
dzie mów, których szereg jest zastrzeżony, między 
innymi przemówi jeden z akademików, powołany 
do tego przez Zarząd Tow. oświaty lud., i wygło 
szony zoEtan e piękny wiersz pani Maryi Kono­
pnickiej p. t.: „Słowo do ludu o Adamie Mickie­
wiczu", zamieszczony w ostatnim Nrze Przeglądu 
akademickiego.

K a t a f a l k ,  na którym ma spoczywać trumna 
Mickiewicza w czasie nabożeństwa w Katedrze t a  
Wawelu, wykonany i udekorowany będzie według 
oryginalnego i imponującego planu p. Teodora Ta 
lowskiego, staraniem Towarzystwa Przyj, sztuk pię­
knych, które ofiarowało na ten cel komitetowi wy­
konawczemu 1.000 złr. Do sekcyi zajmującej się 
urządzeniem katafalku, oprócz projektodawcy, na­
leżą z ramienia Dyrekcyi Towarzystwa hr. Z. 
Cieszkowski i Piotr Stachiewicz. Roboty na miej­
scu, za zezwoleniem kapituły, rozpoczną się na 
kilka dni przed pogrzebem.

D r o h o b y c k i  W y d z i a ł  p o w i a t o w y  u- 
chwalił wysłać na uroczystość sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza pp.: Wiktora Błażowskiego, Aleksan­
dra Schorra i Kocka jako delegatów, zamiast zaś 
wieńca ofiarowano 50 złr na pomn k Mickiewicza 
w Drohobyczu stanąć mający.

Z W i e d n i a  donoszą nam :
Delegacya krajowa, która pojechała do Paryża 

po odbiór zwłok Adama Mickiewicza, poraczyła 
p. Alfredowi S z c z e p a ń s k i e m u  staranie około 
transportu wagonu żałobnego na zachodniej i pół­
nocnej kolei, oraz poleciła temuż, ażeby w jej 
imieniu zaprosił ks. Jerzego C z a r t o r y s k i e g o  
do zajęcia się ewentualnem uczczeniem zwłok 
w Wiedniu, jeżeli wagon tutaj się zatrzyma. Ks. 
Czartoryski bawiący jeszcze w Peszcie, przyjął 
powyższe zadanie i z jego ram ienia, jako preze­
sa, zwołuje wydział Towarzystwa biblioteki pol­
skiej, porozumiawszy się z wydziałami „Ogniska"

i „Zgody," zebranie Polaków przebywających 
w Wiedn'u na sobotę 28 czerwca o godz. 8 wie­
czór, ażeby ich zawiadomić o ceremoniale, który 
Trs*ał ułożony i zaprosić do uczestniczenia. Za 
raierzonem jest otoczenie wagonu strażą honorową 
z młodzieży, p święcenie na dalszą drogę przez 
kaplaua polskiego i złożenie wieńców po krótkich 
przemówieniach. Wykonanie atoli tych zamiarów 
/.ależ? od tego, czy wagon w Wiedniu się zatrzy­
ma dłnżej i Da którym dworcu. Pod tym wzglę 
dem udzieli doniero p. Szczepański wiadomości 
wyd iałowi T< w. bibliot. polskiej, gdy r trzyma 
depeszę od delegacyi i ukończone zostaną roko­
wania z dyrekeyami kolei.

Z powodu uroczystości sprowadzenia zwłok 
Mickiewicza zamieszcza Dziennik Poznański na 
stępujący artykuł:

Po trzydziestu pięciu blisko latach spoczynku 
na obcej ziemi, drogie dla nas prochy nieśmier 
telnego wieszcza naszego spoczną nareszcie w dniu 4 
lipca r. b. na ojczystej ziemi, na Wawelu, obok kró­
lów i bohaterów naszych.

Słusznie powiedziano w odezwie komitetu tutej­
szego, że wieść o tem odbiła się milionowem, ra- 
dosnem echem w całej ojczyźnie naszej, jak długa 
i szeroka.

I jakże się nie cieizyć, skoro ten, który kochał 
i cierpiał za miliony, który utworami swemi wy 
chował tyle a tyle pokoleń, który taką sławą 
opromienił naszą ojczyznę, spocznie pomiędzy 
nami ?

To też niekłamana radość i odpowiedni nastrój 
ducha panuje wszędzie, a uroczystość sama sto­
sowne do tego przybiera formy.

Uroczystość pogrzebowa będzie niewątpliwie 
wielką, a tem większą i wspanialszą, bo zdała 
trzymającą się od wszelkichdemonstracyj i maui- 
festacyj i od wszelkiego zakroju politycznego. 
Jakiebądż bowiem zakusy polityczne ubliżyłyby 
tylko czci wielkiego wieszcza naszego i obniży 
łyby poziom tej uroczystości. Bez żadnej skryte1 
myśli naród skupi się obok trumny nieśmiertel­
nego Adama, tylko aby oddać cześć temu olbrzy­
miemu geniuszów', co tak wielkiem światłem za­
jaśniał na niebie polskiem; aby okazać radość, iż 
prochy jego na ziemi ojczystej spoczną.

Jeśli żalem może być mowa o jakiej manife- 
stacyi, to jedynie manifestacyi czci, manifastacyi 
uwielbienia i wdzięczności, dla tego, który słowu 
polskiemu nadał wielki rozgłos.

Innej manifestacyi nie będzie i o innej mowy 
nawet być nie może.

Uroczystość ta zatem , hołd ten, jaki cały na 
ród w dniu 4 lipca oddawać będzie genialnemn 
wieszczowi, nie mogą i nie powinny wzbudzać 
w nikim żadnego a żadnego niepokoju, ani też 
budzić niechęci nawet dla nas nieżyczliwych.

Wszakże czc;ć i miłować swe proroki i swych 
wybrańców jest obowiązkiem każdego uczciwego 
człowieka— a biada narodowi, któryby sw ych :a  
slużonych mężów miał w pon’ewierce. Zatraciłby 
się w nim przez to pierwiastek moralny — czyn 
nik dobrego.

C y ż  zresztą jest choć jeden człowiek jakiej 
bądź narodowości, jakiegobądż politycznego prze­
konania, ktćregoby objaw naturalnej czci dla wiel­
kiego męża nie wzrusz) ł?

Niecbajby innopltmieńcy przypomnieli sobie 
swych wielkich ludzi i cześć powszechną, jaką :m 
oddawano.

Czyż Polak nie unralby uszanować tych uczuć? 
Toć w Warszawie w roku 1859, jeśli się nie my 
limy, obchodziliśmy stuletnią rocznicę urodzin nie 
mieckiego wieszcza Schillera, a t a  uroczystości tej 
wśiód tysiąca słuchaczy sławił ś. p. J. I. Kra­
szewski geniusz jego.

To też spodziewamy się, że uroczystość w Kra 
kowie i wszędzie wśród Polaków, czy to w kraju, 
czy na obczyźnie obchodzona, nie wzbudzi w Di 
kim ani podejrzeń, ani niechęci, zwłaszcza gdy 
pełen powsgi przebieg jej przekona wszystkich, 
iż ten objaw narodowy ma jedynie na celu danie 
folgi uczuciom serc polskich i że w nim nie tkwi 
skierowane przeciw komukolwiekbądź żądło!

W ybory  do R ady  m ie jsk ie j .
P. Antoni Kłobukowski wystósował dziś do 

komitetu przedwyborczego na ręce Dra Stycznia 
następujące pismo:

Dla poratowania zdrowia zmuszony jestem w tych 
dniach wyjechać z Krakowa i dlatego w pracach 
i obradach komitetu przedwyborczego udziału brać 
nie mogę i mandat członka komitetu składam, 
o czem mam zaszczyt zawiadomić W. P ana, jako 
przewodniczącego Zgromadzenia przedwyborczego.

Z wysokiem poważaniem
Antoni Kłobukowski.

Na rogach ulic rozlepiono dziś rano odezwę 
z napisem: „Obywatele wyborcy! M a m y  zaszczyt 
zawiadomić Szanownych wyborców, że na wczo- 
rajszem zgromadzeniu przedwyborczem do komi­
tetu przedwyborczego wybrani zostali pp..............“
Pod tą odezwą podpisani Dr Styczeń, przewodni 
czący zgromadzenia, i członkowie komisyi skruta­
cyjnej, a m ędzy tymi także p. Michał C h y l i ń ­
s k i .  Wobec tego zwrócić musimy uwagę, iż 
p. C h y 1 i ń s k i zaproszony został do komisyi skru­
tacyjnej i w jednym oddziale tejże komisyi obli­
czał głosy z pewnej części list, ale n i e  u p o ­
w a ż n i a ł  n i k o g o  do  p o d p i s y w a n i a  g o  n a  
o d e z w i e .  Listę członków wybranych do komitetu 
przedwyborczego ogłaszał zawsze przewodniczący 
i sekretarze zgromadzenia. Dr Styczeń sekretarzy 
żadnych nie powołał, a odezwy ogłoszonej na ro­
gach ulic z napisem: „Obywatele wyborcy" nie 
przesłał do podpisania p. Chylińskiemu, którego 
podpis zamieszczony został na odezwie bez jego 
wiedzy i przyzwolenia.

K  H  O  I  I K  A.
—  Wieniec z  rodzinnego miejsca Mickiewicza

Obywatele nowogródzkiego powiatu przysłali na uro 
czystość przewiezienia zwłok nieśmiertelnego wieś ceza 
prześliczny wieniec, uwity z kłosów, „łez“ i kwia­
tów nowogródzkich, zbierz nych na niwath — wspo 
minanych w poezyaoh Mickiewicza — Ś witezia, Koł- 
dyczewa, Zaosia, Cyrina, Tuhanowic, Worończy, Sj - 
plicowa, Kuatdewa, Nowogródka, Krynek i Wojno- 
wa, oraz z liści brzozy, zasadzonej własnoręcznie 
przez Mickiewicza w Tuhanowicach.

Tło do wieńca stanowi malowanie na atłasie bia­
łym, gdz.e wśród emblematów pomieszczone są wi­
doki miejsoowości pamiątkowych z życia wielkiego

wieszcza i tak : dworek Mickiewiczów w Nowogródku 
taki, jakim był przed pożarem, dom Mickiewiczów 
w Zaosiu wraz z historycznym lamusem, który dotąd 
przetrwał pożary i wrogie losy i sam jeden pozostał 
niezmieniony wśród obcego otoczenia, dalej muro 
wanka w Tuhanowicach, gdzie Adam mieszkał pod­
czas swego tam pobytu, następnie altana, tak zwana 
Mickiewicza, w Tuhanowicach, unieśmiertelniona wier 
szem z czwartej części Dziadów , gdzie mówi o niej: 
„Altano, mego szczęścia kolebko i grobie. Tam po 
<nał, tum pożegnał... ach com uczuł w tobie!” na- 
koniec widok Ś witezi. Obraz cały, malowany arty 
styczną ręką Nowogródzianki p. M. K ., ujęty jest 
w wąską ramę aksamitną o barwach nowogródzkich 
amarantowej z czarną. Obwód obrazu obejmuje wie 
niec, ułożony z bukiecików roślin wspomnianych przez 
poetę we wstępie do Pana Tadeusza, a więc złote 
pszenicy i srebrne żyta kłosy," bursztynowe świerzopu 
kwit ty, jak śnieg gryka biała, płonąca panieńskim 
rumieńcem krasna dzięcielina i gałązki cichej wiej 
skiej polnej gruszy Jitewek;ej, wszystkie te wspomnia­
ne bukieciki roślin owite są misterną plecionką 
z „ łezek Matki Boskiej" i nieśnrertelników nowo 
gródzkich.

Wieniec n spodu wiąże szeroka kokarda biała o 
złotych frendzlach, o herbach ziemi nowogródzkiej 
i ob-azie Matki bolesnej; na wolnych końcach ko 
kardy wydrukowano czarnemi literami cały nstęp 
z Pana Tadeusza: „Litwo ojczyzno m oja... Panno 
święta, co gród zamkowy nowogródzki ochraniasz 
z jego wiernym ludem i t. d.“ Z pomiędzy fałdów ko 
kardy białej zwieszają s ę dwie szarfy o barwach 
nowogródzkich, na których mieszczą się napisy: „od 
Nowogród ian ich kwicty, kłosy i łzy.” Na odwro 
tnej stronie obrazu znajdują się dwa dwuwiersze Ada­
ma. Pierwszy dwuciersz:

„Mnie w Nowogródku, mnie w Mińsku czytuje młódź
I nie leniwa jest przepisać wielekroć *
Dmgi dwuwiersz, umieszczony na odwrotnej stro­

nie wieńca i nie wymagający żadnych komentarzy, 
brzmi jak następuje:

„Po śmierci wszyscy kadzą,
A za życia jeść nie dadzą."

Wieniec ten wystawiony będzie na widok publi 
czny za dni parę w pracowni artysty malarza Pio 
tra Stachiewicza w Krakowie.

— Wyścigi międzynarodowe w Krakow i: .  Drugie 
wa'ne zebranie członków Towarzystwa wyścigów kra 
kowskeh zwołane zostało przez prezesa tegoż Towa 
zystwa, hr. Romana Potock;ego, na dukń 5 lipca do 

Krakowa.
— Poznań 26 czerwca. D vudzicstop'ęcioletni ju 

bileusz istnienia swego obchodiić lę lz ie  w jesieni 
b. r. wydział lekarski tulejsirgo Towarzystwa przy 
jaciół nauk.

P. Kazimierz Pluciński z Strząpewa kupił od 
Niemca, Karola Mattews, wieś Lusówko za cenę 
55.000 msrek.

— W sp ra w ie  Zebrykowej. O losie autorki zna­
nego otwartego listu do Ctrc, w któ ym śmiało wy- 
łuszczyła wszelkie nadużycia rządu rosvjskiego, do­
chodzą znów niejakie wieści. Olw.-żia ta kob'eta zo­
stała na rozkaz gubernatora Wołogdy ;n‘er no wam 
w Jareńskn, miejscu liczącym zaledwo 1000 miesz­
ki ńców nad rzeką J aren ją  na pó'menym wschodzie 
gubernii. Miasteczko jest odległe o 1200 wiorst cd 
Moskwy, a 1500 wiorst od Petersburga; przeniesioną 
ttm z stała od jakiegoś czasu mała kole n a karna 
z Szenkurska. Kolonia t* liczy prócz Zebrykowej 15 
więźniów. Należą cni do tak zwanej nprzywilejowa 
nej klasy i otr ymują 8 —15 rubli mies:ęcznte ns 
utrzymanie. Związku telegraficznego ze światem ze 
wnętrznym ani pcczty, niema w Jsreciskn.

— W Waszyngtonie zmarł w tych dniach m?r. 
Keane. rektor tamtejszego uniwersytetu katolickiego. 
Kościół amerykański stracił w nim męża rzadkiego 
charakteru, wielkiego umysłu i głębokiej uezoaoś i

— Szarańcza . O roju szarańczy, którą parowiec 
„Prir.cefs Amalia” spotkał na morzu Czerwonem, le 
karz tego parowca donosi do Kóln. Ztg. co matę 
pujs: „Okręt, jadąc z Indyj wschodnich od 28 maja
10 godziny wieczorem, do 30go godz;ny 7 rano, jechał 
przez rój szarańczy, który zapędzony wiatrem pół 
no mym od brzegu, wpadł do mo*za Czerwonego. Cała 
powierzchnia morza była pokryta scarańczą, której 
znaczna ilcść spadła także na okręt. Leżały one na 
przestrzeni 120 mil długości a 30 mil geograficzny, h, 
licząc zatem na metr kwadratowy po 20—30 sztuk, 
a w niektórych mifjsoach było ich do 200 i 300, 
liczba ich była zaiste bajeczna. Szarańcza (Acridium , 
aegypticum) miała cd 5 —7 centm. długości, kolor 
rudy z szaremi p ętnami.

— Jerozo lim a 26 maja. Doniesiono mi ze Lwowa 
że Kuryer tamtejszy umieścił korespondencyę zaczer 
pniętą z innego dziennika czeskiego, jakoby kara Ta 
nę austryacką obrabowano w Jaffis. Rabunek rtoli 
ten nie odbył s:ę w Jaffie, lecz w Kaifia, nie w ho 
spieyum naszem, lecz w hospieyum 0 0  Karmelitów 
bosych, kiedy bowiem pielgrzymi powyżsi zamieszkali 
w Kaifie w hospieyum 0 0 . Karmelitów i tam złoży
11 swoje pakunki, udali się na górę Karmelu. W cza 
sie pobytu tamże nieznani rabusie wpadli do hospi 
cyum, porozbijali kuferki podróżne i zabrali ze sobą 
wszystko, co miało jaką wartość. Dotychczas złoczyń­
ców nie wyśledzono.

W Jerozolimie krążą niepomyślne wiadomości o tu- 
tejsrym baszy. Powiadają, że wkrótce będzie usunię­
ty. 0  powodach nie wypada się rozpisywać.

Zaznaczyć tylko mogę, że sprzedaż grobowców 
prorockich na górze Oliwnej na rzecz Rosyan, brak 
lojalności w sprawach międzywyznaniowych, nfemłe 
rajśc e w Betlejemie w czasie pobytu karawany an­
gielskiej, mogą być przyczyną zachwiania powagi 
wspomnianego baszy.

Z pola religijnego mogę donieść, że jak przed dwo 
ma laty Bracia szkół chrześciańskioh obchodzili tri- 
duum swego nowo beatyfikowanego fundatora Jana 
de la S .Ile, tak w tych dniach urządziły Siostry Mi­
łosierdzia w naszym kościele N. Zbawcy trzydniowe 
nabożeństwo z powodu beatyfikacyi Jana Gabryela 
Perboyre, męczennika w Chinach, w r. 1840.

W czasie tego triduum były cztery kazania, trzy 
po francusku a jedno po arabsku. Księża patryarcha- 
tn łac. 0 0 . Lawiżeryanie, 0 0 . Dominikanie i człon 
kowie naszego zakonu odprawiali kolej nr wtp miale 
nabożeństwa. Obraz doży przez tutejszego malarza 
naprędce wykonany przez przeciąg triduum sta wio
ny był w wielkim ołtarzu.

Otrzymaliśmy wiadomość, że Wielki Mistrz rycerzy 
maltańskich odstąpił zakład „Tanturem" zwany, bra- 
cicm miłosiernym (Bonifratrom). Jak wiadomo ś. p. 
konsul austryacki Bernard hr. Caboga wielkie poło 
żył zaslngi około wzniesienia zakładu „Tantur”, gdzie 
urządzono aptekę, umieszczono lekarza i aptekarza. 
Chorzy od roku 1868 doznają tu opieki lekarskiej 
we wszystkich chorobach. Zakład ten znajduje się 
przy drodze do Betlejemu, na wzgórzu, naprzeciw 
grobowca Racheli. Zgasły Następca Tronu austrya 
ckiego gcścił w murach Tanturu, podejmowany przez 
wspomnianego konsula. Ciało ś. p. Cabogi spoczywa 
w kaplicy togoż zakładu. Nie wiem, ażali on był ja ­

kim krewnym świątobliwej damy, zmarłej przed kil­
ku laty w Galicyi — tożsamość atoli nazwiska, jako- 
też szlachetne p r’ce, podjęte przez ś. p. Cabogę, skło­
niły mię, żem dwakroć ten zakład odwiedził, a dnia 
13 maja b. r. odprawiłem tam mszę św. i modły ża­
łobne za spokój doszy wskrzesiciela tego zakładu. 
Od roku 1892 ustalą się tu bonifratrzy, którzy do­
tychczas tylko w Nazarecie mieli swój dom i aptekę.

O. Norbert Golichowski, Misyonarz apostolski.

Z miasta I kraju.
— Nabożeństwo żałobne. Dzisiaj o godzinie 9 

jako w rocznicę śmierci ś. p. cesarza Ferdynanda 
odprawił w katedrze na Wawelu nabożeństwo Zdo­
bne X. ksnonik Pelczar w asystencyi duchowieństwa. 
W nabożeństwie wzmiankowanem wzięły udział wła­
dze cywilne, wojskowe, autonomiczne, Uniwersytet 
i publiczność.

— Nabożeństwo żałobne. Dziś odprawionem zo­
stał} o godzinie 10 w kaplicy na cmentarzu uroczy­
ste nabożeństwo żałobne z konduktem za duszę ś. p. 
Dra M a u r y c e g o  F i e r i c h a ,  nieodżałowanego 
profesora wydziału prawnego na Uniw. J«giell., z po­
wodu mczuicy śmierci jego.

— Przypominamy, że w kościele św. B*rb:ry od­
będzie się jutro (29 b. m.) konfereneya francuska 
misyonTza aprsfo'skiegi X. Daniela Sorur Phtrim 
Dec z r hartum o g o d z i n i e  3 po p o ł u d n i u ,  
nie zaś o godzinie 12-tej, jak pierwotnie było doaie 
sionem.

— Minister Dunajewski wysfesował do prezydenta 
miasta Dra Szlach’owskiego następujący telegram: 
Raczy prześwietna Rzda miasta Krakowa przyjąć wy­
razy serde znego podziękowania za przesłane mi ła­
skawie życzenia, oraz przyjąć zapewnienie zawsze 
wiernych uczuć życz’iwości i przywiązania od swego 
honorowego obywatele. Dunajewski.

—  Towarzystwo Dobroczynności w Krakowie skła
dało we czwartek (26 b. m ) przez wiceprezes* Dra 
Hajdnkiewicz*. Wawel L uiego, X. prałata Matzkiego 
i Ksawerego Konopkę życzenia Jego Eminencyi Kar­
d y n a ło w i  Księciu B'skupowi, jako swemu protektoro­
wi Również Towarzystwo strzeleckie pod przewodni­
ctwem p-ezesa Dra Hajdukiewirza składało swoje 
życzenia. Obie te deputacye były obecne przy uroczy­
stości wręczenia piuski kardynalskiej.

— P. Edward Leo, redaktor wydawanej w War 
szawie Gazety polskiej, przybył do Krakowa.

— Dwa bezp ła tn e  Odczyty o Mickiewiczu. Krakow­
skie Towarzystwo oświaty ludowej urządza jutro 
w niedzielę d 29 b. m. o godz. 3 po południu dwa 
bezpłatne odczyty na temat: „Dlaczego składamy 
zwłoki naszego wieszcza Adama Mickiewicza na Wa­
welu ?" Jeden odczyt wypowie prof. Włodzimierz Ma­
ślak w amfiteatrze gimnazyum św. Anny; drugi prof. 
Józif Szafran w sali Rady miejskiej. Właściciele 
warsztatów i fabryk zachęcą pewno ludzi pracy do 
wysłuchania tyle zajmujących i na dobie będących 
odczytów.

—  Otrzymujemy n as tęp u jące  p ism o:
W pogrzebie Mickiewicza bierze udział cah Pol łka. 

Największy zaszczyt dostał s ę  w udziale miastu na­
szemu — słapznem więc j»st, by Krakowianie przy­
jęli te czc:godne zwłoki jak najserdeczniej. Lauru i 
dęba w wieńcach n>e braknie — plony z:emi naszej 
w wieńce uwite, także u trumny złożone będą — na 
kwiatach polnych spocznie Wieszcz podczas prze­
prowadzenia do Katedry — właściwemby nrzeto było 
i wznfesł-m, aby z o k i e n  d o mó w,  o k o ł o  k t ó ­
r y c h  k o n d u k t  p o s t ę p o w a ć  b ę d z i e ,  mł o ­
d z i e ż  i d z i e w i c e  s y p a ł y  k w i a t y  na  t r u ­
mn ę ,  w k t ó r e j  n a j w i ę k s z y  P o e t a  s p o c z y w a .

— Dla OSÓb. przybywająrych do Krakowa na po­
grzeb M Osiewicza, zaprowadził komitet wykonawczy 
bardzo ważna i potrzebne ułatwienie, uchwalono bo­
wiem, że na dworcu kolei urzadzenem będzie b;nro 
informacyjne, udzielające wszelbi’h potrzebnych i żą­
danych wskazówek.

— Bezimienny daw ca złożył dziś 3000 fr/nków 
na k 0 3 *ta wykonania w racz ice obrazu N. P. Ostro­
bramskiej do krypty Mi c k i e w i c z a  ua Wawelu. 
Wiadome ść o tem telegraficzną otrzymał architekt 
urządzający kryptę p. Sławomir Odrzywolski.

— Medalion z portre tem  Mickiewicza wielkoś i 
więcej niż naturalnej wielkości przygotowuje „Zakład 
rzeźby artystycznej" p. Kazimierz M. Cbodzińskiego. 
Ramę dcń stanowić będz e wieniec z liści laurowych 
i dębowych, wykonany snycerską robotą z drzewa 
białego na tle orzechowem.

—  Dyrekcya ruchu kolei Karola Ludwika odpo­
wiedziała na pismo komitetu wykonawczego, że uczest­
nikom zjazdu zniżraia cen jazdy udzielić nie może, 
ale cświadcia gotowość urządzenia osobnych pocią­
gów do Krakowa i z powrotem, a takowe mogą być 
zamawiane ks/Iym razem u naczelnika stacyi, z któ­
rej p c;ąg ma odejść Uwzględniając ruch regular­
nych poc;ągów osobowych, mogłyby osobne odejść 
w kierunku do Krakowa ze Lwowa o godz. 12 w po­
łudnie, przyjazd do Krakowa o godz. 10 min. 58 
wieczór, lub odjazd o godz. 2 min. 50 po połndnin, 
przyjazd o godz. 1 min. 40 w nocy, lub odjazd o 
godz. 5 min. 45 po połndniu, przejazd o godz. 5 
min. 5 rano, albo też odjazd o godz. 9 min. 10 wie­
czór, przyjazd o godz. 8 min. 14 rano.

—  Trybuny n a  pogrzeb A. Mickiewicza. Spółka 
R. Cbmurski i W. Kornecki wybudowała następujące 
trybuny: a) Matejkowską (obok rondla bramy Flo- 
ryańskiej); b) Sławkowską (Rynek, linia A—B); c) Ś to 
Jańską (Rynek, linia A—B); d) Maryacką (Rynek 
wprost P. Ma yi); e) Św. Wojciecha (Rynek obok 
kościółka); f) Dominikańską (nlica Grodzka); g) Ber­
nardyńską (plac Bernardyński). Csny biletów: miejsce 
nnmi rowane I rzędu 2 złr., II rzędu 1-50, w na­
stępnych 1 złr., stojące 50 ct.

Oprócs tego będą budowane trybuny na Wawelu 
w dzielzińcu głównym. Dla życzących sobie slyszań 
mowy urządza powyższa spółka małą try banę wprost 
wchodu głównego do katedry na Wawelu. Biletów 
doBtać m ożna w drukarni W. Korneckiego.

— W Parku Krakowskim odbędzie się jutro w n"e- 
dz'elę (dnia 29 b m.) koncert muzyki wojskowej 56 
ptlku pod oiob;stem kierownictwem p. kapelmistrza 
Langera. Początek koncertu o godzinie 4 po połndnin.

— Zarząd  parku Dra Jo rd a n a  zawiadamia, iż 
w miejsce tych chłopców, którzy obecnie z końcem 
roku szkolnego wyjeżdżają, kilkudziesięciu nowych 
może się wpisać do zabaw i ćwiczeń na czas waka- 
cyj. Wpisy przyjmuje kancelarya parku od godziny 
4 _ 6  w ponied ciałek, wtorek i w środę.

— Korpus wakacyjny, do którego mogą należeć 
uczniowie szkół ludowych, odbędzie pierwszą wy- 
ciecikę dnia 3 lipca b. r. po Mszy św., której wy­
słucha w kościele św. Floryana o godzinie 7 rano. 
Nastęrne wycieczki będą się odbywały codziennie po 
południu. Rodzice, dbający o zdrowie i rozwój fizycz­
nych sił u swych dzieci, zapewne pospieszą zapisać 
swych synów pod chorągiew korpusu wakacyjnego, 
którego kierownikiem jest p. AleksznJer Pająk, dy­
rektor szkoły na Kleparzu.
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— Kurt nauki zręcznoici (Slojdu) dla nauczycieli 
lodowych odbędzie się w czasie tegorocznych waka 
cyj w Krakowie. Kurs ten rozpocznie się 3 lipca br. 
i trwać będzie do 15 sierpnia b. r.

—  W pensyonac>e pani M. Serwatowskie j  odbyło 
się wczoraj uroczyste zakończenie roku szkolnego po 
pisem uczennic w muzyce, śpiewie i dekla macy i. Bez 
przesady powiedzieć możni, że predukcye panienek 
wypadły znakomicie pod każdym względem, przyczem 
część deklamacyjna programu i repertuarem się od 
znaczała i wykonaniem, sięgającem w sferę bezwzglę 
dnej doskonałości. Po rozdaniu świadectw przemówił 
do panienek profesor Czesław Pieniążek z właściwą 
sobie dzielnością słowa, to też mowa ta i Tcznie ze­
braną publiczność i rodziców i uczennice prawdziwie 
rozrzewniła.

— P. Artur Młildner, kapitan fregaty anstryackiej 
marynarki wojskowej, radesłał świeżo w darze dla 
Muzeum techniczno-przemyałowego Dra Baranieckiego 
kilka oryginalnych wyrobów niektórych murzyńskich 
szczepów afrykańskich. Są tam m;ędzy innemi: na 
rzędzia muzyczne szczepów Suaheli, Wakamba i Wa 
nika ze wschodnich brzegów Afryki; dwie dynie po­
dłużne, z których krajowcy wyrabiają naczynia, ze 
wschodniej Afryki; pierścień z kości słoniowej, no­
szony na kostkach u róg, z wnętrza Afryki; maczu­
ga do rzucania (z łańeuszkiem żelaznym), używana 
u szczepu Massai w pobl'żu jeziora Victoria Nyanza; 
nadzwyczaj oryginalny stołeczek do siedzenia w kuczki, 
tudzież podkładka pod głowę zamiast poduszki pod 
czas snu, wyrabiane z jednego kawałka drzewa przez 
szczep Wakamba; czerpak do wody z dyni, używany 
n Suaheli; naczynie na wodę, używane w podróży 
(wyrób z dyni) do przewieszenia, ze wschodniej 
Afryki; puginał zakrzywiony ze wschodniej Afryki; 
dwa oryginalne kształtem grzebienie z ciężkiego twar 
dego drzewa, używane u Suaheli i W .nika; taba 
kierka dziwnego kształtu, ozdobiona paciorkami i sta 
lowym łańcuszkiem, wyrabiana z małej dyni, ze wscho- 
dn:ej Afryki; druga tabakierka z dyni, innego kształtu 
Oprócz tego jest jeszcze przyrząd do łamania i kra 
jania orzechów areka, oryginalnie wyrobi my z mo 
siądzu, a pochodzący z Iadyj Wschodnich, tudzież 
para kastaniet z Aodaluzyi (w Hiszpanii).

—  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
Zgromadzeniu Sióstr Miłosierdzia św. Karola Boro 
meujza w Wielkich Oczach, w powiecie jaworowskim, 
na budowę przytuliska zapomogi w kwocie 200 złr

—  Oyrekcya kraj niższej szkoły  roln- w Kobier 
n icacb  donosi, że wskutek nieprzewidzianych prze­
szkód termin egzaminu w tej szkole odroczonym so 
stał do dnia 6 i 7 lipca b. r.

— Z Krośnieńskiego Przy wyborach do Kidy po 
wistowej krośnieńskiej dnia 18 b. m. wybrani zo­
stali z mniejszej własności pp.: August Garayski, 
Kazimierz Orpiszewski, X. Sarnecki, X. Janicki, X 
Pasternak, ob. gr. kat. i włośuznie: Barsmica, Firlej, 
Lestcryński, Mierin, Skwara, Wanel i Jodłowski, R is n. 
Z kuryi miast dnia 24 b. m. wybrani zostili: X. ka 
nonik Szałaj, X. Zwoliński, August Lew-ikowaki, fo  
seł do Rady państwa i burm!afr* miasta Krosna i 
p. Dąbrowski, właściciel girbaroi.

—  Ze Lwowa P. Namiestnik Kazimierz hr. Ba- 
deni wyjeżdża dziś do Wiednia. Rówro 'ześnie ma 
udać się do st< l cy Marszałek krajowy hr. Tarnowski.

W kasynie narodowem odbyły się przedwczoraj 
wybory z tego powedu, że prezes hr. Siamieński i 
kilku członków dyrekcyi zrezygnowało. Prezesem wy­
brano ponownie hr. Siemieńskie.o, a dyrektorami pp.: 
Stan. hr. Mycielskiego, Juliusza Bielskiego, Zygm. 
Augustynowicza i Franc:szVa Rozwadowskiego.

W salach kasyna narodowego odbył się przed­
wczoraj na zakończenie wyścigów świetny piknik, 
urządzony przez hr. Stani?łiwa Mydeiskiego. N» 
piknik przybyły najznakomitsze osobist ści. W gronie 
uczestników był takżi zwycięzca drugiego doii wy 
ścigów młodziutki kadet Langiewicz, syn dyktatora 
z r. 1863.

— Wyścigi konne- Ze Lwowa donoszą nam pod 
dniem 26 b. m. (X )  Z daiem dzisiejszym zakończone 
zostały tutejsze wyśoigi. Niezwykle liczna publiczność, 
zgromadzona na wyścig/ch, nie mogła się skarżyć 
na brak emocyi, gdyż nie brakło wypadków niespo 
dziewanycb.

W dniu dzisiejszym było wszystkich biegów p ięć.
P i e r w s z y  b i e g  stanowił nagrodę Towarzystwa 

w kwocie 500 złr. Meta około 2400 metrów. Mia­
nowanych było 15 koni; z tych stanęło u startu tylko 
3 kocie.

Pierwsza przybyła do mety i wzięli po raz drugi 
w b. r. nagrodę, 3 letnia klacz kasztanowata „Idole" 
hr. Stanisława S i e m i e ń s k i e g o  i Alfreda Gar a  
p i c h a .  Druga przybyła do mety klicz „Propinacya* 
hr. Jana Tarnowskiego; trzecia klacz „Piperkowska" 
hr. Jana Tarnowskiego.

D r u g i  b i e g  stanowił wojskowy bieg myśliwski 
(Armee Steeple Chase) o nagrodę auUryackiego Jo 
ckey-Clubu w kwocie 1000 złr., z której 800 złr. 
przeznaczono dla pierwszego, zaś 200 złr. dla dru 
giego konia. Meta wynosiła około 4000 metrów. Mia­
nowanych było 16 koni, z tych wzięło udział w biegu 
tylko 7 koni.

Pierwszy przybył wałach gniady 6-letni „Alibi" 
porucznika hr. Józefa F t l r s t e n b e r g a  i wziął pier­
wszą nagrodę. Druga przybyła i wzięła II nagrodę 
klacz „Perenella" rotmistrza Gustawa Igalffy’ego; 
trzeci przybył do mety wałach „Friseur" hr. Józefa 
Ftlrstenberga. W tym biegu zdarzył się wypadek: 
mianowicie porucznik Mikloa, przeskoczywszy baryerę, 
powalił się wraz z koniem na ziemię. Na szczęście 
wypadek ten nie pociągnął za sjbą żadnych gorszych 
następstw.

T r z e c i  b i e g  budził najwyższe zainteresowanie 
się. Chodziło bowiem o n a g r o d ę  c e s a r s k ą  I k l .  
w k w o c i e  2000 złr. Do biegu mianowanych było 
12 koni, z tych stanęło u startu tylko 3 kenie —  
wszystkie na tegorocznym torze premiowane. Meta 
wynosiła około 2400 metrów.

Pierwszy przybyła do mety i przy dźwiękach mu­
zyki wojskowej i oklaskach publiczności wz ął na­
grodę ogier skarogniady 3-letni „Gigerl 11“ p. Wład. 
S c h i n d l e r a .  Druga przvbyła do mety klacz 3 letnia 
„Mizzi“ p. Wład. Schindlera; trzeci ogier 3-letni 
„Souvenir" hr. Stanisława Siemieńakiego i Alfreda 
Garapicha.

C z w a r t y  b i e g  stanowił bieg myśliwski ( Steeple 
Chase) o nagrodę Towazystwa w kwocie 700 złr, 
Meta około 4000 metrów.

Bieg ten był o tyle ciekawym, ża na 23 miano 
wanych koni stanęło u startu tylko 2 konie. Począt­
kowo prowadził bieg wałach kasztanowaty 4 letni 
„Sany i" hr. Trauttmansdorfa (Captain Romania), 
w połowie mety wyszedł jednak z toru, wskutek cze­
go pierwsza przybyła do mety klacz gniada 4 letnia 
„Gond" porucznika hr. Józef* Giżyckiego i wzięła 
nagrodę.

P i ą t y  b i e g  stanowił b;eg koni pobitych (Bea 
ten Handicap), o nagrodę Towarzystwa w kwocie 
200 złr. Meta wynosiła ckoło 1600 metrów. Miano 
wanie nastąpiło na placu, w którym wzięło udzi ł
8 kon\

Pierwszy przybył do mety i wziął nagrodę ogier 
skarogniady 5 letni „Through" p. Feliksa S c a z i g b i -  
ny.  Druga przybiegła do mety klacz „Star" p. Al 
freda Mysłowskiego seniora.

Między czwartym a piątym biegiem cdbył się je 
8zcze bieg włościański, który jsdnak unieważniono, 
okazało s;ę bowiem, że brały w nim udział przeważ 
nie konie fiakierskie. Dopiero w drugim biegu udzie 
lono trzy nagrody. W kcńcu wypala mi jeszcze do­
dać, że przy totalizatorze odkryto pewne nieporządki, 
wskutek czego zarządzono śledztwo. Powrót do mia­
sta nastąpił o godzinie 8 wieczór.

W iadomości policyjne. W policyi złożo 
no: paszport wydany na imię Józefa Rudnickiego or 
ganisty z Zamościa i metrykę chrztu znalezione wczo­
raj rano naStradcmiu; książkę „Wypisy niemieckie" 
znalezioną wczoraj popołudniu w rynku; broszkę 
bronzową, znalezioną wczoraj rano na Małym rynku.

N e k r o l o g i a .
J ó z e f a  z S z y s z k o w s k i c h  R z e w u s k a ,  oby­

watelka miasta Krakowa, matka ś. p. Walerego Rze­
wuskiego, zmarła tu dnia 27 b. m., przeżywszy lat 76

Repertuar teatru Lwowskiego 
w Krakowie.

W niedzielę 29 b. m .: Mikado, czyli jeden dzień 
w Titipu, operetka w 2 aktach Artura Sul vana.

We wtorek 1 lipca: Mikado, czyli jeden dzień 
w Titipu, operetka w 2 aktach Artura Suliv/na.

We środę 2 lipca: Halka, opera w 4 aktach 
St. M niuszki z nową wystawą i nowemi tańcami.

— Dni* 27 czerwca chmurnawo, parno; termo­
metr od 13'0 doszedł do 25 4 C. Barometr wraca do 
góry; o godzinie 7ej rano dnia 28 czerwca stan jeg< 
był 739 8 mm., termometru 19 0 C. Wiatr zachodni.

W ni dzielę dnia 29 czerwca: Uroczystość św. Pio 
tra i Pawła ap.; w poniedziałek dnia 30 b. m .: św. 
Emilii i Lucyny mm.

Ruch umysłowy i artystyczny.
Z tea tru .  Dyrekcyi teatru udało się wreszcie z wiel­

kim trudem i kosztem nabyć prawo przedstawienia 
jeszcze kilka razy w Krakowie Mikada. A ponie 
waż czynią się wielkie przygotowania do uroczystych 
przedstawień poważnego repertuaru, które wymagają 
wiele prób —  przeto jutro w niedzielę i we wtorek 
granym będzie tylko ulubiony Mikado, jako operetka 
najlepiej przygotowana i najświetniej wystawiona.

We środę daną będzie Halka, z nową wystawą 
i nowemi tańcami.

Biust Mickiewicza * bronzu, wielkości więcej 
niż naturalnej, przez Cypryana Godebskiego na nad 
chodzącą uroczystość wykonany, nadszedł dziś na wy­
stawę Sztuk pięknych.

P. Fr. Gamski, obywatel i zastępca burmistrza 
w Przemyślu, zamówił u p. Jana Rosena, znanego 
malarza batalisty, zamieszkałego w Monachium, obraz 
historyczny wielkich rozmiarów, przedstawiający jene 
rała Dwernickiego, zdobywającego na czele 2 pułku 
ułanów baterye rosyjskie w bitwie pod Stoczkiem ro­
ku 1831. P. Rosen rozpoczął już pracę.
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Dział ekonomiczny.
Tow arzystw o  d la  postępu rolniczego.

Dnia 22 b. m. ukonstytuowało się w Dublanach 
pod powyższą nazwą Towsrzystwo, które nie­
małego u nas może nabrać znaczenia; założo­
ne ono zostało w lokala komitetu Galicyjskiego 
Towarzystwa gospodarskiego przez zgromadzę 
nie koleżeńskie byłych uczniów krajowej wyż­
szej szkoły rolniczej w Dublanach. Myśl utworze­

nia takiego stowarzyszenia powstała podczas ob­
chodu rocznicy 30 letniej pracy profesorskiej p. Ka­
zimierza Pankowskiego. Wtedy wybrano komisyę 
mającą obmyśleć statut i zwołać zebranie kole­
żeńskie celem- narady nad nim i ostatecznego 
jego przyjęcia i ukonstytuowania się w nowe ciało 
towarzyskie.

Pewną oryginalaością, wartą uznania, odznacza 
się ustęp art. I :  „Wszelkie kwestye dotyczące 
ustawodawstwa i polityki agrarnej stoją po za 
obrędem zadań Towarzystwa." Jestto jakby zam­
knięcie furtki prowadzącej na bezdroża polityko- 
manii.

Zadania Towarzystwa zawarte są w art. I ; są 
niemi: 1) przyczyniać się do szerzenia zasad ra 
cyonalnego gospodarowania; dążyć do umysłowego 
podniesienia stinu rolniczego i wzbudzać poczu­
cie potrzeby wykształcenia zawodowego; 2 ) sta­
nowić ogniwo łączące zawodowo wykształconych 
rolników a w szczególności też byłych uczniów 
wyższej szkoły rolniczej dublańskiej: a) ze sobą 
społem, celem dzielenia się owocami zdobytych 
w zawodzie rolniczym doświadczeń i popierania 
się wzajemnego, i b) ze szkołą dublańską, celem 
ugruntowania bezpośredniego wpływu szkoły (a 
przez to nauki rolniczej), na praktykę i wzaje­
mnie praktyki na szkolę, czyli celem utrzymywa­
nia członków na wysokości zawodowej wiedzy i 
celem podtrzymywania w szkole poczucia potrzeb 
praktyki.

Środki, za pomocą których towarzystwo posta 
nowiło osiągnąć powyższe cele, mieszczą się w ar­
tykule II, a mianowicie: a) przez odbywanie do­
rocznych zjazdów członków, na których to zja­
zdach przedstawiane będą i omawiane referaty 
z dziedziny rolnirtwa, urządzane kursa informa­
cyjne, mające na celu zapoznanie uczestników 
z nsjuowszemi postępami wiedzy i praktyki, od 
bywane demonstracye i wycieczki do gospodarstw 
okolicznych i t. p. Zjazdy te będą wędrowne, t. j. 
odbywać się będą w różnych miejscach kraju; b) 
przez uorganizowanie doświadczeń rolniczych w go 
spodarstwach prowadzonych przez członków pod 
fachowym kierunkiem i kontrolą organu do tego 
powołanego, którego czynność osobny regulamin 
określi, nprzystępuienie wyników tych doświad 
czeń o nowych środkach (i kierunkach) produkcyi, 
nowych odmianach i nowo wprowadzonych roś'i 
nach lub rasach zwierząt i t. p.; c) przez wyda­
nie lub popieranie jakiegoś istniejącego zawodo 
wego organu rolniczego; d) przez przyczynianie 
się do poznania stosunków rolniczych kraju; e) 
przez urządzenie biura informacyjnego, któreby 
dawało fachowe rady i odpowiedzi na zapytania 
w sprawach rolniczych, lub przez odpowiednie 
zorganizowanie i wydawanie w tym celu p;sma 
rolniczego; f) przez podjęcie środków, któreby 
ułatwiły ukwalifikowanym członkom wynalezienie 
odpowiedniego miejsca dla odbycia rzeczywiście 
kształcącej praktyki, tudzież wynalezienie p 'sad 
ofieyalistów prywatnych itp.

Widoczuem jest. że nowe Towarzystwo nie my­
śli w czemkolwiek współzawodniczyć z istuiejące- 
mi już, lecz przeciwnie uzupełnić je, pomódz im 
w wykonaniu tego, czego nie są one w stanie 
wypełnić, (bo jest tego istotnie cały ogrom), przy­
czynić się do uskutecznienia tego mniej więcej, 
czego się podjęła sekeya rolnicza Towarzystwa 
przemysłu i handlu w Warszawie i co wchodzi 
w zakres działania wielu towarzystw rolniczych 
na zachodz<e Europy.

Członkami towarzystwa mogą być ukończeni 
uczniowie wyż*zej szkeły rolniczej dublańskiej, 
inne zaś osoby o ile się zajmują gospodarstwem 
rolnem lub mają związek z rolnictwem. Prezesem 
towarzystwa wybrano p. Bolesława Śmiiłowskie 
go ze Stojańca, wiceprezesem dyrektora Lubomę 
skiego, wydz ałowymi: Dra Jentysa, profesora 
w Dublanach, Stan. Korzeniowskiego z Kłodzie 
czka, H.polita Morgenbeasera i Dra Jana Pawli­
kowskiego z Mednki.

Po tern całkowitem i formtlnem ukonstytuo 
waniu się p. M:chał Szczepański z Brześcian miał 
odczyt o „metodzie Schwarza w przeciwieństwie 
do separatora"; będzie on pewnie ogłoszony w ja ­
kiem piśmie fachowem. Były w niem zaznaczone 
ciekawe wyniki własnych doświadczeń z użycia 
metody Schwarza i centrjfag przy gospodarstwie 
mlecznem.

Telegramy własne „O asu“.
Lwów 28 czerwca. Na dzisiejszem zwołanem 

umyślnie posiedzeniu zgodził się Wydział krajowy, 
ażeby na uroczystości pogrzebu Mickiewicza prze 
mówił także akademik Włodzimierz Lewicki, któ­
rego młodzież, rektorat i komitet wykonawczy 
w Krakowie zaproponow? li w ternie na pierw- 
szem miejscu.

Wiedeń 28 czerwca. Książę bułgarski przy­
był tutaj w ścisłem incognito i zamieszkał w pa­
łacu Koburgów. Lekarze orzekną, dokąd książę 
udać się ma na kuracyę. Cel podróży jego jest 
poniekąd także finansowy. Książę konferował 
wczoraj z Naczewiczem. Na czas wyborów do 
Izby wróci książę do Biłgaryi.

Buda-Peszt 28 czerwca. Fest i Naplo do­
nosi, iż Arcyksiążę Karol Ludwik wraz z cesa 
rzem Wilhelmem weźmie udział w sierpniowych 
manewrach w Rosyi.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 28 czerwca. Cesarzowa i Arcyksię- 

żniczka Marya Walerya wyjechały do Gasteinu.
Wiedeń 28 czerwca. Książę bułgarski przy­

był tu wczoraj wieczorem i udaje się jutro w dal­
szą podróż do Karlsbadu.

Wiedeń 28 czerwca. Doniesienie Pesti Naplo 
o podróży Arcyksięcia Karola Ludwika w towa­
rzystwie cesarza niemieckiego do Petersburga jest 
tylko niewiarogednem odnowieniem w odmiennej 
postaci dawn:ej już dementowanej pogłoski.

Wiedeń 28go czerwca. Rektorem tutejszego 
uniwersytetu obrany został Dr Wilhelm Hartel, 
profesor filologii.

G r a *  28 czerwca. Przy wczorajszych wybo­
rach do sejmu z kuryi gmin wiejskich utrzymały 
się wszystkie stronnictwa przy swoich mandatach. 
Wyjątek stanowi tylko wybór z gmin wiejskich 
Brack, gdzie dotychczasowy poseł Posch (uiemie 
cko postępowy) otrzymał tylko 47 głosów, pod­
czas gdy kontrkandydat jego, proboszcz Offenlu- 
ger 70 głosami obrany został posłem.

Buda-Peszt 28 czerwca. Na dzisiejszem do 
siedzeniu delegacyi węgierskiej wyraził wspólny 
minister fiausów Kallay dełegacyi w imienin Ce 
sarza uznanie i podziękowanie, a następnie po­
dziękował także w imieniu rządu za użyczone mu 
pooarcie. Prezydent Tisza w mowie swej, zamy­
kającej sesyę delegacyi, zaznaczył, iż delegacya 
węgierska uważa frójprzynrerze za najważniejszą 
gwaraucyę pokojową. Przy uchwalaniu budżetu 
wojskowego miała delegacya tę świadomość, iż 
najdroższy rawet pokój mniej żąda ofiar, aniżel' 
najttńiza wojna.

Prezydent oświadczył w końcu, iż dla nienaru 
szalności powagi tronu każdy Węgier zawsze go­
tów jest do ofiar.

Wśród entuzyastycznych okrzyków „eljen!" zam- 
kn:ętą została sssya delegacyi.

Berlin 28 czerwca. Onegdaj odbył się wie­
czór parlamentarny, podczas którego Caprivi kil­
kakrotnie wskazywał na szczególną doniosłość 
przyjaznych stosuoków z Anglią.

Berlin 28 czerwca. Nordd. Allg. Ztg donosi, 
że wiarogodne sfery potwierdzają pogłoskę, iż mi­
nister wojny Verdy du Vernois podał się do dy 
misyi. Domniemanym jego następcą jest komen­
dant głównej kwatery cesarskiej jenerał-porucznik 
Wittich.

l i le l  28go czerwca. Cesarz Wilhelm odjechał 
ztąd na pokładzie statku pancernego „Kaiser" 
wraz z eskadrą statków biorących udział w ćwi 
czeniach manewrowych.

Pary® 28 czerwca. Freycinet przyjmował de­
putowanych miasta Paryża, którzy żądali zniesie 
nia części ufortyfikowanych wałów Paryża, a mia­
nowicie wałów między Auteuil i St. Denis. Frey­
cinet okazał się przychylnym temu żądaniu i 
przyrzekł, iż kwestyę tę przedłoży komis/i obrony 
kraju i najwyższej radzie wojennej.

Pary® 28 czerwca. Ajencya Havasa oświad­
cza, iż pogłoski o wybucha cholery w Marsylii, 
Lugdunie lub innych miejscowościach Francyi są 
czystym wymysłem.

Wenecya 28 czerwca. Pojawienie się tutaj 
cholery nie zostało urzędownie skonstatowane, a 
wśród ludności o istnieniu jej także nic nie sły 
cbać.

W alencya 28 czerwca. W prowincyi Waleń 
cyi zaszło onegdaj sześć nowych wypadków cho­
lery. W mieście nikt nie zachorował na epidemię.

W alencya 28 czerwca. W prowincyi Wa­
leń cyi zaszły wczoraj dwa nowe wypadki cholery. 
W mieście nikt nie zachorował.

Rzym 28 czerwca. Z powoda wzbudzających 
obawy stosunków weterynarskich co do stanu by 
dła w Szwajcaryi wzbroniony został dowóz szwaj­
carskiego bydła do Włoch od 29 b. m.

Londyn 28 czerwca. W Izbie panów oświad­
czył Fergusson, iż pogłoska o zamiarze odstą 
pienia Francyi wyspy Dominica nie jest uzasa 
dnioną.

Londyn 28 czerwca. Deputacya składające 
się z członków Izby handlowej wręczyła Salisbu- 
ry’emu pismo, zawierające żądania co do intere­
sów Anglii w Afryce wschodniej i rokowań z Niem­
cami.

Kopenhaga 28 czerwca. Król wyjechał ztąd 
na pokładzie statku „Danebrog" na spotkanie 
eskadry niemieckiej. Spotkanie obu monarchów 
nastąpi dzisiaj po południu na pokładzie „Dane­
brog".

Beląrad 28 czerwca. Rząd zezwolił na za 
ciągnięcie pożyczki miejskiej w kwocie 1 0  milio 
nów dinarów.

Obiega pogłoska, iż rektor wszechnicy, Nikola 
jewicz, który wczoraj brał udział w bankiecie, da 
nym na cześć króla Milana, został spensyonowany

Belgrad 28 czerwca. Skutkiem wrzekomego, 
zdaniem rządu serbskiego, nieuzasadnionego nie- 
przyjmowania przez władze pograniczne produk 
tów serbskich, polscono konsulowi serbskiemu 
w Buda Peszcie, aby wypadki takie podawał do 
wiadomości rządu węgierskiego. Tern więc tłuma 
czy się wiadomość o ponownym proteście ze stro 
ny Serbii.

Zolla 28 czerwca. Onegdaj wieczorem opuścił 
książę Ferdynand Widyń i przybył w dniu wezo 
rajszym do Turn Sewerynu, zkąd udał się w dal 
szą podróż do Karlsbadu w Czechach. Stambułów,

który księciu towarzyszył do Tum Seweryna, po­
wrócił do Widynia, zkąd ogłosił proklamacyę 
książęcą mianującą go zastępcą księcia podczas 
krótkiej tegoż nieobecności w kruju..

K onstantynopol 28 czerwca. Wiadomości 
o zmianach w administracyi dłngn otomańskiego, 
podane przez Ajencyę Konstantynopolitańską, uwa­
żane są zarówno przez delegatów zagranicznych, 
jak i przez turecki zarząd finansów za zupełnie 
bezoodstawne.

A l g i e r  28 czerwca. Dwudziestu misyonarzy 
udaje się do terytoryów podzwrotnikowych Afryki.

W aszyngton 28 czerwca. Senat uchwalił 
ustawę, na mocy której terytoryum Woyming za­
liczone zostało do liczby stanów Unii.

N A D E S Ł A N E
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

Bogiem a prawdą, powieść z osta­
tnich czasów, wydanie drugie, przejrzane i poprawione 
przez autora, (8° 226 str.) jest do nabycia za I złr. 
50 cent., pocztą opłatnie (należytość za przekazem) 
I złr. 65 cent. w Administracyi Czasu w Krakowie 
i we wszystkich księgarniach. Główny skład w księ­
garni G e b e t h n e r a  i S p ó ł k i  w Krakowie.

Państwo 0 . W. świeżo przybywszy z Paryża 
na mieszkanie do Krakowa i mając zapewnionego 
jednego lokatora studenta, życzą sobie przyjąć je­
szcze dwóch elewów wyższych zakładów nauko­
wych, ze stołem, usługą, oraz konwersacyą, lub 
nawet specyalnemi lekcyami we francuskim i an­
gielskim języku i gry na fortepianie.

Pani O. W. trudniła się w Paryża przez lat 19 
dawaniem lekcyj w pomienionych językach. Uro­
dzona we Francyi, mieszkała przez ośm lat w Lon­
dynie i tam uzupełniła swoje wykształcenie w ję­
zyku i literaturze angielskiej.

Pisemne podziękowania matek elewek, których 
ednkacyę ukończyła i specyalne zaświadczenie 
udzielone jej przez założycielkę pensyi w hotelu 
Lambert, hrabinę Izę z Czartoryskich Działyńską, 
pochlebnie świadczą o zdolnościach, o pracy i o 
umiejętności pedagogicznej pani 0 . W., której 
mąż jest obecnie emerytem fancuskiego Towarzy­
stwa kredytowego. (1429 3.3)

Adres złożony jest w Administracyi Czasu.

Dr Kazimierz Kruszyński
b. sekundaryusz szpitali wiedeńskich, ordynuje
począwszy od dnia 1 czerwca w Szczawnicy.

(1065 12-12)

K W I Z D Y
c. i k. uprz. płyn p rzyw rotczy

(woda do mycia koni)
prawdziwy tylko ze znakiem ochronnym jak obok, do 
nabycia we wszyBtkieh aptekach i drogueryach państwa 
austr.-węgier. Cena T40 z łr .  Główny skład w aptece ob­
wodowej w Korneuburgu pod Wiedniem Fr. J. Kwizdy 
c. i k. austr. i kr. rum. nadwor. dostawcy wyrobów weter. 

(417 5-11)

I ^ e N f n y c I i  i n l o r m a c y j
0 bardzo zajmujących obecnie działaniach na 
giełdzie może udzielić podpisana firma bankowa; 
właśnie obecne położenie nadaje się szczególniej 
do spekulacyjnych zaangażowań, jednak musi być 
wybraną właściwa chwila i właściwy papier. Na 
tern wszystko polega, nie na jakiejkolwiek normie.

Bliższych wyjaśnień udziela llerni. Knopfl- 
■naclicr, dom bankowy, firma istniejąca 
od roku 1869 w Wiedniu I. Wallnerstrasse U.

Na żądanie przesyłam moje co 14 dni wycho­
dzące doniesienie o dz;ałaniach na giełdz'e darmo
1 opłatnie. (1394 4-?)

KURSA TELEGRAFICZNE. 
W ie d e ń  58 czerwc*. 2 godzin* 30 min. popot.

j  papier, opod.. 
f  srebrna „
3  §  4*/, słota . . .

Śi 5%pap.nieop.
Akoyc Ban. Ac*.-w,

„ kredytowe .
Londyn • • • • • • •
N *poeony............
D ik a ty .................
M tfki . . . . . . . .
5% Benta węg. pap.
47, „ „ złota
Lo*y prom. węg.. .
Lozy tureckie . . .

Usposobienie giełdy: stałj. 

Berlin 28 czerwca.

i2x. ot.
88 65 Anglobanki . . . .
89 20 Unfony..................

109 55 B*nkv«reiny . . .
101 3 J Akcye LSndcrbank.
973 - „ koi. Kar. Lud.
303 75 » „ Iwoweko-
116 95 eserniow.

9 317, „ „ połrdn.
5 66 Elbethaie..............

67 40 Nordbahny...........
99 65 Staatsbabny . . . .

103 30 A'p?ny.................
H8 50 
37 15

Akcye tytoniowe . 
Rubk f . . . . .  .

Banknoty anstr. 
Krótki Wiedeń . 
Bankroy roi. . 
17, Listy zM t poi*.

174 40
173 80 
234 95 
€8 80

47, Listy lik w. poi. 
Ako. kol. Kar. i,ud.

„ anstr. kred. 
Ultimo Buble . . .

sir. «t.
152 20 
242 50 
119 75 
211 80 
200 25

231 — 
134 75 
234 50 
1840 

233 37 
99 60 

122 —  

134 25

65 20 
8/ fO 

166 62
235 2 1

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I WYDAWCA 

Antoni Klobukousaki.
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K art plaalfdzy I paplariw  pibliaziyoh.
K rsk św  28 czerwca.

Waluty.
Kuble rosyjskie papierowe za 100. .
■arki .................................
20-to frankowka ważna........................
Bubel srebrny obrączkowy . . . .

Obligi.
Za 100 Ł wart im. oprócz kuponu bież.
Wspólna państwowa renta papierowa.
Ualioyjskie obligacye indemnizaoyjne.
47, gal. Oblig. propinaoyjne 26-łetnie 
67, galicyj. pożyozka krajowa . . .

67) Óbllg. komun. gal. Banku kraj.. .
47, Listy iikw. Kr. PoL za 100 r. im. w. 

oprósz kup. bież. w rubL i kop. . .

133 76 135 -
57 - 58 —

9 30 9 36
1 81 1 42

88 7f 89 76
103 71 105 -
92 71 93 50

104 at _ _
98 - 99 -

ICO 80 ------
88 - 89 50

Luty zastawne i dłułne.
Za 100 <L fan. wart. oprósz kuponu bież.

4%
4%
47.
47,7.
67.
57

wlti- kred. de. w  b ak . M l

Baeku\ipot.w*Lw.

) .  . . 98 7 99 50
nisokr. 98 — — —
41 let 95 21 96 25
5* 1st. 95 — — _

100 _ 101 _
100 50 101 50r. prsm. 106 7£ 107 76

aiepr.
■ MIM.

101
w

2f
76

102
100 75

m m «*<*» ru«a M A M *«*w*
<7, Listy dłużne Zakł. kredyt 

włość, we Lwowie w likund.
57, Listy dłużne Zakł. kredyt 

włość, we Lwowie to likund.
57, Listy zaat Tow. kred. zie.Kr. 

Pol. z r. 1860 Lit A za 100 rub. 
fan. w. oprósz kuponu Msżfoego 
w rubL i kop............................

58 -  

49 25

94 50 95 50

47, Renta s ł o t a ........................
57. „ papier, nieopodatkow. 
8*/, Losy z roku 1864 po 250 m. k. 
47. „ „ 1860 „ 500 złr. 
47, .  * I860 „ 100 „

,  ,  1864 ,  100 ,
,  1864 „ 60 .

109 35 
101 16 
133 -  
140 -  
145 50 
176 10 
176 —

109 65 
101 35 
134 -  
140 50 
146 60 
177 -  
176 50

Gal. Karola Ludw. . 210złr. 57, 
Koszy cko-Oderberg . 200 „ 47, 
Lwow.-Uzem.-Jassy 200 „ 57, 
Siedmiogrodzkie L . 200 „ „ 
Staats.-Eisenb.-Gtasell.200 „ „ 
Sfidbahn (Lombardy) 200 „ „ 
Węg.gaLŁupkowska 200 ,  .  

a Nord.-Ost . . 200 ,  „

200 -  
168 -  
230 5n 
200 5 
232 99 
139 -
195 25
196 60

200 5'
168 V  
231 5‘
201 -  
233 60 
139 60 
19« _  
197 -

Akcye kolejowe i bankowe 47*7, OWL pot koL węg. (za Ostb.) 113 50 114 - Listy zastawne,
prócz kuponu bieżącego. 

Kolei Karola Ludwika po 210(złr.
„ Lwow.-Czerniow. „ 200 „ 

Gal. Banku hip. we Lw. „ 200 „ 
Banku galio. dla handlu i przem. 

w Krakowie . . .  po 200 złr.

197 25 
230 75 
300 -

198 -  
232 25 
305 —

Obligacye galicyjskie. 
Galicyjskie. . . .  107, podat 
Galie, pożyczka kraj. z r. 1873 

„ „ „ z r. 1883 
„ „ „ z r. 1884 

4*/, gal. Obligaoye propinaoyjne.

104 —

98 -  
98 —
93 —

104 80 

93 5

47, Boden-Credit Allg. złotem pł. 
4% 7, „ „papier 50 lat 
37, Prem. Boden-Cremt Allg. . 
67, Zakł. kredyt. „ 36 lat 
47, Gal. Tow. kred. ziem. nieokr.

$  ;  :  :  :  m w

117 -  
101 10 
108 -  
99 50 
97 25 

100 75 
94 40

118 -  
101 £0 
108 50

100 9f

Losy.
Miasta K rakow a........................

„ Stanisławowa...................
Tc w. austr. czerwonego Krzyża . 

„ wegier. „ „ . 
„ włosk. „

Bazylika Budapeszt . . . . .

26 — 
18 75 
11 75 
14 — 
7 60

24 -  
30 — 
19 61. 
12 60 
15 — 
8 25

Akaye bankowe.
Anglo-austr. Banku . . 120 złr. 
Credit-Anstdlahan.iprz. 160 „ 
Credit-Bank węgierski . 200 
Oest. Lfinderbank . . .  200 ,  
Au»t-węg. Bank. (N.-Bn.) 600 „ 
Unionbank...................  200 ,

153 -
303 50 
344 50 
231 70 
971 -  
242 75

113 5 ' 
304 -  
345 -  
232 3J 
974 -  
243 25

VL 41 
4 1/ «/ * * * * 50 *
47I7I *Gal. Banku krąj. . 617,1st 
57. a „ hipot. „ prem. 
® /• » „ » »40 lat 
47,7, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Bank austr.-węgierski w. a. 
47, Węg. Banku hip. prem. . .

94 90
100 20 
99 25 

107 25 
101 50 
101 30 
100 20 
111 25

100 4f 
99 75

107 £0
101 65 
101 90 
100 70 
111 75

W I* S a ń  27 czerwca.
Verkehrabank ogólny . 140 „ 
Wied. Bankyerein . . . 100 „

159 £0 
119 75

160 — 
120 25 Priorytety kolei.

Obligi długu państwa.
47,, 7, Kenta papierowa . . . 
4 • zrebrne . . ,

88 56
89 05

88 76
89 25

Akcye kolei. 
Aiaid-nume . . . 200 sir. 67, 
Ferdyaaa. Konlbahu 1050 ,  „

202 60 
2827

903 — 
2837

Cea. FenL-Półn. 1887 srebr. 47, 
GaL Kar.-Lud. 1881 300złr. 47,7, 
„ .  Jarosław 800 ,  ,  

Ko - rvOdsrb. 187* 900 złr. 67.

102 — 
100 — 
100 —

102 50
100 1(
' 0 lf

rbafl ■urn
Lwow.-Csern. opod. 800 złr. 47,

n
83 w 83 60

„ nieopod. „ 
Siedmiogrodz. 1 . . 200

■ 91 -- 91 70
• 67. — -- —

Staatseisenbahn . 500 tr. 37, 193 50 194 £0
Sfidbahn (Lombardy) 500 fr. »;/. 152 50 153 5C

„ „ słot. 200 słr. 67. 121 25 122 2!
Węg. gaL Łupków. 200 

.  ,  U Em. 200
■ ■ 101 — 101 4C
• a 101 20 102 _.

„ Nordost. . . 800 ■ ■ 99 90 100 40
„ „ złotem 200 « w 116 50 118 50

Losy.
b*/, Donau-Reg. z r. 1870 złr. 100 121 5( 122 5
Premiowe Wiedeńskie n 100 148 75 149 25

a Węgierskie . 9 100 138 75 139 26
„ Tureckie . . tr. 400 36 30 36 8f

Budowy basyLBuda-Peest złr 5 7 50 8
K redytow e................... *» 100 185 75 186 5C
Insbruku........................ ■ 20 94 50 25 —
Krakowskie................... n 20 23 50
Ofner (miasta Budy) . . 40 58 _ 60 -
Czerw. Krzyża austryackie „ 10 18 70 19 10

„ a węgierskie 
R u d o lfa ........................

* 5 12 50 13 —
10 19 50 20 50

Salzburskie................... 20 25 — 27 _
S t G e n o i* ................... 9 42 61 75 62 76
Stanisławowskie . . . • 20 27 — 29

Waluty.
Dukaty ważne , . . , 6 55 5 57
90-ńrfcukćwM . , . 9 31 9 32

Imperyały rosyjskie...................
Funty Szterlingi angielskie . . 
Marki niemieckie za 100 marek 
Rubel papierowy za 100 rubli .

b w i w  27 czerwca.

Akcye Banku hipot. gal. 200 złr. 
5 7 , Listy zaat. To w. kred. ziems.
4 /. n w » n „
4% „ n- „ „ 56-letn.
471 » B n „ 41-letn.
47.7. Ł . u p „ 52-letn.
47.7. Banku kraj. galio. 51-letn. 
67. Ohhgi.kom. Banku kraj. gal. 
6 7 . ObUgi indem. gal. 107, podat 
4 /, /, Obligi pożyozki krajowej .

Warn 27 czerwca.

57, Listy zastawne I ser. . .
V

47, Llaty likwidacyjne”. . . 
5'/, „ wanzpwskie I ser.

m  . .
■ ■ ■ IV , .

*U«ą iądflJs
_  _ -1 _
11 69 11 74
57 45 67 50

133 75 134 —

305 - 308 —
100 50 101 50
98 20 98 90
95 — 96 70
95 5C 96 20

100 1C 100 80
99 - 99 70

ICO 7f —
103 90 104 60
98 40 99 10

rnb.kop. nib.ko*.

. —m 9" 46
------ 94 20------ 90 00------ 98 75-- -- 94 50----- 94 20



C Z A S  z Niedzieli 29 Czerwca 1890.

Przy zbliżającej się uroczystości sprowadzenia na ziemię ojczystą 
zwłok największego wieszcza naszego Adama Mickiewicza,  polecamy 

Szanownej Publiczności dziełko pod tytułem :

K R O N I K A
P O T O C Z N A  I  A N E G D O T Y C Z N A

^  z życia

t A dam a M ick iew icza
na podstawie 

OPISÓW WIAROGODNYCH ŚWIADKÓW
zestawił

W ł a d y s ł a w  B e ł z a
z dwoma stalorytami

Mickiewicza i Marylli.
Cena broszurowanego e g z e m p la rz a ....................................... 60 cent.

„ „ „ z  przesyłką pocztową 75 „
NAKŁADEM KSIĘGARNI

Seyfartha i Czajkowskiego we Lwowie.
Również do nabycia 

w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  (1505-4-6)

IWONICZ
Z a k ł a d  z d r o j o w o - k ą p i e l o w y  (w Galicyi), stacya kolei Transwers.

S z c z a w y  a l k a l .  s ł o n e ,  j o d  i  b ro m  zawierające, 
łkateczne w chorobach skrofulicznych i ich złośliwych następstwach, 
w chorobach skórnych, syfilitycznych, reumatyzmie, nieżytach błon 
śluzowych, zapaleniach stawów i okostnej, oraz w rozlicznych chorobach

kobiecych.
Kąpiele mineralne, borowinowe, igliwiowe, tuszowe i rzeczne.

Mleko, żentyca, Inhalatoryum.
Z n a k o m i t a  s t a c y a  k l i m a t y c z n o  - l e c z n i c z a .

Pora kąpielowa podzielona na 3 sezony od 20 maja do końca września.
Mieszkania w 1. i ostatnim sezonie o 1/3 część tańsze.

Rady lekarskiej udziela: Dr. KI. Dębicki, b. asystent kliniki Uniwer. Jagiell.,
lek arz  za k ła d o w y . [777-16 20]

Zastępstwo sprzedaży wód mineralnych, soli i ługu na kąpiele domowe: 
W PP. J. Wentzl, J. Goldwasser w K r a k o w i e ,  oraz w a p t e k a c h  
miejscowych i prowincyonalnych, oraz w składach wód mineralnyeh. 

Prospekta rozsyła opłatnie D y r c k c y a .

Najlepszym, najtańszym, najpewniej, i najstarszym

środkiem nawozowym
na baraki cukrowe, chmiel, wino, ziemniaki, len, uprawę jarzyn, jak wogóle

wszelkie płody rolne,
tudzież w każdej glebie trwale działającym , k tóry  może być udowodniony licznemi świa­

dectwami uznanych słynnych g o sp o d a rz y  W iejskich, jes t
z g ę s z c z o n y  n a w ó z  z b y d ł a

(Engrais de boeul),
który  dostarczają punktualnie w ściśle poręczonej zawartości azotu organicznego, kw.isu 

fosforowego i kali, obok mniej więcej 60?£ organicznych substancyj 
pierwsze c. k. w. uprz. i pat. austr. węgiet. fabryki zgęszczonego nawozu z bydła w Teme-

szwarze i Aradzie (Briider Saxl). (923-P4-56)
Centralne biuro w Wiedniu, U l., Bennweg Hr. 20/20.

Próbki i broszury darmo i opłatnie. " 9 6

Piękne IShorthorny
sprowadzi zarząd dóbr barona Laudona w llystrzyey an

Ilostein na Morawie
od dnia 5 do dnia 9 lipca

na w i e d e ń s k ą  w y s t a w ę  le śn ic z ą  i r o ln ic z ą
mianowic’e:

6 sztok szlachetnych bardzo pięknych i dobrze chowanych buhajków pełnej 
krwi Shorthorn, pochodzących od znakomitych rodziców, w wieku od 1 do

2 V, lat.
następnie 6 takich jałowic od jednego do dwóch lat, 

i 4 sztuki krów do użytku pełnej krwi.
Buhajki i jałówki są do sprzedania. (1392 3-3)

Za rz ą d  dóbr Byst rzyce  an Hostein.

N ajtańsza, najlepsza, w ypróbow ana, b ru n a tn a  pow łoka drzewna.

B A R T I I l i A  O R Y G I N A L N E  K 1 A R B O L I N E U 9 I
ffĘ T  chroni trwale

pow leczone p ło ty , szopy, sk ła d y , w ozy, n a rzędzia  gospodarcze, p o d łog i i t. p. p rzed  irniciem, 
grzybem, butwieniein 1 owadami, W  sta jn iach  d z ia ła  odw aniające . 1 kilo s ta rczy  n a  b 
m etr sześcienn. P ro sp ek t darm o. G atunek  zapew niony  ja k o  n iezrów nany. P aczk a  p róbna  5 kilo.

1 zlr. 50 ct., 100 k ilo  16 złr. w W iedniu . (1285-6 16j
Kwas karbolowy, wapno karbolow e, maź do wozów bardzo tanio.

M i c h a ł  B a r t h e l  i  S p ó ł k a ,  fabryki chemiczne
w R e g e n s b u r ^ u - W i e d n i u ,  X., Keplerg. Nr. 20 (firma załóż, w r. 1781).

KANZ 1 SPÓŁKA
odlewarnia  ż e l a z a  i Towarzys two akcyjne  wyrobu machin 

w Budapeszcie i Łeobersdorf pod Wiedniem
mają zaszczyt zawiadomić, że objęli wyrób

motorów gazowych, patent Banki - Csonka,
które wykonywane w leżącej i sto jącej, jedno- i dwu-cylindrowej konstrukcyi, odznaczają
s ię  pra«tą i Irnałą budową, spokojnym chodem, pewnym i tanim ru­
chem, lekkością, matem zużyciem gazu, opuszczeniem suwaka, dlatego 
niewleloma i bardzo zwykłem i naprawami, małem zajęciem miejsca, 
zamkniętą skrzynią na oliwę, dlatego małem zużyciem oliwy i ochroną 
przeciw kurzowi. — Z astępstwo szczegó łow o  dla motorów gazowych m a: (1124 4-10)

AMTOMI B i ł ,  inżynier w Wiedniu, llj., Barm herzigengasse 16.
Prócz tego polecają swoje:

Whfinntf kolei normalnych i wąsko- 
W C ty U IIJ  torowych i potrzeby kolejow e;
mophinu dla wi'robu P“P,ern >l l l a l i l l m j  lulozy, walcownie;

z walcami z twar­
dej leizny — dla|  łożyska walcowe

S  młynarzy;

! łuskacze i ś  " ny
» t i i p h i n u  szczegółowo według stosunków 
I l u f  U i l l j ,  miejscowych w ykonane, z do- 

I } kładną regulacją ■ możliwym wy- 
i I zyskiem istniejącej siły wodnej.

! [ elektryczne oświetlenie E :
nie siły, nawet na w i ę k s a e  o d l e y - ł o i c l ;

c e -

wyroby z twardej leizny kiego
ro d z a ju , rozdrabniacze, szczęki do 
rozbijania, młynki kuliste, wal­
ce i t. p .;

roboty machinowe i odlewowe, 
dynamometry i sp rzęg ła  tarciowe.

Jeneralne zastępstwo ma P A W M  EliGrEŁ w Wiedniu, IX., Wasagasse 31.

M e d a l  m in i s t e r s t w a  h a n d lu  1 8 8 7 .

Medal brązowy 
1872.

Medal srebrny 
1881.

m Medal srebrny  
1882.

Medal srebrny  
1870.

A LFRED  BIANKO*
optyk c. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagielońskiego, 

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  14.
M A G A Z Y N  Z A Ł O Ż O N Y  W R O K U  1801

Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne.
Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju oraz klinik oknli- 

stysznycb, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony skład we wszelkie możliwe przy 
bory optyczne oraz szkła i oprawy w najlepszym gatunku, które podług recept tak 
zwyczajnych jako i kombinowanych przepisywanych przez PP. Lekarzy Okulistów 
jak najdokładniej i sumiennie wykonywuję. (1303 5-)

FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH, ORTOPEDYCZNYCH
I BANOAŹY.

GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPATRUNKOWYCH I DO PIELĘGNOWANIA CHORYCH.
C en y  u m ia r k o w a n e .

, , I A D K I E J A M  

PRACOWNIA ZWIĄżKOWA ROBOTNIKÓW STOLARSKICH
w  K ra k o w ie  p r z y  u l ic y  św . M a rk a  N r . 3 1 ,  

poleca Szacownej Publiczności znaczny zapas gotow ych mebli na
składzie będących, a mianowicie kompletne urządzenia do pokojów sypialnego 
i jadalnego. Meble te trwale i gustownie wykonane; — ręczymy za trwałość

swoich wyrobów.
Zarazem dziękując za łaskawe poparcie, okazywane dotąd i polecając się 

nadal łaskawym względom Szanownej Publiczności do zamawiania u nas wszel­
kich robót st darsk'ch, zapewniamy, iż staraniem naszem będzie wykonać za­
mówione roboty jak najdokładniej po cenach nader umiarkowanych. (1304 5 5)

Zarząd  Pracowni Związkowej Robotników Stolarskich „Nadz ie ja11.

D O M  Z D R O W I A
konces. przez Wys. c k. Namiestnictwo galicyjskie,

ZAKŁAD LECZNICZY P R Y W A T N Y f
Dra wiana GrWiazdomorsMieg-o 

w Krakowie przy ulicy Łobzowskiej pod Nr. 32,
dom narożni,

w nowym, wyłącznie na cele lecznicze według wymagań nowoczesnej higieny
stawianym budynku.

Przyjmuje chorych obojej pici na wszelkiego rodzaju choroby, wykonania operacyj 
itd., *  w y k lu c z e n i e m  c l io r ó b  z a r a ź l iw y c h  i u m y s ło w y c h .  

Pokoje dla chorych należycie wentylowane, obszerne, z komfortem urządzone.— 
Korytarze i schody zimą opalane. — Czytelnia. — Osobna sala operacyjna. —

W lecie ogród spacerowy dla chorych.
S ta r a n n a  o p iek a  i w sze lk ie  w y g o d y  za p e w n io n e . 

WSZELKIE KĄPIELE W MIEJSCU.
Ceny wraz z upieką lekarską i inpełnem utrzymaniem, apteką 1 kosztami 

opatrunków chirurg, od 4 złr. do 7 złr. na dobę.

Prospekta na żądanie przesyła się. 
miejscu lekarz i właściciel zakładu.

Ustnych wyjaśnień udziela na 
(1343-18-44)

Ostrzega się przed naśladowaniem! "W
Sprzedaż tylko w zielonych zapieczętowanych i niebieskich etykietow. pudełkach.

a s t y l k i  B i l i ń s k i e
(bilińskie cukierki na niestraw ność).

W yborny Środek w paleniu żołądka, nieżytach żołądka, niere- 
gularnen trawieniu wogóle. (473 9 22)

Składy we wszystkich handlach wód mineralnych, aptekach 
i składach towarów aptekarskich.

D y r e k c y a  z d r o jo w a  w  B i l l  u le  ( w  C zec h a c h ).

P /S .A . B Ó L U  Z E f i0 ł  |
kto używa I

Elixiru, P u d r u  i Pasty d o  Zębów

WIELEBNTCH 0 : 0 :  BENEDYKTYNOWI
O pactw a w SOULAC (Gironde)

D om  M AGUELONNE, Przeor
5 MEDALE ZŁOTE : w Bruxelli 1880 r. i w Londynie 1884 r. 

NAJWYŻSZE NAGRODY 
W Y N A L E Z I O N Y  -m  w u s > - a  p rz e z  Przeora

W ro k u  X 3  # 0  P I O T R A  BOURSAUO

« Codzienne użycie kilku kropli Elixiru do 
Zębów Ojców Benedyktynów rozpuszczonych w pół 
szklanki wody zapobiega i leczy  próchnienie 
zębów , k tó re  bieli i wzmacnia jak  również 
odświeża i utw ierdza dziąsła wybornie. F ^

« Oddajemy praw dziw ą usługę naszym czytel­
nikom zw racając ich uw agę na ten  staroży tny  i 
użyteczny p repara t najlepsy ze środków leczących i 
jedynie  zapobiegających wszelkim  cierpieniom zębów.»

Dom założony tr 1S07 r. W  I G I  U J  ł . uliea Buguerie, 3
A G E N T  G Ł Ó W N Y  9  f i U  U  I  U U  B O R D E A U X

Znajduje sie we Lwowie w ap t.: P P . M ikolascha, W ew iór-| 
sk iego , Blum enfelda i w składzie perfum  P . Jg . J a h l a ; w | 
K rakow ie w ap t. P P . R ed y k a , W iszniew skiego, Trauczyń- 
skiego i Siedleckiego, i w magazynie perf. P . D onning.

(1131-29 37)

D o n a b y c ia  w e w s z y s tk ic h  h a n d la c h  w ó d  m in e ra l, i  a p tek a c h , l i

N 1 X L E D I E R 1  * 
R O B A  G O R Z K A .

Zalety  Sax lehnera  zdroju Hunyadi Janos
według orzeczenia słynnych lekarzy:

P f  punktualny, pewny, łagodny skutek. M l
Także przy dłuższem używaniu może być przez przyrządy trawienia znakomicie zniesio­
ną.— Łagodny, dosyć przyjemny smak.— Stale jednakow y i trwały skutek.— Mała dawka.

Dla ochronienia się od mamiącego naś ladowania  należy żądać
z a w s z e  [1038-10 25]

, 9 S a x l e l i i i e r a  w o d y  g o r z f c i e j € € .

Koncesyonowane 
przez c. k. Wysokie Namiestnictwo

„Biuro umieszczeń'1
K a r o l .  R y b c z y ń s k i e j

ul. św. Jana Nr. 14, I. piętro, 
poleca Szanownym Rodzicom i Opie­
kunom, guwernantki i bony (nauczy­
cielki i wychowawczynie) różnej na­
rodowości. (1147 3-)

Farby fasadowe
w 36 kolorach

wyrobu K. K r o n s t e i n e r a  w Wiedniu.
Wyłączny skład na Galicyę

posiada (1061-18-)

W . K R Z Y S Z T O F O  W IC Z
w Krakowie, Rynek gł. Nr. 37.

Portland Cement 
Wapno K u f s t e i n s k i e  |  

Gips murarski
najkorzystniej nabyć można (1338-3-)

W HANDLU

S t a n i s ł a w a  F e i n t u c h a  :
W HRAHOWIK.

Do gospodyń domu!
Bez ognia, bez najmniejszego sw ędu, praso­

wać można najtaniej i najpiękniej patent, żelaz­
kiem i brykietami arcyks. Albrechta. Do nabycia 
w każdym większym handlu żelaza. [1479-3-10]

Z powodu nagłego wyjazdu
piękno mieszkanie zaraz lub kiedykolwiek
z pieniężną dopłatą do podnajęcia. (1490 2-2) j 

Ulica S t a r o w i ś l n a  Nr. ' l ,  H  piętro.

| | n ,  w średnim w ieku, która była 
i .  U l M i l  przez lat 17 w domach wyż- j 
szych rodzin jako wychowawczyni dzieci, p ro -1 
wadząca metodą Jeskiego i Frobla , poszukuje 
posady, posiada język  niem iecki, a  przyjmie 
także posadę towarzyszki do wód do panien do­
rosłych, które nie mogą mieć rodzinnej opieki 
Adres pod l i t . : W. H. poste restante Kraków.

(1460-3-3)

liczeń z ukończoną szóstą 
klasą gimnazyalną, 

mający zamiar oddać się za* 
wodowi aptekarskiemu, może 
znaleźć pomieszczenie.

Bliższa wiadomość w mieszkaniu przy 
ulicy św. T o m a s z a  pod Nr. 6,  na dru- 
giem piętrze od frontu. (1494-2-3)

DOBRE I TANIE

machiny do cięcia szrub
trące do 1 calu angielskiego, także dla 
■ wintów gazowych, posiada n a  sk ładzie  
fabryka machin Fryderyka Merorea 
w Wiedniu - Meulerchenfeld Haupt- 
■trasse Mr. 03. (1139-3-6)

Fo 1 zlr. 35 ct.
dawniej 1 złr. 60 ct. 

koszule męskie, doskonale leżące, w najlepszym 
gatunku po 1 złr. 75 ct., dawniej 2 złr., z bar­

dzo dobrego szirtingu.
Kołnierzyki poczwórne . . złr. 1'10 I ,, .

potrójne . . . „ —-75 j k  tuz'
Mankiety poczwórne . . . „ —’30 )

potrójne . . . . „ — 25 I para
Dla koszul wystarcza podanie szerokości szyi.

M .  S c h  l i n i e  I d  &  C u .
I, Eisengasse 6 w Pradze. (1403-5-5) 

Rozsyłki punktualnie za zaliczką.

_ _ _ _ _  _ _ _ _ _

x M w i z d y I
*  płyn gośćcowy *

od wielu lat wypróbowany 
środek domowy— uznany
środek wzmacniający

przed i po
Znak wielkich znojach,  dłu- 

ochronny. gich m arszac h  itd. itd.
Celem zapobieżenia pomyłkom uprasza 
się przy zakupnie zawsze żądać wyro­
bu Hwizdy i uważać na powyższy 
znak ochronny. Cena flaszki 1 złr. w. a.

Franciszek Jan Kwizda, 
apteka obwodowa w Korneuburgu 

pod Wiedniem,
c. i k. austr. i kr. rum uński nadworny 

dostawca. (416-5-11) 
Prawdziwy do nabycia we wszystkich 
aptekach austr. węgierskiego państwa.

Fabryka pod firmą L. BAUMANN
w  W ie d n iu , V II , S e id e n g a sse  3 .

Wózki dziecinne , wózki siedzeniowe dla 
dzieci , krzesła ruchome dla chorych, we- 
locypedy dla dzieci. (692-16-16)

Illustrowane cenniki opłatnie i darmo.

LosyW ^ iedeiiskiejTV ystawy p o i  złr. I
Każdy los ważny  na Ity’ oba ciągnienia,  n

S p is  w y g r a n y c h  n a  o b a  c ią g n ie n ia . (15C4-6-45) C

Pierwsze ci?gnienie 14 s ierpnia  1890

I wygrana 50.000 z ł r .  wartości
i
i
1
2 
5 
10 
20 
50 
200 
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* ® 0 0
2®o®
l O O O

5 ® “
2 0 ®*®o

6 0
2 0
l O  losów wystawowych 

S

Drugie ciągnienie 15 paździer .  1890.

I wygrana 50.000 z ł r .  wartości
i
i
1
2 
5 
10 
20 
50 
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6 0 0 0
3 0 0 0
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5 0 0
3 0 0
lOO

5 0
3 0
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5

■  d A K T W  A  do nabycia w KRAKOWIE u J. Altstadtera,  
M  po ł  z ł r .  Arona Eibenschi tza  i Adolfa Holzera.

Wiedeńska tynktura złota
także w srebrze, miedzi i wszelkich innych barwach do zapuszczania i ozdoby 
wszelkich przedmiotów drewnianych, żelaznych, gipsowych, skórzanych, papiero 
wych, woskowych i t. d . , także na przedm ioty kościelne, natychmiast schnący 
a pod względem delikatności, połysku i trwałości w szystkie podobne wyioby 
znacznie przewyższająca. (1349 3 3)

Din. Fischer w Wiednia, YI, Gumpendorferstrasse Nr. 81 
i I. Wollzeile Nr. 5.

W e flaszeczkach (z pudełkiem, pędzlem i opisem użycia) po 40 c., 60 c. i 1 złr. 
według wielkości. — Rozsyłki pocztowe za zaliczką. — W ysyłka na prowincyę.

tylko od 1 złr. wzwyż.
Odprzedającym stosowna zniżka.

P R A U T I C K I Y

wynalazek.
Patentowane 

szcze lne  z 
butelek.

Ozdoba dla każdego zastawionego stołu tak w gospodarstw ie dom ow em , ja k  re s tau racy i; 
łatwe do manipulacyi i stosowne do wszelkich butelek do w ina, lik ieru , wody mineralnej, 

tudzież wszelkich innych flaszek zwyczajnej wielkości.
Do nabycia w znaczniejszych składach przyborów gospodarstw a domowego i kuchennego, 

w handlach galanteryjnych i towarów krótkich.

J. M. Balerleln w W ledniu.
W ie n s łra sse  7ff.

UWAGA. Składnicy na prowincyę poszukiwani. [1395-2-8]



6 CZAS z Niedzieli 29 Czerwca 1890.

odczas ostatniej kadencji Rady 
powiatowej, rozpoczęto obrady 

'Dad statutem dla powiatowej Ka­
sy oszczęd., które jednak przer­
wano wskutek sprzeciwienia się 

kilku obradujących, i postanowiono pozo­
stawić do dtecyzyi nowej Rady.

Ponieważ wielu z moich Wyborców, nie 
znając przezemnie proponowanych zmian, 
mogłoby mylnie mniemać, że w swoim 
projekcie występowałem przeciw jakim ­
kolwiek osobistościom, uważam zaś odpo­
wiednią zmianę statutów jako niezbędnie 
potrzebną dla dobra p o r ę c i a j ą c o i f o  
powiatu, przeto dla wykazania szanownym 
Wyborcom, że przy obradach nad statutem 
występowałem jedynie w obronie zasad 
i dla dobra powiatu — podaję do wia­
domości szanownych Wyborców przedło­
żony przezemnie przy obradach „ P r o  
j e k t “.

PROJEKT
zmiany niektórych postanowień nowo 
przed obrady przedłożonego Statutu 
powiatowej Kasy Oszczędności w Kra­
kowie p rzez  Radcę powiatowego Her­

m ana  F ri tscha  wniesiony.
W § 1 statutu powiedziano, że celem 

powiatowej Kasy Oszczędności jest podać 
sposobność każdemu, a szczególnie oso 
bom mniej zamożnym, do korzystnego ulo 
kowania i łatwiejszego podjęcia zaoszczę­
dzonych funduszów, a za wszelkie zobo­
wiązania tej Kasy Oszczędności poręcza 
cały powiat Krakowski.

Aby teu zamierzony cel łatwiej osiągnąć, 
należy przede wszy stkiem z jednej strony 
wzbudzić zaufanie osób do lokacyi swoich 
funduszów w powiatowej Kasie Oszczęd­
ności, z drugiej zaś strony uspokoić miesz­
kańców ręczącego powiatu Krakowskiego, 
że przez ten Zakład na żadną szkodę nie 
zostaną narażeni. Jedno i drugie osiągnie 
się wtedy, gdy postanowienia statutu będą 
jasne i odpowiadające zamierzonemu ce­
lowi ; gdy ogół przekona się, że nad Kasą 
Oszczędności czuwa pilna kontrola, tudzież 
że powierzony temu Zakładowi fundusz 
zupełne przedstawia bezpieczeństwo. — 
Niektóre postanowienia statutu tej Kasy 
Oszczędności są jednak albo niezgodne 
z przepisami obowiązującej ustawy, albo 
n ie jasn e  i nie odpowiadają potrzebie. — 
I tak : sprzeczne z przepisami § 958 u. c. 
są postanowienia początkowego ustępu § 23 
i 3 ustępu § 33, w których daje się mo­
żność powiatowej Kasie Oszczęd. w Kra­
kowie użycia z ł o ż o n y c h  u n i e j  fundu­
szów w sposób tamże wyszczególniony, 
jest niejasny, może doprowadzić do nie­
korzystnego zastosowania.

Niejasne, a z innemi przepisami statutu 
sprzeczne są postanowienia o porządku 
obrad Wydziału powiatowej Kasy Oszczęd­
ności, według których przedmiotem obrad 
Wydziału mogą być tylko wnioski zamiesz­
czone na porządku dziennym, a udzielone 
Prezydyum Wydziału przynajmniej na 3 
tygodnie przed posiedzeniem, drugi raz 
zaś nawet przedmioty nie zamieszczone na 
porządku dziennym, lecz wprowadzone pod 
obrady przez Prezydyum. Jestto zanadto 
szeroka furtka do wprowadzania pod o- 
brady przedmiotów nieraz wielkiej donio­
słości, co do których poprzednie porozu­
mienie się między członkami Wydziału 
mogłoby dla Prezydyum okazać się mniej 
pożądanem.

Niedostateczne są postanowienia statutu 
co do kontroli nad Dyrekcyą i urzędni­
kami Kasy Oszczędności, należy je  więc 
odpowiednio uzupełnić, ażeby każdy wie­
dział, że nad czynnością Dyrekcyi i urzęd­
ników ciągle czuwa sprężysta i niezawisła 
kontrola; żeby w nikim nie budzić podej­
rzenia, jakoby ktokolwiek z osób do Za­
rządu tego Zakładu należących, większe 
niż inni z funduszów tej Kasy pobierał 
korzyści.

Dla zaspokojenia opinii publicznej na­
leży w statucie wyraźnie ogłosić zasadę, 
że żaden członek Dyrekcyi, lub Komisyi 
kontrolującej, oraz ich małżonki nie mogą 
być dłużnikami lub ręczycielami wekslo­
wymi tej Kasy.

Dla zaradzenia tym brakom, proponuję 
zmiany niektórych postanowień statutu, a 
mianowicie:

Do § 21.
Wyrażona w tym § możność zawiesze­

nia dalszego oprocentowania lokowanych 
kapitałów na wypadek, gdyby procenta 
nieodebrane wzrosły do wysokości pier­
wotnej wkładki, może odstraszyć od loko­
wania kapitałów w Kasie Oszczędności, 
proponuję zatem wypuścić u stęp :

„w razie jednak , gdyby procenta nie­
odebrane wzrosły do wysokości pierwotnej 
wkładki, Kasie Oszczędności służy prawo 
zawieszenia dalszego oprocentowania, aż 
do zgłoszenia się właściciela. “

Do § 23
proponuję następującą poprawkę wstępu:

„Powiatowa Kasa Oszczędności w Kra­
kowie może użyć złożone u niej na ksią­
żeczki wkładkowe do oprocentowania, oraz 
swoje własne fundusze w następujący spo­
sób :u

Do § 33.
Z pierwszego ustępu wypuścić słowa: 

„ze swego grona", albowiem proponuję 
przez § 3 8 , aby Komisya kontrolująca 
wybieraną była z pomiędzy członków Ra­
dy powiatowej.

Z ustępu 3go należy wypuścić zdan ie: 
„i sposobu użycia pieniędzy Kasie Oszczęd­
ności powierzonych (§ 23)", gdyż użytko­
wanie depozytów sprzeciwia się przepisom 
ustawy.

Do § 34.
Trzeci ustęp tego § powinien być opusz­

czony, gdyż jest w sprzeczności z posta­
nowieniami 2 i 4 ustępu, a nadto nada­
wałby przewodniczącemu Wydziału zbyt

Czcionkami Drutami „ Czasu. “

wielką władzę do poddawania pod obrady 
przedmiotów, nad któremi członkowie Wy­
działu nie mogliby poprzednio należycie 
się zastanowić.

Do § 35.
Stylizację tego § cokolwiek niejasną 

proponuję zmienić jak następuje:
„Wszelkie uchwały Wydziału, z wyjąt­

kiem rozwiązania powiatowej Kasy Osz­
czędności (§ 57), zapadają bezwzględną 
większością głosów. W razie równości gło­
sów ten wniosek staje się uchwałą, do 
którego przystąpi przewodniczący posie­
dzenia."

Do § 38.
Komisya kontrolująca składa się z 3ch 

osób wybranych z pomiędzy członków Ra­
dy powiatowej, ma obowiązek kontrolowa­
nia czynności Dyrekcyi i całej administra 
cyi powiatowej Kasy Oszczędności, oraz 
przedkładania Wydziałowi wszelkich wnio­
sków zarządu Kasy dotyczących.

W § 45
proponuję drugi ustęp zmienić w ten sposób: 

„Komisya kontrolująca powinna odbyć 
skontrowanie Kasy i sprawdzenia rachun­
ków przynajmniej jeden raz w każdym 
kwartale; zaś na wezwanie Wydziału win­
na to uczynić również w każdym innym 
czasie."

Do § 48.
Zasadę tutaj wyrzeczoną należy rozcią­

gnąć także na członków Komisyi kontro­
lującej i małżonki osób tam wymienionych 

Wuoszę zatem, aby § 48 uchwalić w tej 
formie:

„Członkowie Komisyi kontrolującej Dy­
rekcyi i urzędnicy (ci ostatni oprócz z ty­
tułu zaliczek ua pensye), jakoteż małżonki 
osób tutaj wymienionych nie mogą być 
dłużnikami wekslowymi powiatowej Kasy 
Oszczędności."

W § 50
proponuję zupełnie opuścić ostatni ustęp, 
gdyż posad dla wojskowych we wszyst­
kich Urzędach państwowych, autonomicz­
nych i publicznych instytucyach tak wiele 
już rezerwowano, że wobec tych rezer­
watów, inni ludzie nie będący wojskowy­
mi, nie mogą się już nigdzie docisnąć do 
kawałka chleba. (1519)

II . F r lt s c h ,
właściciel Domu handlów, w Krakowie, 
honorowy obywatel Państwa Węgiersk. 
i miasta Liszky, Asesor przy Trybunale 
handlowym przy c. k. Sądzie krajowym, 
Radca Izby handlowej przemysł, i Radca

powiatowy.

K to pomoże rodzonemu Polakowi, sierocie 
w wieku 20 lat, który ma matkę i 3 siero­
ty do wyżywienia? Tenże jest konserwa- 
to rystą, uczeń mistrza Mikulego i szuka 
posady Jako  nauczyciel na fo rte­
pianie, zna także język niemiecki, a po­

sadę może zaraz przyjąć. Adres: Leon Przy­
by lsk i, fortepianista w Bielsku, ul. Cesarska. 

(1497-1-2;

Ogłoszenie licytacyi.
L. 313*5. (1517-1-2;

Celem oddania w przedsiębiorstwo 
b u d o w y  s ta jn i  p rzy  r z e -  
z a tn i m ie j s k ie j  w  P o d g ó ­
r z u , rozpisuje 8ję l.cytacyę za po­
mocy pisemnych ofert.

Jako cenę fiskalną, ustanawia się 
cenę kosztorysową, 1.380 złr. 91 cnt.

Oferty, zaopatrzone przepisaną mar­
ką stęplową, podpisane przez oferenta
1 zawierające oświadczenie, że warun­
ki licytacyi są mu znane i tymże się 
poddaje, wnosić można d o  d llia
2  l ip c a  1 8 9 0  r. d o  g o d z .  
1 3  w  p o łu d n ie .

Wadyum 10°/0 ceny fiskalnej może 
być do oferty lub osobno złożone.

W arunki dotyczące budowy są do 
przejrzenia w Magistracie.

Z Magistratu m ias ta  Podgórza ,
dnia 21 czerwca 1890 r.

za  nowość!
T y l k o  5  z ł r .

kosztuje nowowyrabiany

Washingtoński 
z e g a r e k  remontoar

do nakręcania z góry bez kluczyka, z 5-letnią 
poręką ża dobry chód, z ślicznym łańcuszkiem 
z amerykańskiego podwójnego złota. Tylko ten 
jeden zegarek może zastąpić złoty zegarek, naj­
przód przez delikatne uregulowanie, powtóre 
z powodu znakomitego chodu, a wreszcie z po­
wodu wspaniałej koperty, dlatego można go ka­
żdemu polecić. Jedynie i wyłącznie do nabycia 
za gotówkę lub za zaliczką pocztową przez all- 
gemeine V ersandt-Etablissement F r. Kablno- 
wicz, Wien, I., Wallfischgasse 4 Gz. (1496-1-2)

C l f i i i l f i  n a d u ż y ć  n i s z c z ą c y c h
0  RUI IM z d r o w i e ,  j akpe wno  i trwa-
1 e usunąć, poucza j e d y n i e  w l i o z n y o h  
w y d a n i a c h  r o z p o w s z e c h n i o n a  j uż  
k s i ą ż k a  illustrowana:

Dra Retau’a
c h r o n a  w ła sn a .

Cena wydania polskiego: 1 złr.
Cena wydania niemieckiego: 2 złr. 

Tysiące znalazło w niej o b j a i n i e n i e  
s wyoh  c i e r p i e ń ,  a za użyoiem kuracyi 
w książoe tej zaleoonej — z u p e ł n e  u- 
zd r o wi e n i e .  Za nadesłaniem rfanoo na-

O
zi n Le i p z i g ,  Neumarkt 34).

W H n k o w i e  do nabyoia w księgarni
3. M. Hlnelblaaa. [1083-1-15]

P a p ie r  k lo s e t o w y  1 5  c .
S ch o ttw len er  P ap ierfab rlk ,

Wien, VII., Kaiserstrasse 76.
(1237-133-)________________

Wydawnictwa 
G. G eb e th n e ra  i Spółki

ir Krakowie.
MICKIEWICZ ADAM. I * u n  Tadeusz, wyda­

nie nowe miniaturowe, z portretem autora, 
w bardzo ozdobnej oprawie ze złoconemi 
b rz e g a m i.......................................... złr. 2'60

— 1*h ii Tadeusz, wydanie tanie 50 cent. 
w opr. płóciennej 90 ct., w ozdob. oprawie 
z brzegami złoconemi . . . .  złr. 1*50

— P i s m a ,  wydanie zupełne, ozdobione por­
tretem autora, 11 cie tomów, Paryż 1861 r., 
w dużej 8ce, na papierze welin. złr. 16-80

Tom I—VI. Wszystkie pisma poetyczne. 
Artykuły literacko i polityczne . złr. 9 60 

Tom VIII—XI. Cours de littćrature slave, 
professć au Collćge de France (,1840—1843)

złr. 7-20
CHMIELOWSKI PIOTR. Adam Mickiewicz,

zarys bibliograficzno-literacki, z 2ma por­
tretami poety. 2 duże tomy . . złr. 6-75

— K obiety M ickiewicza, Słowackiego 
i Krasińskiego, zarys literacki, wydanie 
3cie, poprawione i pomnożone . złr. 2-70

KALLENBACH JÓZEF. Rewizya tekstu pierw­
szej części , ,  Dziadów** A. M ickie­
wicza "podług autografu . . . złr. 1-— 

ZDZIECHOWSKi M. Mesyanićci i  Slowia- 
noHle, szkice z psychologii narodów sło­
wiańskich .......................................... złr. 2-40

D r .  T E O F I L  Z I E M B A .  Młodość M ickiewi­
cza. Obraz pierwszych wpływów na roz 
wój umysłu i charakteru. Karton. 90 ct.,
w ozdobnej o p raw ie ...................... złr. 1'25

MONIUSZKO ST. Widma, sceny liryczne z poe­
matu Ad. Mickiewicza „Dziady**. 
Układ na fortepian na 2 ręce . złr. 3-— 
Tożsamo na fortepian na 4 rece złr. 5 70 

[1512 1 4]

Mam ztszjzyt ziwiadomić 
Szanowną Publiczność, iż po 
śmierci mego męża znaną

f

i

pod firma

J A N  R E B S Z
W  K R A K O W IE , 

przy ul. Floryańskiej Nr. 3,
we własny zarząd objęłam i jak 
dotychczas z wszelką staranno­
ścią nadal prowadzić będę. 

(1515-1-3) A. Rebszowa.

Z powcdu wydzierżawienia odbędzie sie 
w dn iu  :i lip ca  t. j. we czwartek 
o godzinie 9 rano w K u r d w a n o w i e ,  

5 kilometr jw od Podgórza,

sp rzed a ż
inwentarza żywego i martwego w drodze 

d ob row oln ej l i c y t a c y i .  
Między innemi sprzedanych będzie 2 4  

K rów czystej krwi holenderskiej, pre­
miowanych na wystawach.

3 kilometry od Knrdwacowa jest staoya 
kolei Swoszowice, gdzie konie czekać 
będą. (1498-1 4)

N a j t r w a l s z a  pam ią tka
zyslości i lipca 1890 r.

Medalion ścienny metalowy, 22 centimefr. 
w kwadrat, przedstawiający profil twarzy

A d a m a  M i c k i e w i c z a
w rzeźbie wypukłej.

S z tu ka  i  z łr . "Pd 
Do nabycia u wydawcy W .  H r z y s z >  

t o f ó w i c z a  w K r a k o w i e ,  Rynek, 
linia A—B Nr. 37. (1509-2-6)

Od lat 15 istniejący

w  K r a k o w i e ,  
R yn ek , K rzysztofory

z powoda spodziewanego zjazdu zaopa­
trzony został w doborowe instrumenta 
pierwszorzędnych firm. Obok tego są na 
składzie fortepiany używane. (1485-4-10)

Grabiarki Tiger i Hollingsworth
pługi, plewniki, ekstyrpttory, podskibowce, 
sikawki, pompy, widły do siana i do gnoju, 
grabie, motyki, łopaty i wszelkie dla go­
spodarstwa potrzebne narzędzia — poleca 

•I. B. P riiw er w K ra k o w ie , 
(1145-8-8) ul. Floryańska L. 32.

Przed naśladownictwem ostrzega się usilnie.
Żądać tylko ze znakiem  ochronnym.

CARBOLINEUM flVENARIUS
najtańsza powłoka barwy orzeehowo-brunatnej, 
chroni trwale wszelkie z drzewa przedmioty, na 
wpływ powietrza wystawione, jak  sztachety, 
szopy, magazyny, werandy, dachy gontowe, bra­
my i drzwi, wozy i pługi, szluzy młyńskie 
i ścieki wodne itp. przed gniciem, butwieniem 
i grzybem. Każdy rońotnik może uskutecznić 
powlekanie. 5 klg. opłatnie z łr. 1*80. Dese­
czki powlekane próbne darmo. (707-15 32)

C. k. uprz. Ą NTI-B AKTERION c. k. uprz.

Jedyny bezwonny środek odwietrzający do zu 
pełnego usunięcia niemiłej woni z klosetów, 
śmietników, stajen itp. Chemicznie czysty zapo­
biega ochronnie przeciw zarazie u bydła i służy 
jako środek przeciwgnilny do przemywania ran. 
Prospekty ,świad. i przepisy użycia darmo i opłat.

Fabryka karbolineum Amstetten 
Avenarlui 6c Schranzhofer,

Wien. III . Hauptstr. 84.

y

Z E G A R M IS T R Z
w  K r a k o w ie , u l. S zew sk a  Nr. 7,

poleca Szanownej Publiczności swój

Skład zegarów i zegarków
wszelkiego rodzaju

z najlepszych fabryk szwajcarskich i francuskich.
Przyjmuje także wszelkie naprawy 

i wykonuje je  dokładnie za 
poręczeniem.

i

Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna­
czonego przy powierzaniu mu roboty (1518-1-)

Ceny zeg a rkó w :
złotych od złr. 25 do 3 0 0  — srebrnych od złr. S do 50  — 

niklowych od złr. 5 do 20.
najstosowniejsze na podarki, 

znajdują się na składzie.Szkatułki g a j ą c e  melodye polskie

Niniejszem mamy zaszczyt donieść, że z dniem 15 czerwca rozpoczęliśmy 
ruch nowo wybudowanej na naszym gruncie w W ied n iu , III., A postel-  
g a sse  Hr. 12— 14 i lla in b u r g erg a sse  Nr. 28

F A B R Y K I  L I I .
Wyrabiamy obecnie w Wiedniu:
lin y  te leg ra ficzn e  z  ż y ła m i g u ta p erk o w em i i gum o- 

w ein i, asfaltowane i uzbrojone ochronnenoi drutami żelazoemi, 
lin y  te le g ra ficz n e  rzeczn e  i lin y  k a n a ło w e , 
p a ten to w e p rzew od y  o ło w ia n e  do ce ló w  te le g ra ficz ­

n ych . asfaltowane i uzbrojone, 
l in y  te le fo n o w e,
n ia te r y a ł p rzew od ow y  do te leg ra fó w , i te le fo n o w a n ia , 
p aten tow e l i ny  o ło w ia n e  do e le k tr y c z n e g o  o św ietla n ia

aż do 1000 kwadiatowych milimetrów mosiężnego poprzecznego przecięcia, 
z je d n y m  przew odem , tudzież p od w ójn e lin y  i p o tró jn e  lin y  
z k o n cen try czn em i p rzew o d a m i, na wysokie i niskie prężema, 
z asfaltowanem uzbrojeniem, tudzież o.hronnemi drutami żslaznemi i patent, 
uzbrojeniem wstęg żelaznych,

n ia te r y a ł p rzew od ow y  na ce le  o św ie tlen ia  w ed le u- 
zu a n eg o  sy stem u ,

g ię tk ie  szn u ry  p rzew od ow e,
ob w in ięte  d ru ty  dla m ach in  d yn am iczn ych .
Wszelkich dalszych objaśnień najchętniej udzielamy.* (1406-1-3)

S I K M L E M S  iV l l  l l i S K I D I
iB e e e 8 e e e e e e 8 8 B 8 8 e e e e 8 8  e e B e e a s s e e s e e e e e e e s s e s e e e e e e e e a  
|  B I l a M B  d k  ■ A B H W  W 1 H O B Y  w cenie od 1 do 6 złr.

B U  I V I 1 1 W  £  Pasm rupturowe Ł T P l S
M w  ■ V H  A r  I R I  M l  najlepsze od 3 — 6 złr., suspenzorya

z jedwabnego trykotu i nici od 60 cent. 
wzwyż, oraz wszelkie chirurgiczne przybory do opatryw ania chorych, przy- 
bory kąpielow e, paryskie baw idełka  gum ow e, la lk i i t. d. — rozsyła c. k.

w Hu<lzie handlowym  protokń łow ana firm a [1397-2-]

S T E I N B U C H  & M E D E K
w W ied n iu , I., Karntnerstrasse Nr. 14, w bazarze  n a  p ra u o

- H urtow nie. d rzw i JV'r. 20 . Częściowo.
Laaaaaaaaaaaeaaaaassisaaaaaa saaaaaaaaaaaaaasaaaaaasaaaaaaJ

NAKŁADEM KSIĘGARNI, SKŁADU 
I W Y PO ŻY C ZA LN I NUT MUZYCZN. 

ORAZ EKSPEDYCYI PISM PERYOD.

S. A. Krzyżanowskiego
w  K r a k o w i e

wyszły:
Wroński Adam. M a r sz  ż a ło b n y

na fortepian, cieniom ś. p. A tla n ta  
M ic k ie w ic z a .  —  Cena 50 ct. 

Żeleński W ładysław . M a r sz  u r o ­
c z y s ty  na fortepian, ku czci ś. p. 
A d a m a  M ic k ie w ic z a .  —
Cena 1 złr. [1514-2-5J

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

różnego rodzaju, na uroczystość prze­
wiezienia zwłok Mickiewicza, zama­
wiać można u J. TENGtŁERA, 
ogrodnika handlowego w K r a k o ­
w ie , ulica K a r m e l i c k a  Nr. 52. 

(1483-4-4)
w w w  t  y t  f w w w  f f f i  f Vf r f f  ▼ f t

Były nauczyciel szkół średnich
i wychowawca u najpierwszych rodzin w kraju, 
poszuku,e od 1 lipca odpowiedniego zajęcia. — 
Bliższa wiadomość w Administracyi „Ćzasu“ .

(1469-3-3)

Wystawa prac kobiecych
z kursów  artys tyczno-przem ysłow ych

p rzy  S em in ary  urn że iisk iem
w Krakowie, ul Podwale Nr. 6, 

otwarta będzie Igo lipca rano cd godz. 
11 — 1, po prłudniu od 3 —6. Dostać mo­
żna rozmaitych pamiątek odpowiednich na 

uroczystości. (1484-3 6)

Za zezwoleniem sekcyi 
Komitetu gospodarczego

NA UROCZYSTOŚĆ 
przewiezienia zwłok

przedsiębiorstwo kwaterunkowe

L. Halski i Sp.
wynajmuje mieszkania za listo- 
wnem lub osobistem zgłosze­
niem się do dnia 3go lipca

w łą cz n ie . (1439-5-5)

A dres : Kraków, ul. św. Anny 7.
'T ' T T f f  f ł M f T T T

przedawany mniej więcej w dwudziestu tysiącach 
składów i wszędzie uznany jako najlepszy środek

na wszelkie owady

MsK
. . . . znów tańszym.

P r a w d z i w e  f l a s z k i  m u s z ą  b y e  o p a t r z o n e  n a z w ą  

J «  K 1 C I 1 E R Ł  i  k o s z t u j ą  o d t ą d :  1 5 9 3 0 f  5 0  c . i l  z l *

w K rakow ie upp.: Stanisława Feintucha, 
n „ „ M. Jawornickiego,
„ „ „ F. Gralewskiego aptek.,
„ „  n J. Barberowskiego,
„ „ „ Jana Janigi,
„ „ „ Józ. Skakalskiego apt.,

n „ Filipa Eile,
„ „ „ Wilh. Fenza,
„ „ „ K. Wiszniewskiego apt.,
„ „ „ F. Sobierajskiego,
„ „ „ J. Fr. Fischera,
„ „ „ Franciszka Lenerta,
„ „ „ Józefa Kulczyńskiego,
„ „ „ M. Karasia,
n n » J- Kosza,
„ „ „ Porębskiego i Zimlera,
„ „ „ And. Schulza spadk.,
„ „ „ Edwarda Fuchsa,
„ „ „ W .  Goldwassera,
„ „ „ W .  Krzysztofowicza,
„ „ „ Braci Hoczner,
„ „ „ H. Kretschmera,
„ „ „ Leona Rosnera apt.,
- „ J. Braunfelda,

Na składzie jest
w K rakow ie upp.: A. Siedleckiego apt.., 

„ J. Wentzla,
" ” „ H. Fritscha,
:  :  .  F - A .  G n g a r a ,

r » D°eninga,

, Andrychowie 
„ Bochni „
n » . *
„ Crybowle „
„ Limanowy 
, M ielcu d

„ Wowym Sączu

) 77
Podgórzu

i Zegadłowicza,
Piotra Jadowskiego, 
Wiktora Redyka aptek., 
Konst. Śmieszka;
Józefa Sowińskiego;
J. Michnika,
M. Gattego;
A. Muszyńskiego;
Eug. Rozwadowskiego; 
Pawlikowski;
W. Filipek apt.,
J. Grossbard,
R. Jakubowskiego,
J . Kosterkiewicza spadk., 
W iat. Oleksy:
Wiktora Schuh,
Józ. Skakalskiego apt., 
M. Schlesingera;

(888-4-4)
sv Rzeszowie u pp.: Ant. Karpińskiego, apt., 
, „ » J. Schaitter & Co.,
, - n n Stanisława Pion,
,  v n K- D G. Neugebauera,
, - „ W. Kalinowskiego apt.,
, v n St. Jaśkiewicza,
, » n S. Blumenberga,
i n „ Mosesa W eintrauba;
, Tarnow ie „ W. Miildnera & Comp.,
> n „ Tadeusza Scharffa,
i n „ F. Leszczyńskiego,
i „ „ Jakóba Schenkla,
> „ „ H. Wierzyckiego,
i „ „ Mendel Esriel,
i „ „ Stan. Pawłowskiego apt.,
i „ „ Józefa Sokalskiego,
, „ „ Moritz Adler,
, „ „ H. W ittmayer;
, W ieliczce „  L. Windakiewicza,
i , „ „ Franciszka Kleina;
, Żywcu „ A. Wanickiego,
, „ „ Emila Haydn,
, „ „ flerdliczki apt.,
, „ „ Lud. Groff apt.

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


